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Gdy Sejm oddaie hold 
Swemu Twórcy
„Gdy wróciłem z Magdeburga i po­

siadłem władzą, jakiej nikt w Polsce nie 

piastował, wierząc w odrodzenie narodu, 

nie chciałem rządzić batem i oddałem 

władzą w rące zwołanego przez siebie 

Sejmu Ustawodawczego, którego wszak 

mogłem nie zwoływać".

Józef Piłsudski w przemówieniu do 

przedstawicieli stronnictw sejmowych w 

dniu 29 maja 1926 r.

Sejm  i Senat złożyły hołd Sw em u T w órcy.

B o przecież źródłem  faktu , że z chw ilą od ­

zyskania z pow rotem  bytu państw ow ego Polska  

stała się republiką o ustro ju parlam entarnym  —  

była w ola i decyzja Józefa Piłsudskiego. B ył to  

m om ent przełom ow y w  dziejach Polski, ów  listo ­

pad 1918 roku, kiedy jedyną siłą m otoryczną w  

Państw ie był niedaw ny w ięzień M agdeburga. I 

w  tym  dziejow ym  m om encie przesądził na rzecz  

ustro ju parlam entarnego, ,, .

—  ,,W śród olbrzym iej zaw ieruchy  —  ośw iad­

czył w pierw szym  Sejm ie dnia 20 lu tego 1919 ro ­

ku —  w  której m iiljony ludzi rozstrzyga spraw y  

jedynie gw ałtem  i przem ocą, dążyłem  aby w ła ­

śnie w  naszej O jczyźnie konieczne i nieuniknione  

tarcia społeczne były rozstrzygane w  sposób je­

dynie dem okratyczny". ■. ; • > ■>

W  trzy  lata potem , na otw arciu  drugiego  Sej­

m u, 28 listopada 1922, zaapelow ał do posłów :

—  ...W  tej pracy , która w as czeka, razem  z  

w am i pracow ać będą i inne jeszcze rów norzędne  

organy państw ow e. D otychczasow e życie poli­

tyczne R zeczypospolitej nie w ykazało  w ybitnych  

zdolności naszych do w spółpracy . Sądzę przeto  

że będę w  tym  w ypadku rzecznik iem w szystk ie­

go, co żyje  i pracuje poza tą salą, gdy zw rócę się  

do panów  z apelem , abyście przykładem sw oim  

stw ierdzili, że w  naszej O jczyźnie istn ieje m oż­

ność w spółpracy ...". ■ • • 1 ' l

W  pięć lat potem , na otw arciu  trzeciego Sej­

m u, dnia 27 m arca 1928, ośw iadczył piosłom .

—  „Ż yczę panom , byście czas um ieli w yzys­

kać dla popraw ienia pow szechnie odczuw anych  

w ad naszego ustroju państw ow ego, bez którego  

siły z żadnem i trudnościam i uporać się nie bę­

dziem y w  stanie".

O to trzy w ypow iedzi, inaugurujące obrady  

trzech pierw szych parlam entów w Polsce, trzy  

apele do ustaw odaw ców  w  chw ili gdy  zbierali się  

w  r. 1919, 1922 i 1928. Jak jednak logicznie róż­

ne? ।

C zego żąda Józef Piłsudski? N a co nacisk  

kładzie?

N a dem okratyczność rozstrzygnięć; na m oż­

ność w spółpracy w szystk ich organów państw o ­

w ych; w reszcie na napraw ę ustro ju .

W  św ietle tych postulatów Józefa Piłsud*  

skiego w idzim y go jako naturę o pierw iastkach  

głęboko i Szczerze dem okratycznych. Józef Pił­

sudski zapraw dę nie chciał nigdy ograniczeń  

sw obód obyw atelsk ich , nigdy nie w ystępow ał 
przeciw  praw dziw ej dem okracji. N atom iast z ca­

łą bezw zględnością opow iadał się przeciw  nad ­

używ aniu haseł dem okratycznych, przeciw prze­

rostom , których następstw em było osłabienie  

w ładzy w ykonaw czej w  Państw ife,

T ak sam o  nigdy Józef Piłsudski nie był prze­

ciw nikiem  w spółpracy parlam entu  z innem i orga­

nam i państw ow em i. U znaw ał ty lko ścisłe roz­

graniczenie kom pentencyj i stanow czo przeoiw sta  

w iał się przerostow i ,,sejm okracji‘ , przeciw nie­

odpow iedzialnej, w ielogłow ej koncepcji tak iej 

em anacji stronnictw parlam entarnych, któraby  

zaw ierała „pacta conventa" z rządem  i od  sw ych  

'n ieobliczalnych pociągnięć na terenie parlam en ­

tarnym  uzależniać chciała działanie w ładz w yko ­

naw czych w  Państw ie.

Duch Światy 
oświeci sercu polskie!

K iedy K ośció ł kato lick i uznał, że  
ludzkość pozbawiona jasnego promy­
ka nadziei, nie  spodziew ająca się szczę­
śliw szej przyszłości na  ziem i lub  w  ży ­
ciu w iecznem , żyłaby pogrążona t d  
ciemnościach smutku i zwątpienia — 
Z ielone Św iątk i pow stałe z pogańskie ­
go św ięta w iosny, stały się z czasem  
chrześcijańskiem świętem nadziei i ra­
dości.

A  pozatem  i w zniosła nauka C hry ­
stusa, rozszerzona dziś na św iat cały , 
na dnie serc ludzkich złożyła te drob­
ne iskry nadziei, które w chwilach nie­
powodzeń i zwątpienia niszczą swym 
płomieniem rozpacz. B óg nie pozba­
w ił i nas Polaków w okresie niew oli 
nadziei, że zmartwychwstaniemy do 
nowego, wspaniałego życia.

I dzisiaj N ajjaśniejsza R zeczpospo­
lita Polska zajm uje  znów  należne miej­
sce między wiclkiemi narodami świa­

tła. D uch Św ięty ośw iecił nas i dodał 
^nam  m ocy do odbudowania w najcięż­
szych warunkach własnej państwowo­
ści, której zręby w yrosły już m ocno i 
śm iało do góry . Ojczyzna nasza stała 
się już państwem o mocarstwowem 

i znaczeniu.

A le B óg N ajw yższy zesłał na nas 
znów  ciężki okres próby, w  czasie któ ­
rej naród polski potrzebuje bardzo du­
żo nadziei i wiary, oraz wielu cnót 
chrześcijańskich. Polska, która straci­
ła niedawno swego Wielkiego Wodza i 
Ojca Narodu, który prowadził Pań­
stwo ku świetlanej przyszłości — mu­
si dzisiaj wytężyć wszystkie swe siły i 
umiejętności, aby kroczyć nadał zwy­
cięsko po drodze dziejowego przezna­
czenia i mocarstwowego rozwoju, któ­
rą nam wskazał nieśmiertelny Wskrze­
siciel Ojczyzny.

N iechaj w ięc D uch Św ięty um ocni 
nas w  tej wierze w świetlaną przysz­
łość Polski, niechaj utrw ali w nas w  
tym  ciężkim okresie próby potrzebne 
cnoty chrześcijańskie i doda nam  m o ­
cy i rozum u do pokonania wszelkich 
przeszkód, jakieby mogły stanąć na 
drodze do wielkości umiłowanej Oj­
czyzny.

Niech Duch święty wstąpi w serca 
polskie i ustroi je na wielki ton pod­
niosłej nadziei i wiary w nieśmiertel­
ną moc i chwalę Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej.

ałom  praw dziw ej dem okracji, a jej idealj 

lenie w idział nie w  suprem acji parlam er 

—  jak ją pogrobow cy party j X IX -go ’ 

m ow ali —  ale w  realnej d pożyteczne  

, nych w  pierw szem  7-leciu w olnej Polski, w yłoni- m ajow ym  zbierającym  się parlam encie, w yznacza : cy w ładz ustaw odaw czych  z w ładz?  
' ła się m yśl podstaw ow a: że zm iana w adliw ego m u jako głów ne zadanie reform ę ustroju  i apelu- i czerni w  Państw ie.

Stąd też u tego praw dziw ego dem okraty w y- U stro ju Państw a, na jak im  konsty tucja m arcow a  

płynął zdecydow any opór przeciw przerostom się oparła, jest nieodzow ną koniecznością —  i że  

sejm okracji —  i stąd też na podstaw ie sm utnych, tę m isję m a spełn ić w łaśnie sam  parlam ent. D la- 

nieraz w ręcz trag icznych dośw iadczeń, poczynio- tego też w r. 1928, w  pierw szym po przew rocie

ZNÓW NAPAD RABUNKOWY NA 

ROWERZYSTĘ.
N a jadącego  na row erze szosą z M ełna do  

R adzyna w pow . grudziądzkim Jana Szw erc z  

Jarantow ic w pow . w ąbrzeskim  napadło trzech  

nieznanych osobników .

Z atrzym ali oni row erzystę przem ocą w yrw a­

li m u z pod ręki teczkę i zbiegli z nią w  niezna­

nym  kierunku.

N apastnicy, za którym i policja w szczęła już  

poszukiw ania, zbytn io się nie obłow ili, gdyż w  

zrabow anej teczce znajdow ały się ty lko dw ie  

suknie dam skie i niem iecka książka pszczelarska.

ARESZTOWANIE ZBRODNIARZA.
C Z ĘST O C H O W A . — W ydział śledczy w  

C zęstochow ie aresztow ał 27-letn iego A ntoniego  

Jaskólsk iego, jednego z napastn ików napadu, 

dokonanego przed kilkunastu dniam i na Śląsku  

niem ieckim pod Z gorzelicam i. N apadu doko ­

nano na w agon pocztow y. Podczas rew izji w  

m ieszkaniu Jaskólsk iego w ykryto w iększą ilość  

w aluty niem ieckiej i innej. Jaskólsk i w listo ­

padzie ub. roku opuścił m ury w ięzienia po od ­

siedzeniu kary trzech i pół lat za kradzież.

LITWINI ZMIENIAJĄ NAZWY 

POLSKIE.
K R Ó L E W IE C . — Jak donoszą z K ow na, 

tam tejszy dziennik polski podaje, że ostatm  

num er litew skiego dziennika ustaw podaje spis  

24 w si, których nazw y polskie jak O strów Z a- 

jączkow o, Szapin iszki, D ąbrów ka itd . zostały  

zm ienione na litew skie.

80 CHIŃCZYKÓW UTONĘŁO
SZ A N G H A J. —  N a jeziorze N anszi utonę­

ło 80 C hińczyków zajętych zbieraniem roślin  

m orskich , które stanow iły ich pożyw ienie. —  

B yli to w szyscy uciekin ierzy z (południow ej 1 

części prow incji A nhuei, która w r. 1934 na ­

w iedzona została klęską suszy . O d pew nego  

czasu nieszczęśliw i ci żyw ili się korą drzew  

i dzik iem i roślnam i.

POWÓDŹ W MEKSYKU
M E K SY K . Pow ódź, jaka naw iedziła okoli­

ce M exico-C ity , zalew ając ogrom ne przestrze­

n ie, w yrządziła w ielk ie straty . A kcja ratun ­

kow a prow adzona jest w niesłychanie trudnych  

w arunkach, gdyż strażacy sm uszeni są nieraz  

w ydobyw ać zw łoki ofiar pow odzi z błota, głę­

bokości 2 m tr. D otychczas w ydoby to 120 tru ­

pów . — Panuje jednak przekonanie, że w iel­

ka liczba ofiar znajduje się jeszcze w ziem i. 

Prezydent C ardenas udał się do m iejsc, naw ie­

dzonych katastrofą w odległości 20 m il od sto ­

licy . D rogi, w iodące tam zablokow ane są am ­

bulansam i i w ozam i, przepełn ionem i ofiaram i 

klęski żyw iołow ej.

je do posłów  i senatorów , by „um ieli w yzyskać  

czas do popraw ienia pow szechnie odczuw anych  

w ad naszego ustro ju państw ow ego".

D zieło to zostało spełn ione. N ow a K onst’ 

tucja daje podw aliny dla takiego parlam ent 

ryzm u, jak i Józef Piłsudski już w listopad  

1918 roku chciał m ieć w  Polsce.

Sejm  i Senat złożyły hołd tem u, który  

stro ju parlam entarnym w idział od  po  w ie  dr 

Polski instrum ent w ładzy praw odaw czej —  

który do końca życia nie sprzeniew ierzał f
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+ G ospodarza P oniew skiego z W ysina kop ­

nęła krow a tak siln ie, że upadl pod konia , który  

stra tow ał nieszczęśliw ego na śm ierć.

-  j- P od kołam i autobusu w G dyni znalazł 

śm ierć kilkunastoletn i chłopak —  nazw iska jego  

nie stw ierdzono.

4  * W  w ięzieniu chojn ickiem część w ięźniów  

zbuntow ała się, zabarykadow ując się w celach i 

nie przyjm ując pokarm u. P olicja zaprow adziła  

porządek.

-  j- H andlarz dom okrążny F indler z K atow ic  

nie m ogąc zapłacić kom ornego (100 zł.), w  czasie  

eksm isji ugodził nożem  w łaściciela dom u, zabija ­

jąc go na m iejscu .

4 -  W  składzie zabaw ek w e W rześni upadła  

skrzynka z korkam i do strzelania , skutkiem cze­

go nastąpiła eksplozja . W  kilku m ieszkaniach  

w ypadły szyby.

5 -  R obotn ik W alenty M ieda nakładając pas  

na koło w  m łynie B aerw alda w  N akle nad N ot., 

porw any zosta ł i rozbity przez koło na strzępy.

6 -  Targi łu trzańskie w W ilnie otw arte będą  

dnia 29 bm .

7 -  K lub sejm ow y P P S. m a zam iar złożyć w  

Sejm ie now y projekt ordynacji w yborczej do Sej- 1 

m u i Senatu .

8 -  4-leln i B ernard C habow ski, baw iący się  

na forze kolejow ym  lin ji Łążek-Sarniagóra , prze­

jechany zosta ł przez pociąg m otorow y.

9 -  W  W ałdow ie Szloch , najechał pociąg na  

półtoraletn ią Leosię M ałek i koła ucęły jej rękę.

4 -  W  W arszaw ie obraduje zjazd R odziny  

W ojskow ej.

4 -  Senator K orfanty zachorow ał pow ażnie  

na kam ienie żó łciow e.

4 -  P olicja tczew ska zlikw idow ała ta jny bank  

żydow ski.

1 ru d o k o n u ją o b y w a te le w  g ło so w a n iu p o w sz ec h -  

!n e m  z p o m ięd z y d w ó c h k a n d y d a tó w : —  k a n d y ­

d a ta , w y b ran e g o p rz ez Z g ro m ad z e n ie E le k to ró w  

i k a n d y d a ta , w sk az an e g o  p rz ez  u s tęp u jąc eg o  P re -  

m a n d a tó w  te lis ty , n a  k tó re o d d an o  k o le jn o  n a j-  R z ec z y p o sp o lite j.

. , i-L i- j  i * x G ło so w a n ie p o w sze c h n e z arz ąd z i r rez y d en t
w ięk sz ą licz b ę g ło so w . G d y b y w  w y n ik u te g o  , . .  . ,  ,

, . , , . , . j • R z ec z y p o sp o lite j w  c ią g u 7 -m iu d n : o d d o k o n a -
p o d z ia łu łą cz n a ilo sc m a n d a io w , p rz y p ad a jąc a  , , , , . n j , r>

, ,  , c ■ • - i j  n ia  w y b o ru  k a n d y d a ta  n a  P re z y d e n ta  R ze cz y p o s -
p o szc ze g o ln y m  lis to m  w  S e jm ie w y n io s ła p o n ad .
5 0  —  lo s ro z s trz y g n ie , k tó ry m  lis to m  b ę d ą o d ję te  ,p o  lte ’ P rz e z k ro m a z en ie e ' o ro w .

R ze cz y p o sp o lite j m a n d aty , p rz ew y ż sza jąc e tę licz b ę .  W  g ło so w a n iu p o w sz ec h n e m  b io rą u d z ia ł o -

z w o łu je P rez y d e n t 1 M a rsza łk o w ie Izb z a w ia d o m ią n ie zw ło c zn ie b y w ate le b e z ró żn ic y p łc i, k tó rz y p rz ed d n ie m

Projekt ustawy 
o wyborze Prezydenta Rzplitej

( IS K R A ). W  d n iu  6 -y m  b m . z ło ż y ł k lu b  p a r ­

la m en ta rn y B B W R . d o la sk i m a rsz a łk o w sk ie j  

ju ch w alo n y  p rz ez  s ieb ie w  d n iu  1 -y m  b m . p ro je k t  

[u s ta w y  o  w y b o rz e  P rez y d en ta R ze cz y p o sp o lite j.

P ro jek t p rz ew id u je , iż p o w o ła n e  d o  w y b ran ia  

k a n d y d a ta n a P rez y d en ta  

„ Z g ro m a d ze n ie E lek to ró w 1 ' z w o łu je P rez y d e n t — - - - - - -- - - - - - - - - - - - -- - - - - -- - - - - --  - , ,
R z ec z y p o sp o lite j, o z n ac z a ją c m ie jsc e i te rm in e lek to ró w  o w y b o rz e . A rt. 1 7 p . 2 K o n s ty tu c ji z a rz ąd z en ia g ło so w an ia p o w sz ec n e g o u k o ń cz y  

je g o z eb ra n ia s ię . T erm in te n  n ie m o ż e w y p a ść p o s ta n aw ia , iż m a n d a ty e le k to ró w  w y g a sa ją w  - la t 2 4  i n ie  są p o z b a w ie n i p ra w a w y o ru o e j  

p ó ź n ie j, a n iż e li n a 1 5 -4 y d z ie ń p rz ed u p ły w e m  d n iu o b jęc ia u rz ęd u  p rz ez n o w o o b ra n e g o P rez y - m u .  

u rzę d o w an ia P rez y d en ta R z ec z y p o sp o lite j. Ja k d e n ta R ze c zy p o sp o lite j. P ro jek t u s ta w y o w y b o -  

w iad o m o —  a r t. 2 0 K o n s ty tu c ji p o s ta n aw ia , iż rze P rez y d en ta R ze cz y p o sp o lite j z a w u era p o s ta - d n ia w  c a le m  p a ń s tw d e , z a w sz e  w  n ie d z ie lę , a  n ie  

o k re s u rz ęd o w an ia P rez y d en ta R ze cz y p o sp o lite j n o w ie n ie , g ło sz ąc e , iż e le k to ró w  n ie m o ż n a p o z b a  

p rz ed łu ż a s ię o c za s n ie z b ę d n y d o u k o ń c z en ia w ić w o ln o śc i w  o k res ie c za su  o d  w y b o ru d o  w y -  

p o s tę p o w a n ia w y b o rc ze g o  w  p rz y p ad k u , g d y d la  

d o k o n a n ia w y b o ru  n o w e g o P rez y d e n ta R z e cz y ­

p o sp o lite j b ę d z ie z arz ąd z o n e g ło so w a n ie p o ­

w sze ch n e .

Z g o m ad z e n ie E le k to ró w  sk ład a  s ię z m a r ­

sz a łk a S en a tu , m a rsz a łk a S e jm u , P rez esa R a d y  

M in is tró w , P ie rw sze g o  P rez e sa S ą d u N a jw y ższ e ­

g o , G e n era ln e g o  In p e k to ra S ił / .b ro jn y c h , o ra z z  

7 5 e lek to ró w , w y b ran y c h  sp o śró d  o b y w a te li n a j­

g o d n ie jsz y ch  p rz ez S e jm  i p rz ez S e n a t.

N a trz y d n i p rz ed te rm in em  Z g ro m ad z en ia  

E lek to ró w z b ie ra s ię S ejm  i S e 'n a t k a żd y  o -  

so b n o  —  c e le m  d o k o n a n ia w y b o ru  e lek to ró w .

S ejm  w y b ie ra 5 0 -c iu e lek to ró w , a S en a t 2 5  

w  g ło so w an iu  n a lis ty , z g ła sza n e  n a  p iśm ie  i p o d ­

p isa n e  c o n a jm n ie j p rz ez 8 -m iu  p o s łó w  b ą d ź  se n a ­

to ró w . L icz b a  k a n d y d a tó w  n a  liś c ie  n ie  m o ż e  b y ć  

w y ż sza  o d  ilo śc i m a n d a tó w  e le k to rsk ich , p rz y p a ­

d a ją cy c h n a d a n ą Iz b ę . K a żd y p o se ł lu b  sen a ­

to r m o ż e p o d p isa ć ty lk o je d n ą lis tę  k a n d y d a tó w .

P o d z ia ł m an d a tó w e lek to rsk ic h d o k o n a n y  

b ę d z ie w  te n  sp o só b , ż e lic zb ę g ło só w  w aż n y ch ,  

o d d a n y ch  n a p o sz c ze g ó ln e lis ty d z ie li s ię p rz ez  

4  i k a żd a lis ta o trz y m u je ilo ść m a n d a tó w  ró w n ą m n ie jszą  ilo ść g ło só w .

g a śn ię c ia m a n d a tu .

Z g ro m a d ze n ie E lek to ró w , z w o łan e p rz e z  

P rez y d en ta R z ec z y p o sp o lite j z a jm u je s ię p o d  

p rz ew o d n ic tw e m  m a rsz a łk a  S en a tu  lu b  m a rsz a łk a  

S e jm u ja k o je g o z a stę p c y w y łąc z n ie w y b o re m

G ło so w a n ie p o w sze ch n e o d b y w a s ię je d n eg o

p ó ź n ie j, n iż  3 0 -g o  d n ia  p o  o g ło sz en iu  z a rz ąd z en ia  

P rez y d en ta R z ec z y p o sp o lite j.

A k t g ło so w a n ia p rz ep ro w a d za ją o b w o d o w e  

k o m is je t w y b o rc z e z o d p o w ie d n iem  z a s to so w a ­

n ie m  p rz ep isó w  o rd y n a c ji w y b o rc ze j d o S e jm u .

K a n d y d a c i n a P rez y d en ta R ze cz y p o sp o lite j  

(p o z o s ta ją  w  o k re s ie c za su  d o  d n ia o b ję c ia u rz ę -
k a n d y d a ta  n a  P rez y d en ta  R ze cz y p o sp o lite j,  p rz y - i d u  p rz e z  n o w o o b ra n e g o  P rez y d en ta  R ze cz y p o sp o -

c ze m  w sz e lk ie o b ra d y są n ie d o p u sz c z a ln e , a  

u c h w a ły  n ie p rze w id z ian e u s ta w ą —  z m o c y sa ­

m e g o p ra w a n ie w aż n e .

D o p ra w o m o c n o ść u c h w ał Z g ro m ad z e n ia  

E lek to ró w  n ie z b ę d n a je s t o b ec n o ść p rz e w o d n i­

c z ąc e g o i c o n a jm n ie j p o ło w y u s ta w o w e j licz b y  

e lek to ró w .

K an d y d a tó w ' n a  P rez y d en ta  R z ec z y p o sp o lite j I 

z g ła sza  s ię n a p iśm ie , p rz y cz em  z g ło sz e n ie  w in n e  | 

b y ć p o d p isa n e p rz ez o śm iu c o n a jm n ie j e lek to ­

ró w .

Z a w y b ra n e g o u w 'aż a s ię k a n d y d a ta , k tó ry  , 

w  g ło so w a n iu u z y sk a ł b e zw zg lę d n ą w ięk sz o ść  

w a żn ie o d d a n y ch  g ło só w . Je ż e li ż a d e n  z k a n d y ­

d a tó w  w ięk szo śc i b e zw z g lęd n e j n ie  u z y sk a ł, w ó w ­

c z as n a s tę p u ją  d a lsze  g ło so w a n ia  z  k o le jn e m  w y ­

łą cz en ie m  k a n d y d a tó w , k tó rz y o trz y m ali n a j-

lite j p o d o c h ro n ą p ra w a , s łu ż ąc ą P re zy d e n to w i 

R z ec z y p o sp o lite j .

N o w o o b ra n y  P rez y d e n t o b e jm u je u rz ęd o w a ­

n ie w  o s ta tn im  d n iu  o k re su  u rzę d o w an ia  u s tę p u ­

ją ce g o P rez y d en ta R z ec z y p o sp o lite j. W  ra z ie  

w cz eśn ie jsz eg o z g o n u , lu b z rz ec z en ia s ię u rz ę d u  

p rz ez  u s tę p u jąc eg o  P rez y d e n ta  R zp lite j —  n o w o ­

o b ra n y P rez y d e n t R zp lite j o b e jm u je u rz ąd  n ie ­

z w ło c z n ie .

Z A G R A N IC Ą

* v 4 - P olicja aresztow ała w C hicago bierow ni- 

- s to  bandy poryw aczy  dzieci, . Ą t.

w d rt B andyci chińscy pozw ali i zam ordow ali  

O . A ntoniego  Joery, m isjonarza w  M onguda łm u.

4 -  W  dniu 30 bm . król Leopold III. dokona  

odsłonięcia pom nika K ardynała M ercier, w yku ­

tego przez P olaka O jca  E frem a z K cyni.

5 -  P ism a w łoskie podają , iż P olska odm ów i­

ła dostaw  broni do A bisynji i stanow isko P olski 

w tej spraw ie należy zachow ać w  pam ięci.

6 -  R okow ania paragw ajsko-boliw ijskie są na  

pom yślnej drodze, rozw iązanie konfliktu jest już  

bliskie.

7 -  N a M orzu Sia lem zaginął uszodzony w  

czasie burzy okręt „C zernyszew skij", m ający na  

pokładzie 47 osób za łogi.

8 -  N a C ejlonie w ybuchła epidem ja m alarji.

9 -  Lloyd G eorge rozpocznie niebaw em  kam -  

panję narodow ą na rzecz pokoju .

ilo ra z o w i, p rz y c z e m  u ła m k ó w  n ie b ie rz e s ię w  

ra c h u b ę . P o z o s ta łą ilo ść m a n d a tó w  o trz y m u je  

lis ta , k tó ra  u z y sk a ła  b e z w z g lę d n ą . w iię k s tjp ść .^ fe -

FUNDUSZ PRACY NA MUZEUM 

ZIEMI POMORSKIEJ

T O R U Ń . P A T . D y re k to r w o je w ó d z k ieg o  

B iu ra F u n d u sz u P ra c y w  T o ru n iu  p . M a d e y sk i  

n a d e s ła ł d o K o m ite tu  b u d o w y M u z e u m Z ie m i 

P o  sp o rz ą d z en iu  i z a tw ie rd z e n iu p ro to k ó łu  'P o m o rsk ie j im . M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o p ism o  

z  p o s ie d ze n ia  Z g ro m a d z en ia  E le k to r ., z ło ż y  p rz e - { n a s tę p u ją c e j tre śc i: U p rz e jm ie k o m u n ik u ję , ż e

lis ta , k tó ra  u z y sk a ła  b e z w z g lę d n ą  w ę k s^ ść ^ te -  ,^ tó c 4 a cy  Z ^ ad ż e n ia  E le k to ró w  sp ra w o z d a - (F u n d u sz  P rac y  p rz y łą cz a ją c  s ię  d o  o g ó ln e j a k c ji, 

śó w . G d y b y ż a d n a lis ta w ię k sa c o śc i te in ie  S j - u s tęp u ją c e m u  P re z y d e n to w i R z e c z y p o sp o lite j. | d e k la ru je n in ie jsz e m  n a rz e c z b u d o w y z fu n d u -  

z y ik a ła -  o trz y m u ją p o je d n y n l z p o z e s ta ły ć h jc ż e li u s tę p u ją c y  P re z y d e n t R z e c z y p o sp o li- sz ó w  k w o tę  z ł. 2 5 .0 0 0 .

te j z ło ż y  n a rę c e  P re z e sa R a d y M in istró w o -
— o —

4 - U rzędow o donoszą , iż liczba ofiar w B e- z p rzy s łu g u jąc eg o  m u  n a  m o c y  a r t. 1 6  p . 3 K o n -  

ludżistanie w ynosi 56 tys. osób. j^ y tu c ji p raw a w sk a za m a sw eg o k a n d y d a ta n a

4 - N a w yspie Sguana  (120 km . od kanału pa- P rez y d e n ta R z ec z y p o sp o lite j, lu b je że li w  c iąg u - - - - - -- - - - - -- - - - - -- - - - - - -- -

nam skiego) policja w osta tn iej chw ili uratow ała  , 7 -m iu  d n i n ie  w sk a że sw eg o  k a n d y d a ta  —  w o w - G ra j€ W O —  B ia ły s to k u le g ł k a tas tro f ie .  

dw ie Indianki, siostry w  w ieku 13 i 18 la t, oskar-\czas P rez es R ad y M in is tró w o g ło s i o  te rn w . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

żonę o czary, i skazane na śm ierć przez spalenie D z ien n ik u U staw , s tw ie rd z a ją c je d n o cz eśn ie , z e

, p o s tę p o w a n ie w y b o rcz e z o s ta ło u k o ń c zo n e i z e

"A  W dniu 31 m aja O jciec Św . P ius H I. u- k a n d y d a t Z g ro m a d ze n ia E lek to ró w  z o s ta ł o b ran y  

kończył 78 rok życia . .P re zy d en tem  R z ec z y p o sp o lite j.

4 -  A m erykanie w ynaleźli kostjum  kąpielow y, i Je że li u s tęp u jąc y P re zy d e n t R ze cz y p o sp o li-  

w  którym  nie m ożna utonąć. |te j sk o rz y s ta z p ra w a w sk az an ia p rz ez s ie b ie

5 -  Z A fryki pow róciło do W łoch 329 robot- k a n d y d a ta n a P rec y d en ta R z ec zy p o sp o lite j —  

ników w łoskich , chorych na m alarję . ’ w ó w c z as n a m o c y  a r t. 1 6  p . 4 K o n s ty tu c ji w y b o -

KATASTROFA AUTOBUSOWA

B IA Ł Y S T O K . —  A u to b u s , k u rsu ją cy  a a  lin ji  

. A u to -  

P rez es R ad y M in is tró w o g ło s i o  te m  w  ^ u s w p a d ł n a d rz ew o , k tó re o b a lił, n a s tęp n ie  

p rz e je ch a ł je szc ze 1 1 m e tró w , p o c z em  w p a d ł je ­

sz c ze ra z n a d rz ew o , o  k tó re s ię p rz ew ró c ił. —  

8 p a sa że ró w  o d n io s ło ra n y , 2 c ięż k ie . P ie rw ­

sz e j p o m o c y u d z ie lili o fia ro m  k a tas tro fy le k a ­

rze w o jsk o w i, z n a jd u ją cy  s ię n a k o m is ji p o b o ­

ro w e j w  K n y sz y n ie . N a m ie jsce w y p a d k u w y ­

je ch a ły w ła d z e ś le d cz e c e le m z b ad a n ia p rz y ­

c z y n  k a ta s tro fy .

K s. D r. W ła d y s ła w  Ł ę g o w sk i.

Z  p ie lg rz y m k ą  d o  Z ie m i Ś w .
4 7  (C ią g  d a lszy )

—  L o p a rło u n p o c o —  o d p o w iad a m . B y łe m  

w e W ło sz e ch , to  s ię n ie c o  n a u c zy łe m .
—  M ia b e lla p a tr ia  —  w e s tc h n ą ł O . K u s to sz  

i p o d sz e d ł d o  n a s tęp n e g o p ą tn ik a . G d y w sz y scy  

b y li o b d a rz en i, k s . p ra ła t M a rc h e w k a im ie n ie m  n a ­
sz e j p ie lg rz y m k i p o d z ię k o w a ł O . K u s to sz o w i z a  
u p rz e jm e  s ło w a  p o w itan ia  i z a  c e n n e  p a m ią tk i o ra z  
p rz y rz e k ł, ż e o Z ie m i św . i je j s tró ż a c h w ie rn y c h  
p a m ię ta ć b ę d z iem y d o śm ie rc i. K o ń c z ą c p ro sił  
o  m o d litw ę  z a  P o lsk ę . O . B o rk o w sk i p o w tó rz y ł s ło ­

w a p o d z ię k o w an ia w  ję z y k u w ło sk im . O  K u s to sz  
p o ż e g n a ł n a s s ło w y : „ L au d e tu r Je zu s C h ris tu s  

i o p u śc ił sa lę .  ,
W y sz ed łe m  n a  d z ie d z in ie c i ro z e jrza łe m  s ię p o  

z a b u d o w an ia ch  k la sz to rn y c h . Jes t to  d z ie ln ica  d la  

s ie b ie , m ie szc z ą ca se m in a r ju m , w a rsz ta ty  rz e m ieś l­

n ic ze , m ły n  p a ro w y , p ie k arn ię  i in n e  z a k ła d y . D o m  
m a cie rzy s ty  O . O . F ra n c iszk a n ó w  s ta ł p ie rw o tn ie  
o b o k  W ie c z e rn ik a  n a  S y o n ie . M u z u łm an ie  w y p a rli  

ic h s ta m tą d a W ie cz e rn ik z a m ie n ili n a m e c ze t.  

O . O . F ra n c iszk a n ie  o b e jrz e li s ię z a in n ą s ie d z m ą  
i o d sc h izm a ty c k ic h G ru z in ó w  n a b y li w  r .  

k la sz to r , p o ło ż o n y  w y so k o w  p o b liż u b ra m y Ja tt-  
sk ie j K la sz to r ro z b u d o w ali z b ie g ie m  w ie k ó w  n a  
d z is ie jsz a K u s to d ję . B ia ła  s trze lis ta  w ie ż a  K u s to d ji  

p a n u je n a d  m ia ste m . Z  o k n a m e g o m ie szk a n ia c o  
d z ie ń sp o g lą d am  n a n ią , w słu c h u ją c s ię w  g lo sy  
d ź w ię cz n e je j d z w o n ó w . W ie ż a ta  n a le ż y  d o  c h a ­

ra k te ry s ty cz n e j sy lw e tk i m ia s ta .
M a m y  d o sy ć  c z a su  d o  w ie c z e rz y , d la te g o  O . B o r ­

k o w sk i p ro w a d z i n a s d o  d u ż e g o m a g a zy n u d e w o -  
( o n a lij, g d z ie k u p u je m y u p o m in k i d la n a sz y c h  

d ro g ich , k tó rzy  w  d o m u  o c z e k u ją n a sz eg o  p o w ro tu .  

Z a o p a trz en i w  k rz y ż y k i, ró ż a ń ce , m e d a lik i i o b ra z ­
k i, u d a  je m y  s ię d o  B a z y lik i, ż e b y  w sz y stk o  z lo zy c  

n a G ro b ie i p rz ez  to  n a d a ć  o d p u s ty , k tó re ta k  o b ­
f ic ie p rz y w ią z a n e  są d o  G ro b u P a ń sk ie g o .

C isz a  p a n u je  o  te j p o rz e  k o lo  G ro b u . M y śl, ż e  ■ b u d o w la n y , z k tó ry m  łą cz ą s ię w sp o m n ie n ia z ż y -  
z b liż a  s ię  c h w ila  o d ja zd u , w p ra w ia  m n ie  w  sm u tek , c ia I . Je zu sa  lu b  N . M a rji 1 a n n y Je ż e li p o m o ż esz  

P rz y jd ę  tu d o tą d  je szc z e ra z ... d ru g i... a p o tem  ju ż ’m i n a b y ć ta k ie p o m ie szc z e n ie , d o s ta n ie sz p o k a ź n y  
n ig d y b o  lo s z a p e w n e  n ie  z a p ro w a d z i m m e  p o n o w -j  b a k sz isz . lo  C i p rz y rz e k a m  św ię c ie . Je ż e li p o m o -  
n ie  d o  Z ie m i św . T a k , w  św iec ie  w sz y stk o  s ię  k o ń - , ż e sz  m i n a b y ć  m ie jsc e , k tó re  b y łp  św iad k ie m  je d n e j  
c z y ... i ż y c ie  n a sz e . K lę k am  w  G ro b ie  i o d m a w ia m  z e  sc en  M ę k i P a ń sk ie j, b a k sz isz  b ę d z ie  je sz c ze  w ię -  

m o d litw ę o  sz cz ę śliw ą  g o d z in ę  śm ierc i.

XXL LITHOSTROTOS.

C z w arte k , d n ia 5 k w ie tn ia 1 9 5 4 . N im  s ło ń c e  
w z esz ło z z a G ó ry O liw n e j, sz e d łe m  D ro g ą K rz y ­

ż o w ą d o  b a z y lik i E c c e  H o m o , ż e b y  o d p ra w ie M szę  

św . w  je j p o d z ie m ia c h . M  p o ło w ie  s ty cz n ia 1 8 5 7  ro ­
k u  sze d ł tą  sa m ą  d ro g ą  O . A lfo n s  M a ria  R a tisb o n n e  

i m o d lił s ię : „ B o ż e m ó j, w sk aż m i m ie jsce , k tó re  
p rz e zn a c z asz w  Je ru z a le m  d la I w y c h  ( o re k  b y o -  

n u . O  M a rjo , M a tk o  m o ja , w sta w  s ię z a  n a m i, k tó ­
rz y  s ię  d o  C ie b ie  u c iek a m y 4’ . O d  w e jśc ia  d o  k o sz a r,  
z a jm u ją c y ch  m ie jsc e  s ta ro ż y tn e j tw ie rd z y  A n to n ia ,  

b y ł o d d a lo n y  m o ż e  p ię ć d z ie s ią t k ro k ó w , k ie d y  u s ły ­

sz a ł w o ła n ie :  _ . .
_ _ O jc z e  R a tisb o n n e , d z ień  d o b ry , O jc ze  M a ria .
O b e jrz a ł s ię z d z iw io n y  i p o z n a ł M a cie ja M a r ­

ru m , d ra g o m a n a d z ie ln eg o , k tó ry  w  ro k u  p o p rz ed ­

n im  to w a rz y sz y ł m u  p o d c z a s p ie rw sz y ch  p ie lg rz y ­
m e k  p o  iZ e m i św . U ra d o w a n y  o d e z w a ł s ię :

—  T o  ty , p o c z c iw y  M a cie ju ? C o  ro b isz w  te j  
d z ie ln ic y o p u sz cz o n e j, g d z ie n ie w id a ć n ic p ró cz  

m in ?  ,  . . .  y
—  N ie c h O jc ie c  n ie d z iw i s ię . z e sp o tk a ł m n ie  

tu  w  d z ie ln ic y  m u z u łm ań sk ie j. M ie szk a m  z ro d z i ­

n ą  n ie d a le k o  s tąd  w  z a u łk u  z a  k a p lic ą  B ic zo w a n ia .  

M o ż e O jc iec  z aszc zy c i m n ie sw o ją w izy tą i n a p ije
• ’ i I 1 4 ()S > m o g ły S ię o u p ra w iv w n v w v j

s ię  z e  m n ą  k a w y ... E łó 'p ie rw sz y  c e rem o n je W ie lk ie g o T y g o d n ia .
—  M ó j d ro g i p rz y jac ie lu  —  o d p a rł O jc ie^  k to -1 P  s ie rp n ia J1 9 0 2  ro k u  O jc ie c św . L e o n  X III.

re m u  p rz y sz ła n a g le m y si ja k b y  z n ie b a t „Jp o d n ió s ł św ią ty n ię  d o  g o d n o śc i b a z y lik i.
k a sz  w  te j d z ie ln ic y , to  z n a sz  d o b rz e je j te re n y . J  n \ ' _____  — 1   » T  X -W Z "1  1  Z im < 1  n

ż e li z ec h ce sz m i p o m ó c , m o ż e sz z ro b ić św ie tn y in ­

te re s .
_ _ M ó w  O jc z e , je s tem  d o  tw o ic h  u s łu g .

—  S łu c h a j M a c ie ju ! P o b o ż n e o so b y z P a ry ż a  

p o le c iły m i z a k u p ić w  Je ro z o lim ie d o m  lu b p la c

k sz y . . .
N a s ło w o b a k sz isz z a b ły sły o c z y M a c ie ja  

M a rru m .
—  M ó j O jc ze , m ó j O jc ze ! —  z a w o ła ł —  n ie  p o ­

trz eb u je sz  ru sz y ć  k ro k u  a  m a sz , c z e g o  p o sz u k u je sz . 

M o ż esz  n a b y ć  te  ru in y  k o ło  łu k u  E c c e  H o m o .
—  R u in y ?  —  o d p a rł O jc iec  z p o w ą tp ie w a n iem  

—  p rz ec ież  iz b ę  n a  łu k u  z a m iesz k u je  d e rw isz . Z  te ­
g o p o w o d u  c h rze śc ija n in  n ie m o ż e s ta ć s ię w ła śc i­

c ie le m  ty c h  ru in .
—  D la c ze g o  n ie ? R u in y  są w ła sn o śc ią  n ie  d e r ­

w isz a , ty lk o  d w ó c h  b o g a ty c h m u z u łm a n ó w , k tó rz y  
są b ra ć m i i k tó rz y  sp rze d a d z ą  je  c h ę tn ie  sk o ro  o trz y  
m a ją  o d p o w ie d n ią  c e n ę . Je że li O jc ie c  p o z w o li, p ó j ­
d ę  d o  n ic h , z a ch ę c ę  d o  sp rze d a ży  i w y b a d a m , ile  z a  

te  ru in y  ż ą d a ją .
M a c ie  j M a rru m  p o ś red n ic z y ł  i d n ia  2 4  lis to p a d a  

1 8 5 7 ro k u  ru in y  p re to rju m  rz y m sk ie g o  p rz e sz ły  n a  

w łasn o ść Z g ro m a d ze n ia S ió s tr S y o n u . N im  p rz y ­
s tą p io n o  d o  b u d o w y  d o m u , trz e b a  b y ło  u su n ą ć  z w a ­
lisk a , k tó re m ie jsc a m i p ię trz y ły  s ię d o 1 2 m e tró w  
w y so k o śc i. Z w a lisk a  te  p rz e le ż a ły  n ie n a ru szo n e  o d  
z b u rze n ia Je ro z o lim y p rz e z T y tu sa w  ro k u 7 0 p o  
N . C h r. D n ia 2 0  s ty c z n ia 1 8 6 2 ro k u  w p ro w ad z iły  
s ię S io s try  d o  n o w e g o  d o m u . O . A lfo n s  R a tisb o n n e  
ro z p o cz ą ł d w a  la ta  p ó ź n ie j b u d o w ę  k o śc io ła w e d łu g  
p ro je k tu  a rch ite k ta  p a ry sk ie g o  D a u m e fa . W  ro k u  

1 8 6 8 m o g ły s ię o d p ra w ić w  n o w e j św ią ty n i p o ra ź  
. ^t . n  . v  B re v e m

Z a to p io n y w  m y śla c h d o sz ed łe m  d o b a z y lik i. 

W  z a k ry s tji w y ra z iłe m  S io s trz e ż y c ze n ie  o d p ra w ie ­
n ia  M szy  św . w  p o d z iem iac h . W ło ż y łe m  sz a ty  k a ­

p ła ń sk ie i z a m in is tra n te m  z sz ed łe m  d o p o d z ie m i. 

(C ią g  d a lszy  n a s tą p i) .



Parlament ocfcfcrf hołd 
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Warszawa, baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA6 . 6 . (P A T .) W  dn iu  dzi- w niosek  B B W R  w  sp raw ie ordynacji 
siejszym  Izby I  staw cx law cze oddały w yborcze j do  S ejm u i S enatu oraz w  
ho łd  pam ięc i M arsza łka P iłsudsk iego , sp raw ie  ustaw y  o  w yborze  P rezyden ta  
O  g . 16  m in . 15 rozpoczęło się  p lenar­
ne  posiedzen ie  S ejm u . Ł aw y  pose lsk ie  
przepełn ione. P osłow ie by li czarno  
ubrani z ża łobnem i opaskam i na le ­
w em  ram ien iu . N a ław ach rządow ych  
zasied li cz łonkow ie  gab ine tu  in  co rpo -  
re  z  prem jerem  S ław k iem  na  cze le , na  
ław ach w yższych urzędn ików za ję li  
m iejsca : m arsza łek S enatu R aczk ie ­
w icz, prezes N ajw . Izby  K ontro li P ań ­
stw a K rzem ińsk i, prezes N T A . H el-  
czyńsk i, w szyscy  podsek re tarze stanu  
oraz  w yżsi urzędn icy  państw ow i. L oża  
prasow a  przepełn iona przedstaw ic ie ­
lam i p ism  kra jow ych  i zag ran icznych .

N a  galer  ji liczna  pub liczność .
M arsza łek  Ś w ita lsk i podaje  do  w ia ­

dom ości Izby , że dn . 1 czerw ca o trzy ­
m ał zarządzen ie  p . P rezyd . R zp lite j o  
o tw arc iu sesji nadzw yczajne j S ejm u  
d la za ła tw ien ia  następu jących  sp raw : 
ustaw y  o  w yborze  P rezyden ta R zeczy ­
pospo litej. ordynacji w yborcze j do  S e ­
natu .

P o tem  zaw iadom ien iu m arsza łek  
o tw orzy ł posiedzen ie . W śród ogó lne j 

K zp lite j jak rów n ież w niosek P P S w  
sp raw ie ordynacji w yborcze j do S ej­
m u  i S enatu .

n iosk i te odesłał m arsza łek do  
kom isji konsty tucy jne j, poezem  zam ­
ku  < d posiedzen ie.

W arszaw a, 6 . 6 . (P A  1) O  godz . 16 .50  
rozpoczęło się p lenarne posiedzen ie

cz łonkow ie rządu z prem jerem  S ław ­
k iem  na cze le, na ław ach w yższych

sk i, prezes N IK . K rzem iński, prezes

Tarem w Stronnkiwie Ltó
W  S tronn ictw ie L udow ein zazna-; i) K om itet O rgan izacy jny  na P o-  

czają  się ry sy , k tó re m ogą przyczyn ić m orzu n ie jest żadną w ładzą an i re -  
się  do  w iększego  roz łam u  w  tem  S tron - prezen tac ją  S tronn ic tw a L udow ego i 
n ic tw ie .  w  dzia ła lności sw o je j w in ien podpo-

N a P om orzu p . R om uald W  asilew - rządkow ać  się  w ładzom  w ojew ódzk im  
sk i za łoży ł w łasny  organ  prasow y . S tron . L udow ego :

W zw iązku  z  tem i w ypadkam i uka- . 2) P . P rzeko ta n ie  by ł i n ie  jest de-
za ł się w  N r. 60  G azety  (G rudziądzk iej legatem  N . K . W . na P om orzu : 
następu jący kom un ikat N aczelnego 5) Z  im prezą prasow ą p . R om ualda  

. ” 2  go  S tronn ic tw a  -W asilew sk iego S tronn ic tw o L udow e
„W zyw am W  ysoką Izbę , by  pow -1P rezyden t R zp lite j. P ochy lam y dziś L udow ego : n ie m a n ic w spó lnego i n ie  B ierze zań

staw szy . m ilczen iem  oddała  ho łd  Józe- g łow y przed duchem Józefa P iłsud - N aczelny K om itet W ykonaw czy żadnej odpow iedzia lnośc i;
. (W szyscy  pow stają  jk iego i w  c iszy i skup ien iu sk ładam y S tronn ic tw a  L udow ego  na  posiedzen iu 4) Z w rócić się do  S ądu P arty jnego  
la ją ho łd W odzow i ।  M u nasz najgo rę tszy ho łd “ . z w dn iu 27 kw ie tn ia 1955 r. pow ziął o m ożliw ie szybk ie za ła tw ien ie sp ra-  

y . jednom yśln ie następu jącą uchw ałę: w y  p . W asilew sk iego .

kre tarze  stanu  oraz w yżsi urzędn icy  
państw ow i.

P o  zaw iadom ien iu  Izby  o zarządze ­
n iu  p . P rezyden ta  R zp lite j o o tw arc iu  
sesji nadzw yczajne j S enatu , m arsza ­
łek R aczk iew icz  iw śród ogó lne j c iszy  
ośw iadczy ł :

„Z w ołałem  dzisie jsze posiedzen ie ,  
abyśm y  jako  S enat R zp lite j uczcili pa ­
m ięć Józefa P iłsudsk iego . (W szyscy  
pow stają z m iejsc). P rochy M arszalka  
odprow adziliśm y do kryp ty w aw el-vol J V . j wv.jy. vz T» VI\r 1 J » J I I < I I V | < I J < I V ' IV I ' I 1 1 I 1 I I I l\. CI I

c iszy  m arsza łek  Ś w ita lsk i ośw iadczy ł: sk iej. W  im ien iu  P o lsk i żegnał je p . K om ite iu W >  konaw czeg^

fow i P iłsu sk iem n".
i w  m ilczen iu  oddają
N arodu). | N astępn ie d łuższa chw ila c i

N astępn ie m arsza łek Ś w ita lsk i w  (M arsza łek  R aczk iew icz  ośw iadcza :
im ien iu  S ejm u  sk łada najbardz ie j go ­
rące  podziękow an ia  w szystk im  c ia łom  
ustaw odaw czym  innych  państw , k ló re  
zam an ifestow ały sw o je w spó łczucie z  
naszym  bó lem .

P o  zaw iadom ien iu Izby  o  zm ianach , 
jak ie zasz ły  w  rządzie  do  chw ili zam ­
kn ięc ia sesji zw yczajne j S ejm u , se ­
kre tarz  prezyd  jum  pose ł S krybn ik  od ­
czy ta ł w uiio sk i, jak ie  'w p łynęły  do  łas ­
k i m arsza łkow sk ie j, a m ianow ic ie

.,S enat R zp litej P o lsk ie j z łoży ł u-1  
T oczysty ho łd pam ięc i W skrzesic ie la  
O jczyzny w  p ierw szych dn iach ża ­
łoby . S enat o trzym a! kondo lencje od  
szeregu  senatów  i izb  w yższych  zag ra ­
n icy . T e św iadectw a przy jaźn i i 
w spó łczucia  w  zrozum ien iu w ielkośc i 
naszej ża łoby S enat R zp litej zachow a  
w e w dzięcznej pam ięci .

P o tem ośw iadczeniu m arsza łek  
R aczk iew icz zam knął posiedzen ie .

B

Upadek rządu Bouissona
m usi od izb spec ja lnych pełnom ocn ic tw , przy  

pom ocy k tó rych m ógłby doprow adzić do nap ra ­

w y finansów  i za ła tw ien ia speku lacji. T o prze ­

konanie m in iste r L aval zakom un ikow ał prze ­

w odniczącym grup po litycznych , jednakże so ­

c ja liśc i z deput. B lum em jak rów n ież radyka ­

łow ie w ypow iedzieli się przec iw ko pełnom ocn i­

c tw om . D elegacja radykałów  w osobach sena ­

to rów C hautem ps, H errio ta, D elbosa i D ala-  

d iera zakom un ikow ała m inistrow i L avalow i 

uchw ałę pa£ ląanan tiirB ej grupy radykalne j, w  

m yśl k tó re j grupa ośw iadcza się za rządem , 

k tó ry prow adzić będzie zd row ą po litykę finan ­

sow ą bez uciekan ia się do spec ja lnych pełno ­

m ocn ic tw . G rupa ośw iadcza, że tego rodza ju  

po lityka zyska poparc ie szerok ie j w iększośc i 

dem okra tycznej izby . W obec tak iego stanow i­

ska m in iste r L aval o godz . 19 ośw iadczy ł dzien ­

n ikarzom , że uchw ała radykałów aczko lw iek  

zredagow ana w sposób popraw ny n ie da  je m u  

w izb ie n ie  
zbędną w iększość , w obec tego m in iste r L aval 

udał się do pałacu E lize jsk iego z zam iarem  

zrzeczen ia się m isji tw orzen ia gab ine tu .

P A R Y Ż . U padek rządu B ou issona by ł n ie ­

spodzianką nżety lko d la szerok ie j op in ji, a le  

rów n ież d la sfer parlam en tarnych . Jak się  

okazało , k ilkunastu posłów z łoży ło sw o je g lo ­

sow an ie przec iw ko pełnom ocn ictw om  d la rządu  

w  przekonan iu , że gab ine t B ou issona uzyska  

n iezbędną w iększość . P osłom tym chodziło  

w yłączn ie o zabezpieczenie się od strony w y ­

borców . N ic dziw nego , że już po og łoszen iu  

w yników  g łosow an ia 14 depu tow anych zadek la­

row ało zm ianę sw o ich g łosów  na korzyść B ou ­

issona . B yło już jednak zapóźno . P ow agę  

sy tuac ji zrozum ia ły w szystk ie grupy parlam en ­

ta rne , k tó re obradow ały nad sy tuac ją w c iągu  

nocy i dn ia dzisie jszego . P rezyden t repub lik i 

po zapoznan iu się z nastro jam i pow ierzy ł po ­

czątkow o lis tę tw orzen ia gab ine tu przew odn i­

czącego senatu Jeanney po jego odm ow ie, 

ze w zględu na z ły stan zd row ia prezyden t pro ­

sił B ou issona o ponow ne pod jęc ie zadan ia. —

P rzew odn iczący izby katego ryczn ie odm ów ił | pew ności, iż jego rząd uzyskałby  

prośb ie prezyden ta. W ów czas prezyden t L e ­

brun pow ierzy ł m isję tw orzen ia rządu m ini­

strow i L avalow ii, k tó ry ją uzależn ił od w yniku  

konsultac ji. K onsu ltac je te m in iste r L aval pro ­

w adził z przyw ódcam i grup po litycznych od  

godz . 10 rana do godz. 5 po po ł, W  m iędzy ­

czasie L aval przy ją ł rów n ież guberna to ra ban ­

ku francusk iego i dyrek tora obro tu p ien iężne­

go , z k tó rym i szczegó łow o w yjaśn ił sy tuację  

finansow ą i m onetarną państw a. K onferencje  

te u tw ierdziły m in istra L avala w  przekonan iu , 

że jego ew en tua lny gab ine t rów nież zażądać

P rezyden t F rancji L ebrun poyv ie-  
rza l m isję tw orzen ia rządu k ilku oso ­
bom , k tó re n ie m ogąc doprow adzić  do  
u tw orzen ia gab ine tu , m isję tę ko le jno  
sk łada ły . O sta teczn ie m in . sp raw  zag r. 
L aval przy ją ł m isję i jest nadzie ja , że  
u tw orzony przez n iego gab ine t u trzy ­
m a się d łuże j.

 POKOJE
z bieżącą wodą 

i cslkowitem 

utrzymaniem 
od

C entralnego T ow arzystw a O rg . i K ółek R ol­
n iczych , W arszaw a 1 , K opern ika 30 na kon ­
to czekow e P . K . O . N r. 21 .160 —  5 z ło te w pi­
sow e i 40 z ł. za liczk i zaznacza jąc ce l w pła ­
ty ). P ozostałą sum ę 100 .—  z ł. m ożna w pła ­
cać dow oln ie z tem , że na 5 lipca r. li. trze ­
ba m ieć w płacone najm n ie j 100 z ł. i w pisow e  
pozosta łą sum ę na dzień 5 sie rpn ia r. b . ;

K ażdy z uczestn ików jest obow iązany  j 
’ m ieć dow ód osob isty z fo tog raf  ją z pośw iad - , 
! czonem obyw ate lstw em . O ficerow ie rezer- 
jw y pow iadam ia ją o sw oim w yjeździć od ­

nośne w ładze w ojskow e.

W  raz ie w ycofan ia się z w ycieczk i, ucze- 
..... -..-jt.. „ i 25 proc , ogó lnych kosz tów w y-  

d la uczestn ików w ycieczk i 50 proc, zn iżk i | c ieczk i. U czestn ik w ycieczk i, k tóry z przy-  
ko le jow ej w  ob ie strony . jeżyn od sieb ie n ieza leżnych n ie m ógłby w y-

P rzy zg ło szen iu należy w płacać do kasy  I jechać , m oże dać na sw o je m iejsce zastępcę.

i przez  
j i K ó- 
w roku  

27 —  31  
w ycieczkę do S zw ecji.

W Y C IE C Z K A D O  S Z W E C JI

N a żądan ie w ielu uczestn ików  
czek zag ran icznych organ izow anych  
C en tralne T ow arzystw o O rgan izacy j 
łek R oln iczych — postanow iliśm y 5 
b ieżącym zo rgan izow ać w dn iach  
sie rpn ia 1935 r. i v v

O gólny kosz t w ycieczk i w ynosi z ło tych  
140 .—  od osoby i z ł. 3 .—  w pisow ego . W  te ro  
są już kosz ty paszpo rtów i w iz, przejazdy  
okrętem  całkow ite u trzym an ie oraz w szy ­
stk ie w stępy i prze jazdy w S zw ecji, prze ­
w idziane prog ram em w ycieczk i. D o G dyn i 
i z pow ro tem  uczestn icy do jeżdżają na w ła-,  
sny kosz t. N a  jp raw dopodobn ie j o trzym am y  | sin ik trac i 
d la uczestn ików w ycieczk i 50 proc, zn iżk i | c ieczk i. 1

iN A C Z E L N T K  Z G R Z E B N IO K  Z  T O R U ­

N IA  W IC E W O JE W O D Ą  B IA Ł O ­

S T O C K IM .

P . A lfons  A lfred  Z grzebn iok . b . na-

Ł  rzędu W ojew ódzk iego w lo run iu  

m ianow any  zosta ł w icew o jew odą b ia ­

ło stock im .

P . nacze ln ik  Z grzebn iok  jest zasłu ­

żonym  dzia łaczem  narodow ym , by  I on  

kom endan tem  drug iego  pow stan ia ślą ­

sk iego . na P om orzu za jm ow ał odpo ­

w iedzia lne stanów  isko  prezesa zarzą ­

du g łów nego Z w iązku P ow stańców i 

W ojaków  O K  V III.

Mydło Man 
już w  fab ryce należycie w ysuszona  

najoszczednieiszem
a t e m  s a m  e m

n a j t ań s z em
n i yd łe  m  do pran ia.

k tóry dop łaca dodatkow o 5 z ł. w pisow ego. 
W ycofać się z w ycieczk i na pow yższych v  
runkach uczestn icy m ogą na m iesiąc przed  
w y  ru szeń  iem w y  c i  eczk  i .

W ycieczka zw iedzi poza sto licą S zw ecji 
—  S ztokho lm , w zorow e gospodarstw a ro lne, 
spó łdz ie lczość , szko ły ro ln icze.

D alsze in fo rm acje i szczegó łow y  prog ram  
w ycieczki o trzym ają uczestn icy od k ierow ­
n ic tw a w ycieczk i. C i. k tó rzy zg ło szą się po  
zan ikn ięc iu lis ty zg ło szeń będą op łaca li 25%  
w ięcej ogó lnych kosz tów w ycieczk i. D obro  
za in teresow anych w ym aga, aby zg łasza li się  
natychm iast, gdyż liczba uczestn ików ogra ­
n iczona.

U stnych , an i p iśm iennych zg ło szeń bez  
w pła ty 43 .—  z ło tych n ie przy jm u jem y .

Stosunek 
katolików do żydów

„M ały D zienn ik" organ kato lick i, w ycho ­

dzący w N iepokalanow ie w N r. 20 , w arty ­

ku le „M yśl kato licka" roz trząsa sp raw ę ży ­

dow ską w  P o lsce . O to co p isze „M ały D zień - i 

n ik“ : i

„Jesteśm y jednak gospodarzam i v nasze j 

O jczyźn ie i jr.j d .du  o  m ąga.

*

G eneralny in spek to r sił zb ro jnych , 

genera ł dyw iz ji

E D W A R D  R Y D Z  - Ś M IG Ł Y

JW?- tit's

4

n i .go śc ie n ie w ypiera li z . T cnn i pr.i n c . 
w łaścic iela , D L lęgo . roz.v , i.i/u  lue kvw A jl 

dow sk ięj z pąnk iu w idzęjiia kato lick iego , c 

m aga się rów n ież w łaśc iw ego^rozw iązan ia. Je ­

dnak w alkę z za lew em  żydow sk im  pow inn iś- ' 

m y prow adzić jak na ch rześcijan przysta ło .  

B ez n ienaw iści i bez gw ałtów . Ż ydzi dosko ­

nałe um ieją obchodzić się w życiu sw o jein  

bez nas —  sta rajm y się rów n ież obchodzić

‘ się bez Ż ydów . Ż yczym y Ż ydom  szczęśc ia i 

pow odzen ia w e w łasnej siedz ib ie, lecz prag ­

n iem y , by w P o lsce pozosta ło ich jaknaj-  

m niej. Ż ydzi dow ied li, że dzisie jsza fo rm a  

ich w spó łżycia z nam i u trzym ać się n ie da".

K ierow n ik m in isterstw a sp raw w oj­
skow ych gen . brygady

T A D E U S Z  Z B IG N IE W  K A S P R Z Y C K I

TAH8 POBYT | 

w Warszawie

K U P IE C  C Z Y  R Z E M IE Ś L N IK

n ie . będzie m ógł c i dać pracy i za- ) 
robku , sko ro zarob iony tu ta j p ie- > 
n iądz w yw ozisz na zakupy do inne- ; 
go m iasta . —  —  —  —  —  i

Ho t e l  Ro y al
C tim seS na - b lisko D w . G ł

D JO
, 11 . v i. Q  G O D Z . 22 .00
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Dokąd
P o lsk ie R a d io o d k ilk u la t, ra z je d e n w  ty ­

g o d n iu , z a d a je so b ie u p a rc ie p y tan ie : „ D o k ą d  

je c h a ć  w  św ię to ? "  i n ie  m o ż e  z n a le ź ć  o d p o w ie d z i, 

b o  w c ią ż je sz c z e te m  p y ta n ie m  d rę c z y i s ie b ie  i 

n a s . O d p o w ie d ź n a  ta k ie  p y ta n ie  n ie je s t ła tw a  

D o k ą d je c h a ć ? Z n a łem  je d n e g o , c o p o s ta n o w ił 

p o je c h a ć  n a S y c y lię  i d o je c h a ł je d y n ie  d o R a d o ­

m ia . O  ileż tru d n ie jsze  d o  ro z w ik ła n ia je s t z a ­

g a d n ie n ie , k tó re s ta w ia m y so b ie z p rz e ra ź liw ą  

o d w a g ą . „ D o k ą d  je c h a ć n a  la to ? " P o d ję liśm y  te n  

b e z p rz y k ła d n y tru d  z m iło śc i d o n a sz y c h  c z y te l­

n ik ó w , ty c h , o c z y w iśc ie , k tó rz y  o p ła c ili p re n u m e ­

ra tę  z a  trz e c i k w a rta ł. K a ż d y  z  n a s je s t b o w ie m , 

ja k ó w  B u k a c k i z S ie n k ie w ic z a , s ły n n y z n ie ­

w z ru sz o n y c h d e c y z ji. M ó w ił o n : —  „ P o s ta n a ­

w ia m  p o m y ś le ć o  p o w z ię c iu z a m ia ru  w y je c h a n ia  

n a w ie ś" . —  T rz eb a p o m ó c n ie sz c z ęśn ik o m .

D o k ą d je c h a ć? T a ta c h c e d o Z ak o p a n e g o ,  

b o ta m  g ra ją w  b rid ż a z ty m  M a k u sz y ń sk im , c o  

to  z a p o w ie d z ia ł trz y  p ik  z rę k i, n ie m a ją c a n i 

je d n e g o p ik a . Je st to  m ie jsc o w o ść d o  b rid ż a i-  

d e a ln a , g d y ż , ja k  to  n ie k tó ry m  w ia d o m o : „ W  Z a ­

k o p a n e m  z le w e j s tro n y  je s t G ie w o n t, a z  p ra w e j 

G u b a łó w k a , a w  ś ro d k u d e sz cz " . M a m a c h c e d o  

C ie c h o c in k a , b o ją d rz e p o  k o śc ia c h , a c io c ia d o  

K ry n icy  z p e w n y c h ta je m n ic z y ch  p o w o d ó w , k tó ­

re p o n iż e j z d ra d z im y . C o ro b ić? N a jle p ie j je s t 

n a p isa ć n a k a rtk a c h  n a z w y w sz y stk ic h s ły n n y ch  

m ie jsc o w o śc i, n a d m o rsk ic h , p o d g ó rsk ic h , g ó rsk ic h  

i ś ró d lą d o w y c h , a lk a lic z n y c h , b a lsam ic zn y c h , 

c h o le ry c z n y c h , ty fo id a ln y c h , d y sy n te ry c z n y c h , 

p rz e c z y sz c z a ją c y c h , so sn o w y c h i p ia sz c z y s ty c h , . 

w ło ży ć  je  d o  m e lo n ik a , p o trz ą ść n im  g w a łto w n ie , 

ja k  to p ie lc e m , lu b  te śc io w ą i ś lep e m u  lo so w i p o - i 

z o s taw ić ro z s trz y g n ię c ie . N ie w in n a  d z ie c in a  n ie c h  

w y c ią g n ie k a rte c z k ę , a ra d a fa m ilijn a n ie c h ją  | 

o d c z y ta .

i za co?
IF a m ilja  C y te ra sz p iló w  u w ie lb ia d la te g o  g ó ry . M i­

ły  p a n  C y te rsz p il k ą p ie  s ię  w  s ło ń c u  i ra d  m ó w i 

d o p a n i C y te rsz p ilo w e j : —  „ G a ź d z in k o , k a d z iś  

id z ie m y ? " —  „ H a ń  n a  .N o sa la !"

D o k to rz y  z m a w ia ją s ię n a p o c z ą tk u la ta i 

d z ie lą c w ie lk ie fa le n ie z d e c y d o w a n y ch  le tn ik ó w , 

k ie ru ją  je w  s tro n ę  g ó r, lu b  m o rz a , n a  T ru sk a w ie c  

i C ie c h o c in e k , n a jc z ę śc ie j je d n a k n a Z a k o p a n e , 

lu b K ry n ic ę . H a ! K ry n ic a ! P o s ia d a o n a d z iw n ą  

s ła w ę . O d  n ie p a m ię tn y c h  c z a só w  o p o w ia d a ją , ż e  

K ry n ica je s t „ n a d z ie c i" . W sz y sc y w  to  w ie rz ą , 

i ż e d o ść je s t w y je c h a ć n a la to d o K ry n ic y , a b y  

p o m n o ż y ć ro d z in ę . Ja k  to  z te m  je s t n a p ra w d ę , 

te g o ja d o b rz e  n ie  w ie m , a le z n a n a  je s t ro z m o w a  

z a w ie d z io n e g o m ę ż a z le k a rz e m . —  „ K a z a ł p a n  

m o je j ż o n ie je ch a ć d o K ry n ic y , m o ja ż o n a ta m  

b y ła i c o ? I n ic  z te g o !" —  B o p o c o  p a n ta m  z  

n ią je ź d z ił, id jo to ?  —  o d rz e k ł m u  m ą d ry le k arz .  

Z te m i d z ie ć m i m u si b y ć ja k a ś re k la m o w a h e c a . 

G d y b y śc isłą p rz e p ro w ad z ić s ta ty s ty k ę , m o g ło ­

b y  s ię o k a z a ć , ż e  z n a c z n ie  sk u te c z n ie j w  te j d z ie ­

d z in ie p ra c u je Z a k o p a n e . P rze c ie w  Z a k o p a n e m  

i se z o n je s t d łu ż sz y  i te re n y sz e rsz e i b a rd z ie ' 

z a c isz n e . Z a Z a k o p a n e m  p rz e m a w ia  i in n y je sz ­

c z e w z g lą d : tra f i s ię ta m  c z a se m  i k a to lik , w ię c  

p rz y sz ło ść m o ż e lic zy ć n a w ię k sz ą b itn o sć ż o ł­

n ie rz a . A  w  K ry n icy ? R z ą d w a li w  n ią c ię ż k ie  

p ie n ią d z e , w  p rz e k o n a n iu , ż e k a ż d a  m a m a p o je j 

k ą p ie la c h u ro d z i o d ra zu c a ły  sz w a d ro n . S trac o ­

n e  p ie n ią d z e . W  K ry n icy  —  p o w ia d a ją —  je s t  

u z d ra w ia ją c e b ło to . W ie lk ie m e c y je ! C z y  w  Z a ­

k o p a n e m  n ie m a  b ło ta?  M n ie  b ę d z ie c ie o te m  m ó ­

w ić? K a ż d a m ie jsc o w o ść le tn ia m a sw o je z a le ty  

i w a d y  d la te g o  n ie z m ie rn ie  tru d n o je s t o d p o w ie ­

d z ie ć n a  p y ta n ie : d o k ą d  p o je c h a ć ? W y d a je m i

s ię w a ż n ie jsz e z a g a d n ie n ie : z a c o p o je c h a ć ?  

! Z d ro w y ro z u m  o d n a jd z ie k ie ru n e k a le g e n ju sz  
! o d n a jd z ie  g o tó w k ę . P rz e c ie i z a  w o d ę  trz e b a  p ła -  

! c ić i z a p o w ie trz e  trz e b a p ła c ić . T o  p ła c e n ie  z a  

' p o w ie trz e  n a jw ię c e j m n ie iry tu je . R o z u m ie m  ż e -  I
b y to  p o w ie trz e p a c h n ia ło  ro z p y lo n e m i p e rfu m a ­

m i, b a lsa m e m , k a d z id łe m , lu b  m irrą . P a c h n ie o n o  

je d n a k b a ra n e m , c e b u lą , k a p u s tą , m y d lin a m i, 

w ó d k ą , e te re m , s ło d k ą  w o n ią  k o z ie j s ta jn i, a c z a ­

se m  c z e m ś ta k ie m , n a c o k ro w y i k o n ik i n ie  

z w ra c a ją u w a g i, p o rz u ca ją c to p o z a s ie b ie i id ą  

b e z tro sk o  d a le j. Z a  ta k ie p o w ie trz e  m a m y  p ła c ić  

i g ru b e ta la ry ? T a k sę k lim a ty c z n ą ? T a k ie p o w ie -  

| trz e m a k a ż d y  z a d a rm o w  m ie jsc u s ta łe g o  sw e-  

g o  z a m ie sz k a n ia .

Z a c o  w y je c h a ć z ż o n ą i z g ro m a d k ą lu b y c h  

d z ia te k ? O d te g o je s te ś m ą ż , a b y ś m y śla ł. D la ­

te g o z p o c z ą tk ie m  la ta n a jsz c z ę ś liw sz ą is to tą n a  

ty m  św ie c ie , je s t o jc ie c ro d u . W sz y sc y p a trz ą  w  

n ie g o , ja k  w  tę c z ę i c z e k a ją . A  je g o le tn i o d p o -  

1 c z y n e k z a c zy n a  s ię o d  te g o , ż e ję c z y  p o  n o c a c h ,  

a  w e d n ie  w z d y c h a . Je sz c ze  s ię  n ie  n a p ił sz y b k o  

d z ia ła ją c y c h w ó d  w  T ru sk a w c u , a ju ż b ie g a , 

b ie d ac z y sk o , z k ro p la m i p o tu  n a c z o le . Ż o n a s ie ­

d z i n a  k u frz e  i p a trz y p o c h m u rn ie , z a sm a rk a n e  

d z ia tk i s ie d z ą  n a w a liz k a c h i u śm ie c h a ją  s ię , w i­

d z ą c , ja k  ta ta w y ry w a  so b ie  w ło sy  z n ie sz c z ę sn e j  

g ło w y , a lb o  z g rz y ta z ę b a m i. „ W  g ó ry w g ó ry , 

m iły  b ra c ie !"

Je ś li a b so lu tn ie n ie m a „ z a c o " —  p o z o sta je  

sp o só b  o s ta te c z n y . T rz e b a w y g rz e b a ć w se rc u  

w sp o m n ien ie , a lb o te ż ro d z in n y se n ty m e n t. Z d a ­

rz y  s ię c z a se m , ż e k to ś k ie d y ś p o w ie d z ia ł n ie o ­

p a trz n ie : —  , M o g lib y p a ń s tw o  k ie d y ś p rz y  sp o ­

so b n o śc i n a s o d w ie d z ić " . —  O to je s t w y b o rn a  

sp o so b n o ść , a b y u ra d o w a ć ty c h d o b ry c h lu d z i. 

Z w alić  s ię n a n ic h z c a ły m  b a g a ż e m  i rz e c m ile : 

—  „ O d ło ż y liśm y n a w e t w y ja z d n a d m o rz e , a b y  

k ilk a ty g o d n i u  w a s sp ę d z ić ;" Je st to n ie w in n a  

sz tu c z k a , k tó ra ty le w e se la w n o s i d o c ic h e g o  

d w o rk u , ż e n im  lu d z ie  z a ta c z a ją  s ię z ra d o śc i, c o  

ż y w o p rz y p o m in a k o n w u ls je . C z a se m  ż o n a p o ­

w in n a  so b ie  p rz y p o m n ie ć , ż e c io tec z n a  s io s tra je j 

b a b k i m a w ie ś p o d  R a d o m ie m . T rz eb a w re szc ie  

o d w ie d z ić  ro d z in ę  i z je ch a ć  ta m  w e so ło , z o k rz y ­

k a m i, z w y b u c h e m  ra d o śc i. G o d n e je s t p o le c e n ia  

a b y  n a jm ło d sz e  d z id z i w y g ło s iło  w ie rsz y k  b a b u n i, 

b e z o b a w y , ż e b a b k a z a z g rz y ta z ę b a m i, b o ic h  

n ie m a . N ie trze b a z w a ż ać n a lu d z k ie p rz e raż e ­

n ie , b o ró ż n i ró ż n ie  o b ja w ia ją o b łą k a n ą ra d o ść . 

Je st sp o só b  w y b o rn y  sp ęd z e n ia  la ta , c h o c ia ż i o n  

k ry je w  so b ie n ie b ez p iec z e ń stw o . C z a sy są ta k  

tw a rd e , ż e n a w e t n a jb liż sz a ro d z in a , g o to w a p o ­

w ie d z ie ć : B a rd z o  d o b rz e ! P o  c z te ry  z ło te  o d  d o ­

ro s ły c h , a  p o  trz y o d d z ie c k a ! —  Je d y n ie ra d o ­

sn y  w y b u c h  śm ie c h u , ja k im  z a w sze  w ita m y d o b ry  

ż a rt, m o ż e  o c a lić  sy tu a c ję .

T a k ic h  w y p ra w  n ie  w o ln o  je d n a k  z a p o w ia d a ć . 

T a ta rz y  n ig d y  n ie p isa li lis tó w u p rz e d za ją c y c h ,  

ż e m a ją  z a m ia r z ro b ić  k ę s in  w  L e c h is ta n ie . Z g ó -  

ry  b o w ie m  i b e z w ie lk ie g o  tru d u  m o ż n a  w y p ro ro -  

k o w a ć , ż e ro d z in a  se rd e c z n ie je s t w z ru sz o n a z a ­

p o w ie d z ią p rz y ja z d u , a le n ie m o ż e d o  n ie g o d o ­

p u śc ić , b o  w  o k o lic y  je s t ty fu s d la d o ro s ły c h , 

sz k a rla ty n a d la d z ie c i, a d e sy n te r ja n a w sz e lk i 

w y p a d ek d la w sz e lk ie g o w ie k u . M iły m  d o d a t­

k ie m  b ę d z ie  w śc ie k ły  p ie s , c o  k ą sa  z a w z ię c ie  n ie ­

z n a jo m y c h .

P a trz c ie , d o b rz y lu d z ie ! Z d a w a ło b y s ię , ż e  

n ic ła tw ie jsze g o , ja k w y je c h a ć n a la to . Ł a tw ie j  

je s t w ie lb łą d o w i p rz e le ź ć p rz e z u c h o ig ie ln e , b o  

w ie lb łą d n ie p ła c i z a ta k ie re k o rd y . D o k ą d je ­

c h a ć ? T o  n ie je s t ż a d n e p y ta n ie . Z a c o je c h a ć ?  

N a to p y ta n ie n ie o d p o w ie d z ie s ię c iu f ilo z o fó w , 

A k a d e m ja U m ie ję tn o śc i, e n c y k lo p e d ja m a ła i 

w ie lk a , O sso w ie c k i, S z y lle r S z k o ln ik , a n i ja . —  

T y lk o  s ią ść i p ła k a ć .

■naom

Zielone Światki na Pomorzu
Z ie lo n e Ś w ią tk i n a P o m o rz u o b c h o d z i s ię  

b a rd z o  u ro c z y śc ie . P o w io sk a ch  ju ż  p rz e z c a ­

łą so b o tę  o d b y w a s ię g ru n to w n e c z y sz c z e n ie .  

Ś c ia n y d o m ó w  b y w a ją n a jc z ę śc ie j p o b ie lo n e , 

p o d ło g i w y m y te , a d rz w i i o k n a u s tro jo n e  

z ie le n ią , ta k  sa m o i o b ra z y  św ię ty c h  n a śc ia ­

n a c h .

P rz e c h o w a ł s ię je szc z e m . in . z w y c z a j, ż e  

w n ie k tó ry c li w io sk a c h b u d u je s ię d rz e w k o  

m a jo w e . Je st to  w y so k i s łu p , u w ie ń c z o n y  z ie ­

le n ią , n a sz cz y c ie k tó re g o u m ie sz c z a ją p rz y ­

n ie sio n e p rz e z d z ie w c z ę ta n a jro z m a itsz e p o ­

d a rk i, ja k k o lo ro w e c h u s tk i d o n o sa p o ń c z o ­

c h y , k ra w a tk i, ró ż n e p rz y sm a k i, a  n a w e t f la ­

sz k i z w ó d k ą . K tó ry z c h ło p c ó w  d o s ię g n ie  

w ie rz c h o łk a , m o ż e z a b ra ć d la s ieb ie je d n ą  

rz e c z . K ie d y  s łu p  o p ró ż n i s ię ju ż  z p o d a rk ó w ,  

z a c z y n a s ię w e so ła z a b a w a .

P o m o rz e —  ja k w ia d o m o —  to k ra j w y ­

b itn ie ro ln ic z y , a Z ie lo n e  Ś w ią tk i d o  d z iś d n ia  

p o s ia d a ją sw o je tra d y c je z ty c h d a w n y ch  

c z a só w , w k tó ry c h g łó w n e m  z a tru d n ie n ie m  

lu d n o śc i b y ło p a s te rs tw o . W id z im y w ię c w

L e p sz a je s t to  m e to d a , n iż z a s ię g a n ie ra d y  u  

d o św ia d c z o n y c h lu d z i, b y w a lc ó w z n a m ie n ity c h .  

B liź n i k o rz y sta z a w sz e ła p c z y w ie z w y b o rn e j 

sp o so b n o śc i, a b y  w  p rz e p a ść  z w ą tp ie n ia i w  s tu d ­

n ię ro z p a c zy w trą c ić d ru g ie g o b liź n ie g o . Je ś li 

tłu k ł g ło w ą o śc ia n ę p rz e z c a łe la to w  s tra sz li­

w e j ja k ie jś m ie jsco w o śc i, b ę d z ie c i ją  z a c h w a la ł 

a n ie ls-k ie m i g ło sy . O p o w ie  c i, ż e  sp a l n a  e d re d o ń -  

sk ic h p u c h a c h , a je ść to m ii ta k d a w a li z n a k o ­

m ic ie , ż e p a lc e liz a ć . Je st to p o n u re o sz u stw o  

ro b a c z y w eg o  se rc a . B liź n i p ra g n ie , a b y ś i ty  tłu k ł 

g ło w ą o sz a fę , lu b  s tó ł, d o tw o je g o u z n a n ia p o ­

z o s ta w ia ją c  w y b ó r tw a rd e g o  sp rz ę tu , g d y  b ę d z ie sz  

sp a ł, ja k  fa k ir n a g w o ź d z ia c h , ja k  lite ra t n a g a ­

z e ta ch , lu b  ja k  M a d e j z b ó j i g d y  b ę d z ie sz re sz tk ą  

z ę b ó w  ro z d z ie ra ł m ię so , tw a rd e , ja k ż y c ie , ja k  

lic h w ia rsk a d u sz a , ja k  se rce  k o m o rn ik a , lu b  sk ó ­

ra  n o so ro ż c a . N ie  p y ta jm y  n ig d y  o  ra d ę  d o b ry c h  

p rz y ja c ió ł. S k o ro  k to  m a w e  fa m ilji s ta rą , z a c n ą  

b a b k ę , n ie c h ra c z e j je j p y ta . B a b k a p rz y n a j­

m n ie j n a d w o je  w y w ró ż y , a le  c z a se m  tra f i.

Je st to  je d n a k  sp ra w a z b y t p o w a ż n a , a b y ją  

z b y w a ć k ie p sk ie m i ż a rta m i. N a le ż y w e jrz e ć w  

n ią z im n o i z ro z w a g ą .

Z a s ta n ó w m y s ię n a jp ie rw n a te m a t: —  

m o rz e , c z y g ó ry ? O to n a m o rz e c ią g n ą  k o b ie ty , 

k w ia ty  n a d o b n e , k o b ie ty  c u d n y c h  k sz ta łtó w . V e ­
n u s M ilo ń sk a je s t p ię k n a i p a n i P iw o ń sk a n ie  .Z ie lo n e św ią tk i ró ż n e c e re m o n je p rz y w y -  

je s t g o rsz a . N ie c h  to  w sz y sc y  w id z ą , ja k  w y c h o - p ę d z a n iu n a łą k i b y d ła , k tó re w ie ń c z y s ię  

d z i z m o rsk ie j p ia n y , sm a g ła , w y n io sła , g ię tk a i z ie le n ią a b y u c h ro n ić je o d z ły c h m o c y , 

g ib k a . N a ja d a  i S y re n a , b a rd zo  rz a d k o  S a rd y n - • C ie k a w e m u z w y c z a jo w i p o d le g a te n p a ­

k a , „ sk o w ro n e k m o rz a" w z ią w sz y p o d u w a g ę  ‘s te rz , k tó ry  w  p ie rw sz e św ię to  ja k o  p ie rw sz y  

d z iw n ą  m a n ję ty c h  s tw o rz e ń , tra c e n ia g ło w y . N a z n a la z ł s ię  z k ro w a m i n a  łą c e . K o le d z y  c h w y -  

b a lu  m o ż n a p o k a z a ć je d y n ie  p o ło w ę o b n a ż o n y c h ta ją g o . sm a ru ją m u tw a rz sa d z ą , n a .p le c y  

k sz ta łtó w , n a d m o rze m  n ie c o w ię c e j, n iż trz y z a rz u c a ją p rz e śc ie ra d ło  i o b w o żą g o p o w si, 

c z w a rte . M o rz e o b le g a ją te d y  p ię k n e p a n ie , a z  [śp ie w a ją c : „ W ie z ie m a sm o la rz a , d o p a n a g o -  
m ę ż c z y z n  c i je d y n ie w  k tó ry c h tłu c z e s ię o d - | sp o d a rz a " . C h ło p c ó w , k tó rz y w ty m  o b c h o -  

w ie c z n y , n ie z a sp o k o jo n y  p ę d  g ro ź n y c h  W ik in d ó w , ' d z ie m a sz eru  ją  z z ie lo n e m i g a łą z k am i, trz e b a  

ż e g la rz ó w  n ieu stra szo n y c h , b o h a te rsk ic h s tra -o b d a ro w a ć  je d z e n ie m  lu b p ie n ią d z m i. P o u -  

sz liw c ó w , d la te g o ro d z in a T a jte lb a u m ó w  z a w sz e  (k o ń c z o n e j c e re m o n ji, p ro w a d z ą „ sm o la rz a "  

c iąg n ie  n a d  b u rz liw e  m o rz e . । d o rz e k i, a b y  s ię u m y ł. 1 ta c e re m o n ja k o ń -

„ W  g ó ry , w  g ó ry , m iły b ra c ie " d ą ż ą d u c h y  ' ^ y  s ię u c z tą i w e so łą z a b a w ą .

w z n io słe , p ra g n ą c  d u m a ć  n a  sz c z y ta c h , g o n ić d z i- ! W  in n y c h w io sk a c h je s t z n o w u p rz e c iw -  

k ie k o z ic e , b o ry k a ć  s ię  z  k rw a w y m  n ie d ź w ie d z ie m  n ie . T e n , k tó ry p ie rw sz y sw o je b y d ło n a  

p rz e sk a k iw a ć p rz e p a śc ie , w o ła ją c : h e j! h e j! —  łą k ę z a p ę d z i, z o s ta je u w ie ń c zo n y z ie le n ią i

w e -k w ie c ie m  i o p ro w a d z o n y p o c a łe j w si. Z  

so ły m  śp ie w e m  to w a rz y sz ą m u k o le d z y .

O ry g in a ln y  z w y c za j, z w a n y ..f ry cą " sp o ­

ty k a m y m . in . w O sie k  u . Je st to z e b ra n ie  

g o sp o d a rz y w  Z ie lo n e Ś w ią tk i n a p o la c h , c e ­

le m  p ie c z e n ia k a rto f li w  p o p ie le , c o k o ń c z y  

s ię o b fitą lib a c ją . R z e c z c h a ra k te ry s ty c zn a , 

ż e o so b n o o b c h o d z ą „ fry c ę" g o sp o d a rz e , o so ­

b n o  z a ś p a ro b c y , p a s te rz e i s łu ż e b n ic e .

Zielone Światki 
za króla Stanisława Augusta

In a c z e j ja k d z is ia j o b c h o d z o n o w d a w ­

n e j W a rsz a w ie  Z ie lo n e Ś w ią tk i. W  p ie rw sz y m  

d n iu św ią t d ro g a z W a rsz a w y d o B ie la n , 

g d z ie w u ro c z e j o k o lic y s to i k la sz to r K a m e -  

d u łó w -, św d e tn y  w o w ’c z a s p rz e d sta w ia ła  w id o k .  

Z w y c z a je m  ó w c z e sn y m  w  z je ź d z ić n a B ie la ­

n a c h p o d W a rsz a w ą b ra li u d z ia ł w sz y sc y  d y ­

g n ita rze . p o c z ą w sz y  o d k ró la a ż d o  n ie z lic z o ­

n e g o p o sp ó lstw a .

B io rą c p rz y k ła d z k ró la S ta n is ła w a A u ­

g u s ta , sz la c h ta i d o s to jn ic y d ą ż y li n a d o ro ­

c z n ą u ro c z y s to ść w  p o w o z a c h n ie z w y k le p a ­

ra d n y c h . o to c z e n i lic z n ą św itą . D w o rz a n ie  

m u sie li m ie ć  k o n ie  d z ie ln e , rz ę d y  su te  i w sz y ­

sc y s tro jn ą k a w a lk a d ą o ta c z a li k a re tę , w  

k tó re j p a n lu b p a n i je c h a ła . K a re ta b y ła  

u rz ą d z o n a z p rz e p y c h e m , o z d o b io n a h e rb a m i 

i o z n a k a m i d o s to jn o śc i w ła śc ic ie la . C ią g n ę ły  

ją k o n ie w  z ło c isty c h c z u b a c h n a łb a ch . W  

r . 1 7 8 5 e k w ip a ż p o p rz e d z a li d w a j lu b je d e n  

„ la u fe r" z h a ra p e m .

N a B ie la n y w y je ż d ża n o te ż p o w o z a m i o -  

tw a rte m i, k a w a le ro w ie k o n n o , p rz y b ra n i w  

s tró j m y śliw sk i, w r p e ru k ac h , tró jk ą tn y c h  k a ­

p e lu sz a c h i d łu g ich b u ta ch . W ie lc y p a n o w ie

Uczcisz pamięć 

ś .p . M a rsz a łk a  

P iłsu d sk ie g o

ofiar ę n a

e u m 

m 1
’’Muz 

Z i e 

Pomors kie|*

i p a n ie , trzy m a jąc s ię ra z e m , z z a c ie k a w ie ­

n ie m  i p o b ła ż liw o śc ią lo rn e to w a li lu d z g ro ­

m a d z o n y n a z a b a w ac h i ta ń c a c h , p o c z e m  

w sz y sc y  w ra c a li d o m ia sta .

Ju ż p o ro z b io rz e P o lsk i, g d y b ra k ło  k ró ­

la , n a jw y b itn ie jsz y m z g o śc i o d w ie d z a ją ­

c y c h B ie la n y , b y ł k s . Jó z e f P o n ia to w sk i, k tó ­

re g o s ły n n a k a rjo lk a w ie lu p ię k n o śc io m  

w a rsz aw sk im  g ło w y i se rc a ro z p ło m ie n ia ła .  

O p ró c z n ie j k s ią ż ę Jó z e f je ź d z ił je sz c z e a n ­

g ie lsk ą b a s ta rd ą , z a p rz ę ż o n ą w c z te ry o g ie ­

ry  a ra b sk ie . W o ź n ic a b y ł p rz y b ra n y  w  k a m i­

z e lk ę p o n so w n p sp o d n ie ło s io w e i p a lo n e b u ­

ty . O c e n ia n o te n e k w ip a ż n a d z ie s ię ć ty s ię ­

c y c z e rw o n y ch z ło ty c h .

Z a c z a só w ' K ró le s tw a K o n g re so w e g o n a ­

p ły w ’ a ry s to k ra c ji n a B ie la n y p o d c z a s Z ie lo ­

n y c h Ś w ią t z n a c z n ie s ię z m n ie jsz y ł, a o d r . 

1 8 5 1 ju ż  ty lk o  d o ro ż k i ro d z in  m ie sz c z a ń sk ic h , 

o ra z b ry c z k i b o g a tsz y c h k u p c ó w  i rz e m ie śl­

n ik ó w ’ p rz e w a ża ły w  c o rso b ie la ń sk ie m . O d  

ro k u 1 8 2 8 z a c zę to  ju ż je ź d z ić n a B ie la n y  p a ­

ro s ta tk a m i i o d tą d ta ro z ry w k a s ta ła s ię  

u d z ia łe m  sz e rsz y c h tłu m ó w .
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Książe Biskup — poeta
(NA 200 - LECIE URODZIN IGNACEGO KRASICKIEGO*).

W  w ir z e p o g m a tw a n e g o i t r u d n e g o  ż y ­

c ia , w ś r ó d n ie p rz e r w a n e m  p a s m e m  b ie g n q -  

c y c h - e n s a c y j p o l i ty c z n y c h , w  c ią g łe j t r o s c e  

o c h le b  i o b u ty n ie w ie le m a m y c z a s u i 

c h ę c i n a c z y ta n ie k s ią ż e k . C z y te ln ic tw o u -  

p a d a . A u to r p o b k i , k tó r e g o  p o w ie ś ć o s ią g ­

n ę ła 1 0 ty s ię c y  n a k ła d u , je s t w y ją tk ie m , je s t  

r e k o rd z is tą n a n a s z e j a r e n ie w y d a w n ic z e j .  

C z y ta m y  m a ło . T o f a k t , k tó r e g o  tu n ie z a ­

m ie r z a m y a n i u s p r a w ie d l iw ia ć , a n i p o tę p ia ć .  

S tw ie rd z a m y g o ty lk o .

M im o te n ie z a c h ę c a ja .c e p e r s p e k ty w y .  

u a le ż Ą s k ło n ić c z y te ln ik ó w d o p r z y  j i z e n ia  

m ie r n ie  b y ł p o p u la r n y  i o g r o m n y w p ły w  n a  

s ię p is a r z o w i , k tó r y w s w o ic h c z a s a c h n ie z -  

w  s p ó łc z e s n y c h w y w ie r a ł . —  K s ią ż ę b is k u p  

w a r m iń s k i , p ó ź n ie js z y  a r c y b is k u p  g n ie ź n ie ń ­

s k i i p r y m a s , je s t p o s ta c ią z g o ła o r y g in a ln ą  

i n ie z w y k łą , p o d r u g ie z a ś —  K r a s ic k i b y ł  

p o e t i i p ie r w s z e j w a r to ś c i i d z iś je g o b a jk i  

i s a ty r y ' s ą i ta k a k tu a ln e i m ło d e , ja k b y  je  

ś w ie ż o  n a p is a n o .

*

B v l p r a w d z iw e m  „ d z ie c k ie m  s z c z ę ś c ia " .  

O to s k r ó t je g o k a r je r y : U r o d z o n y w m a g ­

n a c k im , c h o ć z u b o ż a ły m  r o d z ie , K ra s ic k i m a  

w p ły w o w y c h , m a ję tn y c h  k r e w n y c h —  c i g o  

p o p ie r a ją . N ie z n a , c o  to  b ie d a , t r u d y , p r z e ­

s z k o d y , k tó r e ła m a ć t r z e b a . W s z y s tk o m u  

id z ie  ja k  z p ła tk a . U jm u ją c e j p o w  ie r /c h o w  -  

n o ś c i i b y s tr e j in te l ig e n c j i , w y tw o r n y a  

p r o s ty , d o w c ip n y i w e s o ły , je d n a s o b ie lu ­

d z i , g d z ie  s ię r u s z y  —  w  P o ls c e  i z a je j g r a ­

n ic ą . S z y b k o p n ie s ię p o d r a b in ie d o s to ­

je ń s tw . M a ją c la t 2 2 , je s t ju ż k a n o n ik ie m  

p o z n a ń s k im , k i jo w s k im  i p r z e m y s k im , p o ­

te m  p r o b o s z c z e m  p r z e m y s k im , s e k re ta r z e m  

p r y m a s a , p r e z y d e n te m  t r y b u n a łu  w  L u b l in ie .  

R y c h ło  z d o b y w a p r z y ja ź ń  S ta n is ła w a A u g u ­

s tą , d o k tó r e g o p r z e d z iw n ie „ p a s u je " —  i 

d z ię k i k r ó le w s k im  z a b ie g o m  o b e jm u je  w  3 1 -  

s z y m  r o k u  ż y c ia t r o n  b is k u p i w  W a r m ji . —  

J a k o  b is k u p  z o s ta je  s e n a to r e m  R z e c z y p o s p o ­

l i te j , ja k o  b is k u p  w a r m iń s k i —  k s ię c ie m . —  

S k u p ia  w  s w e m  r ę k u  n ie ty lk o  w ła d z ę  d u c h o ­

w n ą , a le  i p o l i ty c z n ą  n a d  W a r tu ją , a  d o c h o d y  

k s ię c ia b is k u p a p o w ię k s z a ją s ię o 4 0 0 ty s .  

z ip . r o c z n ie . W  p a m ię tn y m r o k u I I I -g o  

r o z b io r u P o ls k i o tr z y m u je n o m in a c ję n a  

a r c y b is k u p a g n ie ź n ie ń s k ie g o  i p r y m a s a .

K a r je ra z a is te n ie z w y k ła . N ie z w y k ły  

b y ł r ó w n ie ż s p o s ó b ż y c ia K ra s ic k ie g o . —  

K o c h a ł s ię n a d e w s z y s tk o  w  s w o b o d z ie  i w y ­

g o d z ie i —  ja k  s a m  p o w ia d a —  lu b i ł „ je ś ć  

d o b r z e , p ić s m a c z n ie i b a w ić s ię w  d o b r e m  

to w a rz y s tw ie " . C z a s d z ie l i ł n a w e s o łe z a ­

b a w y  i —  tu  p u n k i t g łó w n e j je g o  z a s łu g i —  

p r a c ę l i te r a c k ą . N ie m ia ł te ż z e ń p o c ie c h y  

S ta n is ła w  A u g u s t . C h c ia l z K ra s ic k ie g o  z r o ­

b ić m ę ż a s ta n u , p o p ie r a ją c e g o k r ó le w s k ie  

s t r o n n ic tw o , a tu  p a n z z a m k u  h e i ls b e r s k ie -  

g o z r ę c z n ie s ię o d w s z e lk ie j p o l i ty k i s p r a w  

p a ń s tw o w y c h  o d s u n ą ł . P o l i ty k a ? A le ż  to b y  

w y m a g a ło  t r u d u , m o g ło b y  s p r o w a d z ić  n ie p o ­

k ó j , w c ią g n ę ło b y g o d o w a lk i! N a s z b is k u p  

p o e ta c h c ia l p r z e d e w s z y s tk ie m  s p o k o ju , p o ­

g o d y i w e s o ło ś c i . W  R z e c z p o s p o l i tą w a li ły  

g ro m y , p o  ś w ie c ie  s z e d ł p r ą d  r a c jo n a l iz m u  i 

r e w o lu c j i , w s z y s tk o  d o  g ó r y  n o g a m i s ię  p r z e ­

w ra c a ło , a K r a s ic k i u ś m ie c h n ię ty  i p o g o d n y ,  

u m iło w a n ą m a k s y m ę z a K o c h a n ó w  s k in i p o ­

w ta rz a ł : „ N ie c h d r u d z y  z a łb y  c h o d z ą , a ja  

s ię d z iw u ję " .

T u  C z y te ln ik  n ie w ą tp l iw ie z a p y ta : J a k ­

ż e to ? T a k i to  b y ł K r a s ic k i , a m y o b c h o d z i ­

m y r o c z n ic ę je g o u r o d z in , u r z ą d z a m y  z ja z d  

im ie n ia i —  m a m y c z y ta ć je g o p o e z je ?

N ie b ę d z ie m y  tu  a u to r a  „ M o n a c h o m a n j i"  

( c z y l i „ W a lk i m n ic h ó w " , w  k tó r y m  to  p o e m a ­

c ie K r a s ic k i w y s z y d z i ł b e z l ito ś n ie z a k o n n i ­

k ó w  —  b ib o s z ó w ) g lo r y f ik o w a ć , n ie  je s te ś m y  

s k ło n n i g o w y b ie la ć , a le o d d a jm y  c o c e s a r ­

s k ie  —  c e s a r z o w i , c o  b o s k ie  —  B o g u . W s k a ­

z u ją c u ło m n o ś c i , u z n a jm y z a le ty i z a s łu g i ,  

n ie p o s p o l i te  z g o ła .

N ie d z ia ła n ie m , n ie c z y n e m , d o c z e g o  

z d o ln y  n ie  b y ł : n ie  o f ia r ą  z  s ie b ie , n a  c o  m u  

n ie p o z w a la ło  s a m o lu b s tw o , s łu ż y ł K r a s ic k i  

s p o łe c z e ń s tw u , a le  p ió r e m . N a  l i te  r a c k  ie m  p o ­

lu , ja k o  a u to r  m is trz o w s k ic h  s a ty r , n ie p o r ó w ­

n a n y c h  b a je k , m ą d ry c h  p o w ie ś c i d y d a k ty c z ­

n y c h  z d o b y ł p a n is  b e n e  m e r e n t iu m . B y ł n a u ­

c z y c ie le m  i w y c h o w a w ’c a s w e g o  p o k o le n ia ,  

p ie rw s z y m  z ty c h , c o  s ię d o  o d r o d z e n ia  s p o ­

łe c z e ń s tw a  —  p o  s a s k im  u p a d k u  —  p r z y c z y ­

n i l i . T o  je d n o .

A d r u g ie : K r a s ic k i p r z e d e w s z y s tk ie m  

p r z y w r ó c i! n a s z e j l i te r a tu r z e  b la s k i a r ty z m u  

i m ą d r o ś c i , k tó r y  o d  c z a s ó w  K o c h a n o w s k ie g o

* ) W  r o k u b ie ż ą c y m  p r z y p a d a d w u s e tn a r o c z n ic a  

u r o d z in  I g n a c e g o  K r a s ic k ie g o . W  d n ia c h  8 , 9 i 1 0 c z e r w ­

c a o d b ę d z ie s ię z te j r a c j i w e L w o w ie o g ó ln o p o ls k i  

Z ja z d  n a u k o w y  im . I g n a c e g o  K r a s ic k ie g o . W e z m ą w  n im  

U d z ia ł n a jw y b i tn ie js i b a d a c z e l i te ra tu ry  p o ls k ie j .  

b la d ł i g a s ł n ie p r z e r w a n ie . \ t r z e c ie : d a ł n a m  i 

s p o rą  g a r ś ć ta k ic h  u tw o r ó w  ( b a jk i l . k s ó r e  n u  ! 

s w \m  k u n s z c ie  a r tx s to s k im  i t r a f  n a ś c i m y ś l i | 

n ic  a n ic  d o  d z iś d n ia n ie > tr a c i ły .

P is a ł o n / d o s k o n a l . ', ja s n o ś c ią , p r o s to tą  

i /w  ię / lo ś c ią . W  je g o  b a jk a c  h - a t \ ra c h  n ic  

z n a jd z ie s z z b y tn ie g o  s ło w a , c ie m n o w y ra ż o ­

n e j m y ś l i , d z iw a c z n e j m e ta fo r y . K a ż  l \ w y ­

r a z je s t p o tr z e b n y i c e ló w  \ . b u d o w a h a r m o ­

n i jn a i z w a r ta . D z iś te w ła ś n ie K r a s ie k ie g o  

c e c h y p o w in n y b \  ć w  z o r e m  i ź r o  I łe m  n a u k i  

i l la p is a r z y , d z iś , d z iś , g d y n a g m in n ie  s z e r z y  

s ię w e r b a l iz m  i z a w iło ś ć  s ty lu  w  c z e m  m a  s ię  

n ib y k r y ć g ę b o k o ś c i o r y g in a ln o ś ć . \ e le ­

g a n c ja i w d z ię k  p o e z j i „ k s ię c ia p o e tó w ( ta k  

g o  n a z y  w a n o ) —  to ć  o d tr u tk a  p r z e c iw  c ią g łe ­

m u  d z iś w  t t lg a ry  z o w a n iu  s z tu k i l i te r a c k ie j .

„ N a te s a tv r y m ó g łb y s ię p is a ć k a ż d y  

k r a j i c z a s " —  p o w ia d a B r u c k n e r , lo  s a m o  

m o ż n a b y r z e c o b a jk a c h . B o p r a w d y , k to ie  

K r a s ic k i p r z e d b l is k o 2 0 0 la ty w y p o w ia d a ł  

i d z iś n ie  p r z e s ta ły  b y ć  p r a w d a m i. C z y ż  n ie  

n ia m \ w ś r ó d s ie b ie ta k ic h P a w łó w , ja k te n  

z . s a ty r y  „ Z ło ś ć u k r y ta i ja w n a " ?

„ . . .P a w e ł t r z e c h  tu s z ó w  s łu c h a ł ,

Z m ó w ił c z te ry r ó ż a ń c e , n a  g r o m n ic ę  d m u c h a ł .  

W p is a ł s ię w  w s z y s tk ie  b r a c tw a , d w ie g o d z i ­

n y k lę c z a ł .

K r z y w ił s ię . s z e p ta ł, m r u g a ł i w z d y c h a ł

i ję c z a ł ,  

A  p ie n ią d z e  d a ł w l ic h w 'ę . .."

A lb o ta k ic h  f e l je to n ó w , ja k  te n  z b a jk i :  

„ Z a u fa n y  f i lo z o f w  z d a n ia c h  p r z e d s ię w  z ię ty c h  

N ie w ie r z y ł w P a n a B o g a , ś m ia ł s ię z w s z y ­

s tk ic h  ś w  ię ty  c h .  

P r z y s z ła s ła b o ś ć : a ż m ę d r z e c , c o f i rm a m e n t  

m ie r z y ł ,  

N ie ty lk o  w P a n a  B o g a  —  i w u p io r y  w ie rz y ł"

C z y z g in ę l i z . z ie m i lu d z ie o lo k a js k ic h .  

z n ie p r a w io n y c h  d u s z a c h , k tó r z y w ' r a z ie p o ­

t r z e b y  „ z m ie n ia ją p r z e k o n a n ia  , p ła s z c z ą  s ię  

p r z e d s i ln y m i, b y le p o s a d ę z d o b y ć , k a r je rę  

z r o b ić ?  N a m n o ż y  l i s ię  r a c z e j w  o s ta tn ic h  c z a ­

s a c h , a ta k ic h  w ła ś n ie lu d z i K r a s ic k i w „ Ż y ­

c iu  d w o r s k ie m "  p r z e m is te m ie  w y s z y d z i ł .

P r z e c z y ta jc ie  b a jk ę  „ W ilk  i o w c e " . P y s z ­

n y  to  o b r a z e k  o b łu d n e g o  d r a p ie ż c y , c o  p r z y ­

ja c ie la u d a je , t r a k ta ty  z a w ie ra , a p ó ź n ie j r a ­

Świadczenia w Ubezpieczeniu 
na wypadek choroby

W o b e c n ie d o s ta te c z n e g o  u w ia d o m ie n ia o g ó ­

łu  p r a c o w n ik ó w  o  u p r a w n ie n ia c h  w  d z ie d z in ie  u -  

b e z p ie c z e n ia n a w y p a d e k c h o r o b y , w y ja ś n ia m y  

ip o n iż e j , w  ja k ic h  w a ru n k a c h  i z ja k ic h ś w ia d ­

c z e ń c h o r o b o w y c h k o r z y s ta ją u b e z p ie c z e n i i 

c z ło n k o w ie ic h  r o d z in .

U b e z p ie c z o n y  m a p r a w o  d o p o m o c y  le c z n i-

c z e j z U b e z p ie c z a ln i o d d n ia ia k ty c z i ie g o r o z -  

j p o c z ę c ia  p r a c y . P o m o c le c z n ic z a m o ż e b y c u -  

d z ie la n a u b e z p ie c z o n e m u n a jd łu ż e j w ciągu 2 6  

ty g o d n i w  p o s z c z e g ó ln y m  w y p a d k u  c h o r o b y .

P o  w y c z e r p a n iu  te g o  o k r e s u  u b e z p ie c z o n y  o tr z y ­

m u je  p o m o c  le c z n ic z ą  ty lk o  w  w y p a d k u , g d y  z a ­

p a d n ie  n a  in n ą  c h o r o b ę .

Prawo ubezpieczonego do korzystania z po­

mocy leczniczej z a s a d n ic z o  u s ta je z d n ie m  r o z ­

w ią z a n ia s to s u n k u  p r a c y . J e ż e l i je d n a k u b e z ­

p ie c z o n y z a c h o r o w a ł i z a c z ą ł k o r z y s ta ć z e  

ś w ia d c z e ń p r z e d  s t r a tą p r a c y , m a p r a w o d o  

d a ls z e g o  le c z e n ia  n a  tę  s a m ą  c h o ro b ę  a ż  d o  c a ł ­

k o w ite g o w y k o r z y s ta n ia p r a w a d o ś w ia d c z e n  

J e ś l i z a ś u b e z p ie c z o n y z a c h o r u je p o z w o ln ie n iu  

z p r a c y , z a c h o w u je p r a w o  d o  p o m o c y  

c z e j w  r a z ie :

a ) je ś l i w y p a d e k  c h o r o b y z a jd z ie w ciągu 

3 - c h ty g o d n i p o  z w o ln ie n iu  z p r a c y , a u b e z p ie -

le c z n i-

3 - c h ty g o d n i p o  z w o ln ie n iu  z p r a c y , a u b e z p ie ­

c z o n y  p r z e d  z w o ln ie n ie m  z p r a c y  p r z e b y ł w  u -  

b e z p ie c z e n iu  o s ta tn io  c o n a jm n ie j 1 0 ty g o d n i lu b  

w  c ią g u  o s ta tn ic h  1 2 m ie s ię c y  —  c o n a jm n ie j 3 0  

ty g o d n i . U b e z p ie c z o n y m a p r a w o  w ó w c z a s d o  

p o m o c y  le c z n ic z e j p r z e z  c z a s m e  d łu z s z y  n iż 1 3  

ty g o d n i ;

b ) je ś l i w y p a d e k  c h o r o b y  o  d łu ż s z y m  o k r e ­

s ie w y lę g a n ia  z a jd z ie w  c ią g u  4 - c h  ty g o d n i o d  

d n ia  z w o ln ie n ia  z  p r a c y . U b e z p ie c z o n y  m a  w ó w ­

c z a s p r a w o  d o  p o m o c y  le c z n ic z e j w  p e łn y m  z a ­

k r e s ie  p r z e z  2 6  ty g o d n i .

Ubezpieczonej w razie połogu p r z y s łu g u je ,  

b e z p ła tn a  p o m o c le c z n ic z a i p o ło ż n ic z a p r z e d ,  

w  c z a s ie i p o  p o r o d z ie . P o m o c ta p r z y s łu g u je  

c ó w n ie ż p o  z w o ln ie n iu z p r a c y , je ż e l i u b e z p ie ­

c z o n a p r z e b y ła w  u b e z p ie c z e n iu p r z y n a jm n ie j w  r a z ie  s tw ie rd z e n ia  n ie z d o ln o ś c i J o  p r a c y  

p o r ó d  n a s tą p i ł w  c ią g u 4 - e c h  ty - w s k u te k c h o r o b y4  m ie s ią c e , a ] 

g o d n i o d  d n ia  z w o ln ie n ia z p r a c y .

Pomoc lecznicza przysługuje członkom ro-

le c z o n e g o . w  y p ia .a

tygodni w  w y p a d k u  i I I | I 

dżin w  c ią g u  1 3 ty g o d n i w  k a ż d y m  r o k u  k a le n - ' je d n e j c h o r o b y . Z a s i łe k w y n o s i ty g o d n io w o  j । । | | | |

* d a r z o w y m  n ie z a le ż n ie o d  i lo ś c i z a c h o r o w a ń . W 1 5 0 p r o c , p r z e c ię tn e g o ty g o d n io w e g o z a r o b k u u -  j

dużo brudu!
Ale Radion pomoże gospo-

Duże pranie
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tu je m ó w ią c : te g o  w  u m o w ie n ie b y ło a w  

te in  n ie  ja z a w in i łe m , le c z d r u g a s t r o n a z ła  

m a ła p a k t i t . p . G o d n a  tu  s ie b ie  b e z c z e ln o ś ć  

w ilk a i . . . n a iw n o ś ć o w ie c . A lu z ja d o s ta te c z ­

n ie  p r z e jr z y s ta , a b y  ją  t łu m a c z y ć  t r z e b a  b v ło .

A  ta m y ś l , k tó r a p r z e z c a łą tw ó r c z o ś ć  

K ra s ic k ie g o  s ię p r z e w ija : lo s p a ń s tw  i n a r o ­

d ó w  o p ie r a  s ię n a z d r o w y c h  o b y e z a ja e h  ( i w  

p u b l ie z n e m  ż y  c iu ) , n a m o c n y  e h  c h a r a k te r u  h  

o b y w 'a te l i , n a p o s z a n o w a n iu p r a w a . K a ż d a  

r e f o r m a s p o łe c z n a c z y u s tr o jo w a  w le i ) w <  ź -  

m ie , je ż e l i n ie  b ę d z ie  m ia ła m o c n e j p o d s ta w y  

e ty  c z n e  j .

T a k  g ło s i ł k s ią ż ę  b is k u p p o e ta . K tó ż b y  

w ą tp i ł , ż e m ia ł o n r a c ję ?  A  ż i* p is a ł n ie ty lk o  

m ą d r z e , a le  i p ię k n ie , w ię c . .. w e ź m y z p ó łk i  

z a p o m n ia n y  to m  je g o  w ie r s z y  i p r z e c z y  ta  jm y  

g o . N a p : w n o ż a ło w a ć n ie b ę d z ie m y .

D r . H e n r y k  S ie l is z ę z a ń s k i .

r a z ie z a c h o r o w a n ia n a c h o r o b ę o s tr ą o k r e s p o -  ; 

m o c y le c z n ic z e j w in ie n  b y ć p r z e d łu ż o n y o n o -  

w y c h 1 3 ty g o d n i . P r a w o  c z ło n k a r o d z in y d o

p o m o c y  le c z n ic z e j w y g a s a  z d n ie m  u tr a ty  p r a c y  

p r z e z  u b e z p ie c z o n e g o . J e d y n ie w  w y p a d k u , g d y  

c z ło n e k r o d z in y r o z p o c z ą ł le c z e n ie p r z e d  z w o l ­

n ie n ie m  z p r a c y u b e z p ie c z o n e g o , p o m o c le c z n i

1 3  ty g o d n io

w e g o  o k r e s u  ś w ia d c z e ń -

c z ą n a tę  s a m ą c h o r o b ę n a le ż y  m u u d z ie la ć n a -  . n ę la  

d a l i p o z w o ln ie n iu  z p r a c y  u b e z p ie c z o n e g o a ż  

d o  c z a s u  w y c z e r p a n ia  p r z e z  c h o r e g o  1 3  ty g o d n io

Osobom, których obowiązkowe ubezpiecze­

nie ustało, a które, chcąc nadal być ubezpieczo­

ne, zgłosiły gotowość pozostania w dotychcza- 

sowem ubezpieczeniu, oraz członkom ich rodzin 

p r z y s łu g u je p r a w o d o  ś w ia d c z e ń  le c z n ic z y c h w  

tym samym rozmiarze i na tych samych warun­

kach, co ubezpieczonym obowiązkowo i człon­

kom ich rodzin.

Pozostający bez pracy pracownicy umysło­

wi, p o s ia d a ją c y  p r a w o d o z a s i łk ó w z p o w o d u  

b r a k u  p r a c y  z Z a k ła d u U b e z p ie c z e ń S p o łe c z ­

n y c h , je d n o c z e ś n ie z u z y s k a n ie m  p r a w a d o  ty c h  

z a s i łk ó w  z o s ta ją u b e z p ie c z e n i n a w y p a d e k  c h o ­

r o b y  w  U b e z p ie c z a ln i n a  k o s z t in s ty tu c j i w y p ła ­

c a ją c e j z a s iłk i . S k u tk ie m  te g o z a c h o w u ją 0111 

n a d a l p r a w o  d o p o m o c y le c z n ic z e j z U b e z p ie ­

c z a ln i p o m im o  u s ta n ia  z a tr u d n ie n ia .

Z  m o c y  ustawy o zaopatrzeniu inwalidzkiem 

U b e z p ie c z a ln ie s ą o b o w ią z a n e u d z ie la ć in w a li ­

d o m  w o je n n y m  i in w a l id o m  w o js k o w y m  p o m o ­

c y le c z n ic z e j w  z a k r e s ie c h o ró b , z n a jd u ją c y c h  

s ię w z w lią z k u z o d b y tą s łu ż b ą w o js k o w ą .  

Ś w ia d c z e n ia le c z n ic z e d la in w a l id ó w p o w in n y  

im  b y ć u d z ie la n e p r z e z c a ły c z a s t r w a n ia c h o ­

r o b y b e z o g r a n ic z e n ia . I n w a l id z i , p o s ia d a ją c y  

p o n a d  8 4  p r o c , u tr a ty  .z d o ln o ś c i z a r o b k o w e j , m a ­

ją p r a w o  d o  le c z e n ia  w e w s z y s tk ic h  w y p a d k a c h  

c h o r o b y , n ie ty lk o z w ią z a n y c h z in w a lid z tw e m .

Zasiłek chorobowy n a le ż y  s ię u b e a p ie c z o n e -  

Z a s i łe k te n n ie p r z y s łu g u je  

c z ło n k o m r o d z in y u b e z p ie c z o n e g o . W y p ła ta j  

z a s i łk u t r w a n a jd łu ż e j 2 6 i

Z a s i łe k w y n o s .

dzi jej wiele trudu i uczyni 
bieliznę śnieżnobiałg. Radion 
nadaje się do wszelkiej bie- .

wyglgd i nadaje miły, świeży 
zapach.

Oto właściwy sposób użycia:

1. Rozpuścić Radion w zimnej 

wodzie
2. Gotować przynajmniej

15 minut
3. Płukać najpierw w goręcej; 

potem w zimnej wodzie.

pierze wszystko idealnie czysto

b s z p ie c z o n e g o  z o k r e s u  je g o  p r a c y  w  c ią g u o s ­

ta tn ic h 1 3 ty g o d n i p r z e d z a c h o r o w a n ie m .

Prawo do zasiłku chorobowego n a b y w a z a ­

s a d n ic z o p r a c o w n ik  p o  u p ły w ie 4 - e c h ty g o d n i  

p o d le g a n ia o b o w ią z k o w i u b e z p ie c z e n ia , t . z n .  

p o 4 - e c h ty g o d n ia c h p o z o s ta w a n ia w  s to s u n k u  

p r a c y , z ty tu łu  k tó re j p o d le g a ł u b e z p ie c z e n iu .

Ubezpieczeni (obowiązkowo, dobrowolnie) 

umieszczeni w szpitalu, posiadający na swem u- 

trzymaniu conajmniej jedną osobą, otrzymają 

p r z e z c z a s p o b y tu  w  s z p i ta lu zasiłek domowy 

w  w y s o k o ś c i p o ło w y z a s i łk u  c h o r o b o w e g o . J e ­

ż e l i u b e z p ie c z o n y  n ie  m a  n ik o g o  n a  s w e m  u tr z y ­

m a n iu , p o b ie r a t - z w . zasiłek szpitalny w  w y s o ­

k o ś c i 1 /5  z a s i łk u  c h o r o b o w e g o . C z ło n k o w ie  r o ­

d z in  u p r a w n ie ń  ty c h  n ie  p o s ia d a ją .

Ubezpieczona nie pracująca z powodu po­

łogu, m a  p r a w o  d o  z a s iłk u  p o ło g o w e g o  w  w y s o k o ­

ś c i r ó w n e j z a s i łk o w i c h o r o b o w e m u , n ie d łu ż e j  

je d n a k  n iż  w  c ią g u  8 ty g o d n i . O k re s te n  p o w i ­

n ie n o b e jm o w a ć 2 ty g o d n ie p r z e d  i c o n a jm n ie j  

6  ty g o d n i p o  p o r o d z ie . C z ło n k o w ie  r o d z in  z z a ­

s i łk u  p o ło g o w e g o  k o r z y s ta ć  n ie m o g ą .

.. IIIIIIIIIII1—

„BROSZE PRZYCIĄGNIĆ DO ODPOWIE­

DZIALNOŚCI"

( S k a rg a s k r z y w d z o n e j o b y w a te lk i )

D o W y d z ia łu  o d w o ła w c z e g o  S ą d u  O k rę ­

g o w e g o  w  W a r s z a w ie  z a n r . 1 5 9 8  —  2 5 w p ły -

s k a r g a „ O b y w a te lk i S z  je w y  -  C h a n y

F r y d m a n , m ie s z k a ją c e j p o u l . W a r s z a w s k ie j  

z a N r . 7 d o m  F r y d m a n a .

O b w in ię c ie  o  o s z u s tw o M e r a M a tu z o n .  

S k a r g a

2 5 c z e rw c a r . b . n a c h o d z ą c s ię n a p o d ­

w ó r z u p r z y n a s z y m  d o m u , lo k a to rk a M e r a  

M a tu s o n , b e z ż a d n e g o  p o w o d u  z m o je j s t r o ­

n y , o b le w a ła m n ie g r a d e m  w o b e c n o ś c i lu ­

d z i , s łó w  p a s k u d n o c z a rn o s z a im n y c h ,  

n a z y w a ją c  m n ie m ię d z y in n e m i: „ U lic z n ic a ,  

ja w n o g rz e s z n ic a , c u d z o ło ż n ic a i td .“ , tw o r z ą c  

w m o je j in d y w id u a ln o ś c i la le w s ty d z e n ia  

s ię n ie m o g ą c e s ię w y le w a ć a a p a p ie ru  s ło ­

w a m i, s ta r a ją c e  s ię  w e z w a ć  m ię d z y  s ą s ia d a m i  

o p iu j i , ż e z a jm u ję s ię p u b l i c z n ie c z y n a m i  

w b re w  m o r a l i i d o b r o d z ie js tw u . —  P r z y j ­

m u ją c  w u w a g ę , ż e  o b w in ię c ie n ie s ie  c h a r a k ­

te r z a c z e r n ie n ia  m o je j c z e ś ć m o je j r e p u ta c j i  

i d o b r e im ię p la m a m i d e m o r a l iz a c j i „ u l ic z ­

n e j d z ie w c z y n k i" , w  c z a s ie b y c ia n a iw n ą  

p a n n ą , d la c z e g o m a m z a s z c z y t p o p r o s ić  

u p r z e jm ie S ą d P o k o ju p r z y c ią g n ie M e r a  

M a tu s o n d o o d p o w ie d z ia ln o ś c i p r a w n e j , c e ­

le m  o d b y w a ć m n ie o d o s z c z e r s tw a . U s p r a ­

w ie d l iw ie n ie m o je j s k a r g i m o g ą z a tw ie rd z ić  

ś w ia d k i k tó r y c h  p r o s z ę z e z w a ć d o r o z b ie r a ­

n ia i o ś w ie c e n ie m n ie i d z ie ła .

Z  n a jg lę b s z e m  p o w a ż a n ie m  k r e ś lę s ię

S. Z. Cli. Frydman.
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Plebiscyt 
który trwa nieustannie

P o n iższe , b ard zo in te resu jące v . > \..> ly o -  
trzym aliś ins o d jed n eg o z p o w ażn ych zn aw có w  
n aszej sy tu ac ji fin an so w ej. A czk o lw iek n ie p o ­
d z ielam y d u ch u in a terja lizm u . z k tó reg o au to r  
w y w ’o d z i sw e s łu szn e p o za tem , b o n a (śc isły ch  
cy frach o p arte w n io sk i, ch ętn ie u d z ielam y m ie j­
sca ty m  u w ag o m .

(P rzy p isek R ed akc ji!

P o d staw ą rządzen ia jes t zau fan ie p u b liczn e.  

N ie g o ło sło w n a k ry ty k a w  k aw iarn iach czy sa lo ­

n ach , że rząd jes t „d o b ry " łu b „z ły " —  i n ie  

arty k u ły p ism , b ąd ź p o d n o szo n e p o d n ieb io sa  

b ąd ź o d sąd zające o d czc i i w iary lu d z i rząd zą ­

cy ch —  i o czy w iśc ie n ie w szęd o b y lsk a p lo tk a .

Z au fan ie w  p rzec ię tn e j m asie o b y w ate lsk ie j, 

w n a jsze rszy ch w arstw ach sp o łeczeń stw a w y ra ­

ża s ię w  zg o ła czem ś in n em . Ż y jem y w  czasach  

ro zk w itu m aterja lizm u . Ż y jem y w o k resie k a ­

tak lizm ó w  g o sp o d arczy ch i fin an so w y ch .

iP o cóż w ięc łu d z ić s ię m irażam i, g d y w  is to ­

c ie , fak ty czn ie , k o n k retn ie , zau fan ie p rzec ię t­

n eg o o b y w atela d o P ań stw a w y raża s ię p rze ­

w ażn ie w m ater  ja ln y ch k ry  ter  j  ach .

M o że je s t to n iep o zb aw io n e cy n izm u , co tu  

p iszę . A le n ies te ty tak je s t.... N ie u w łacza to  

b y n a jm n iej p a trio ty zm o w i, p rzy w iązan iu  d o  P ań ­

s tw a —  a le k o n k re tn ie d z iś k w estja zau fan ia  

łączy s ię śc iśle z m ateria ln ym s to su n k iem d o  

rządu i P ań stw a.

U jaw nia s ię to zau fan ie , g d y o b y w ate l jako  

p ła tn ik p o d atk ów  je st w  p o rząd k u ; g d y u św ia ­

d am ia so b ie tru dn o śc i g o sp o d arcze P ań stw a , a  

w ięc ch ętn ie s ta je d o ap e lu n a w ezw an ie rząd u  

w  p o ży czk ach w ew n ętrzn y ch , g d y w y k azu je zro ­

zu m ien ie n o w y ch o b c iążeń p o d a tk o w y ch , k tó re  

ch o ć szem rze to p łac i; g d y w reszcie k ażd ą sw ą

o szczęd n o ść lo ku je w ro d z im ej w alu c ie , p ew ien , 

że ty m  o szczęd n o śc io m  n ic n ie zag raża czy to  

p rzez d ew alu ację p ien iąd za, czy też p rzez p rzy ­

m u s o d d an ia ich d o d y sp o zy c ji P ań stw m .

M iern ik iem w ięc w o cen ie zau fan ia sp o łe ­

czeń stw a d o P ań stw a i rządu jes t b ezprzeczn ie  

zau fan ie d o w łasn e j w alu ty . O czy w iśc ie w  p rze ­

c iętn o śc i sp o łeczeń stw a, u sze ro k ieg o o g ó łu : 

w ło ścian in a , ro b o tn ik a , p raco w n ik a u m y sło w e ­

g o , u rzęd n ik a , rzem ieśln ik a i td .

I ty m  m iern ik iem  zau fan ia jes t u n as s to ­

su n ek p rzecię tn eg o z jad acza ch leb a d o z ło te ­

g o p o lsk ieg o .

C zy ż m am y s ięg ać w czasy z p rzed d z ie ­

s ięciu n ap rzy k ład la ty , b y u p rzy to m n ić so b ie  

p las ty czn ie p rzep aść , z io n ącą m ięd zy o b ecn y m  

s to su n k iem o b y w atela d o w łasn e j w alu ty —  a  

ó w czesn y m ? C zy p rzy p o m n ieć o w e s ien n ik i i 

p o ń czo ch y ; o w e sch o w ki w alu t o b cy ch , o w ą  

p sy ch o zę tezau ro w m n ia w  d o larach czy fu n tach ;  

o w e k u fry z p o d w ó jn em  d n em , w  k tó ry ch tk w ił 

n a jp o p u la rn ie jszy p rzem y t: p rzem y t w alu t; o w o  

u c iek an ie o d p ien iąd za p o lsk ieg o i o w e „u m o ­

w y " h an d lo w e , p ła tn e w n a jfan tas ty czn ie jszy ch  

w alu tach cu d zy ch , b y le ty lk o u n ik n ąć „n ieb ez ­

p ieczeń stw a" sp isan ia k o n trak tu , o b o w iązu jące ­

g o d o w p ła t lu b w y p łat w e w łasn ej w alu cie ....

N ajb ardz ie j śc iś le o zn aczy m y ten n ieb y w a­

ły w zro st zau fan ia d o z ło teg o p o lsk ieg o , je ś li 

u p rzy to m n im y so b ie su ch ą w y m o w ę cy fr, je ś li 

p o ró w n am y su m ę w k ład ó w o szczęd n o śc io w y ch  

w n aszy ch in s ty tu c jach fin an so w y ch n a p rze ­

s trzen i o statn ich 9 la t o d ro k u 1 9 2 6 d o ch w ili 

o b ecn ej.

S łuch a jc ie w ięc :

D o k asy P K O  w ło ży li c iu łacze w ' 1 9 2 6 ro k u  

128 mil/onów złotych. D ziś k asy P K O ro zp o -

jtn jrtiS O
N ależy s tw ie rd z ić , że o fic ja ln a p ro p o g and a  

h itle row sk ich  N iem iec zo rg an izo w ała w  o sta tn ich  

czasach szereg im p rez , m ający ch n a celu k u ltu ­

raln e zb liżen ie z P o lsk ą , o raz u su w an ie ty ch  

b łęd n y ch w y o b rażeń o P o lsce i P o lak ach , jak ie  

p rzy sw o iła n iem ieck iem u sp o łeczeń stw u w ro g a  

n am  p ro p ag an d a.

Z u zn an iem  też n a leży p o d k reślić g o d n y  

w sp ó łu d z ia ł o fic ja ln e j rep rezen tac ji N iem iec w  

o sta tn ie j c iężk ie j żało b ie . N iem ieck ie rad jo , film  

i p rasa zach o w y w ały s ię w ob ec ża ło b y P o lsk i w  

sp o só b  u jm u jący  i p rzy k ład n y .

O b o k ty ch jed n ak , g o d n y ch u zn an ia i p o d ­

k reślen ia o b jaw ó w p o k u tu ją p rąd y , d o k tó ry ch  

w p ły w  o ficja ln eg o  s tan o w i ;k a N iem iec w ido czn ie  

je szcze n ie d o ta rł.

O tó ż św ieży p rzy k ład zn a leźć m o żn a w  tre ­

śc i p o w ieśc i, jak ą o d k ilk u d n i zam ieszcza n a  

sw y ch łam ach p ism o „S ch les isch e V o lk sze itu g  1 

z W ro cław ia .

P o w ieść d ru k o w an a n a łam ach w sp o m nian e ­

g o p ism a n o si ty tu ł „Streit im House Iring“ 

(„S p ó r w  d o m u frin g a") i jak s ię m o żn a zo rien ­

to w ać z tre śc i d o ty ch czas o g ło szo n ych o d c in k ó w  

m a za ce l o m ó w ien ie p ro b lem u ro ln eg o w N iem ­

czech . W  zw iązk u z tern ch arak tery zu je au to r  

p o w ieśc i p o lsk ich ro b o tn ik ó w sezo n o w y ch , za ­

tru d n io n y ch  n a fo lw ark u  n iem ieck im .

D o ty ch w łaśn ie p o lsk ich ro b o tn ik ó w  sezo no  

w y ch o d n o si s ię au to r p o w ieści z n ies ły ch an ą  

n ien aw iśc ią i b ru ta lną p o g ard ą . Ś w iad czą o tem  

ro zm ó w k i b o h ate ró w  p o w ieśc i, k tó re zacy tu jem y  

z o d c in k a „S ch les isch e  V o lk sze itu n g " z d n ia 6 -g o  

m aja rb .

rząd za ją o szczęd n o śc iam i, w y n o szącem i 8 6 .5 mil- 
* jonów! K ażd y  m iesiąc , n aw et b ieżący , jes t św iad ­

k iem  w zro stu ty ch o szczęd n o śc i.

K o m u n aln e k asy o szczęd n o śc i ro zp o rząd za ­

ły w  ro k u 1 9 2 6 w k ład am i w  su m ie 9 4 m il  jo n ó w ; 

d z iś sze ro k ie w arstw y sp o łeczeń stw a p o w ierzy ­

ły im  p rzesz ło 7 0 0 m iljo n ó w ...

P ań stw o w y B an k R o ln y su m ę w k ład ó w  

w zm ó g ł z 1 1 m iljo n ó w  w  ro k u 1 9 2 6 d o 1 1 1 m il­

jo n ó w  z k o ń cem  ro k u 1 9 3 4 .

O g ó łem  su m a w k ład ó w  w n aszy ch in s ty tu ­

c jach k red y to w y ch (p ań stw o w y ch i p ry w atny ch )  

w y n o siła p rzed 9 la ty 1 ,1 2 5 m iljo n ó w —  d z iś  

p rzen o si 3 m ilja rd y !

C zeg óż to d o w o d z i?

W ciąż w zrastająceg o zau fan ia d o n asze j 

w alu ty , a za tem i d o ty ch , w k tó ry ch p ieczy  

z ło ty p o lsk i s ię zn a jd u je .

I d lateg o też n ienaru sza ln ość n aszej w a ­

lu ty s ta ła s ię d o g m atem zau fan ia o b y w a ­

te la d o rząd u i P ań stw a —  s ta ła s ię zarazem  

n a jw ażn ie jszy m  m iern ik iem , w ed le k tó reg o m o ­

żem y o cen ić rezu lta ty p racy rząd u w  o statn ich  

9 la tach , zm ierza jące j d o o d u p o rn ien ia o rg a ­

n izm u p ań stw o w eg o w e w szy stk ich d z ied z in ach : 

s tab ilizac ji p o lity k i w ew n ętrzn e j, n ad an ia P o l­

sce jak n a jw d ęk sze j p o w ag i n azew n ą trz i o ch ro ­

n ien ia g o sp o d ark i p ań stw o w ej p rzed w szelk ie -  

m i n ieb ezp ieczeń stw am i.

T o też z ca łą k a teg o ry czn o śc ią i s tan o w ­

czo śc ią m ó g ł m in is te r sk arb u p ro f. Z aw ad zk i 

o cen ia jąc w y n ik i su b sk ryp c ji o sta tn ie j p o ży cz ­

k i in w esty cy jn e j, s tw ie rd z ić i z d u m ą o b w ieśc ić  

całem u sp o łeczeń stw u , że p o lity k a g o sp o d arcza

W  p ew n y m  m o m en c ie d o w iad u jem y  s ię z tre ­

śc i p o w ieśc i, że w łaścicie l n iem ieck ieg o  d w o ru w  

m ie jsce w y d alo n y ch ro b o tn ik ó w  n iem ieck ich za ­

an g ażo w ał d o  p racy p o lsk ich ro b o tn ik ó w ' sezo n o ­

w y ch .

N a to p ad a n astęp u jąca p rzestro g a :

„Glaubst du, dass deine Polem, dich nicht 

bestehlen werden?'1' („C zy w ierzy sz , że tw o i P o ­

lacy n ie b ęd ą c ię o k rad ać?” )

O d po w ied ź b rzm i n a tęp u jąco .

„Natiirlich werden sie stehlen, dafiir sind 

sie es eben Pe>llacken‘ („N atu ra ln ie b ęd ą k raść , 

n a to  są p rzec ież P o llack en " .)

T u ż p o tem  n astęp u je , n astęp u jąca , zn am ien n a  

ch arak te ry sty k a p o lsk ich ro b o tn ik ó w sezo n o ­

w y ch  :

PmwokuiKs wystawa s
R eferat zag ran iczn y p artji n arod o w o -soc ja-  

lis ty czn ej, n a k tó reg o  cze le s to i A lfred  R o sen b erg  

zo rg an izo w ał w H eid e lb e rd ze p rzy w sp ó łu d z iale  

zw iązk ó w  ak ad em ick ich p rzy  tam te jszy m  u n iw er­

sy tecie w y staw ę p . n . „D ie d eu tsch e O stfro n t"  

(„N iem ieck i fro n t w sch o d n i"). N a o tw arc iu w y ­

s taw y te j m o w ę in au g u racy jn ą w y g ło sił rek to r  

u n iw ers ty te tu w  H eid e lb e rdze , p ro f, d r W ilhe lm  

G ro h .

M o w a rek to ra G ro h 'a s tan o w i n iew ątp liw ie  

ch arak tery sty czn y  p rzy czy n ek i cen n e u zu p e łn ie ­

n ie  p o k o jo w e w o bec P o lsk i n astro jo n y ch  n iem iec­

k ich d ek la racy j o fic ja ln y ch . „D la żad neg o n a-

i w alu to w a rząd u „n ie zn a za łam ań i w ah ań " , |

że d o g m at „n ien aru sza ln o śc i n asze j w alu ty " b ę- , jeS leŚ C zło n k iem  
d z ie u trzy m an y i że „sta ło śc i n asze j w alu ty n ie  ; ---------

n aru szą an i p rąd y i ek sperym en ty , an i w strzą - 1 

sy k tó re zach o d z iły lu b za jść m o g ły b y w sze - ! 

reg u in n y ch p ań stw ".

L ig i  M o rsk ie j iK o lo n ja l.

„Die Paten kamen. Schmutzig, faul, unzuver- 

lassig, Aber sie murrten nicht, wenn sie schlccht 

behaudelt werden*. („P o lacy  p rzy szli. B ru dn i, le ­

n iw i, n ie rzete ln i. A le n ie m ru cze li, g d y  s ię ich ź le  

trak to w ało ").

T e p ró bk i w y starczą, b y s ię zo rjen to w ać w r 

jak im  d u ch u  p isan a jes t co ło  p o w ieść , d ru k o w an a  

w  erze zb liżen ia p o lsk o-n iem ieck ieg o , p o p o d p isa  

n iu u m ó w  o n ieag ras ji.

P o w ieść ta d o w o d zi, że w p ły w o fic j. p rop a ­

g an d y n iem ieck iej n ie d o c iera jeszcze d o ty ch  

sfe r, k tó re tę p sy ch ik ę co d z ien n ie , b o n a łam ach  

p rasy  u rab ia ją .

D u żo jak  w id ać je s t jeszcze d o  zro b ien ia, b y  

o p in ja  n iem ieck a b y ła o czy szczo n a z an ty p o lsk ich  

jad ó w . C h cem y m ieć n ad zie ję , że i to  s ię jed n ak  

zm ien i n a lep sze .

,Bie deutsche Ostfront" 
ro d u  —  m ó w ił rek to r G ro h  —  te rm in y „w sch ó d ”  

i „zach ó d  ' n ie p o siad a ją tak ieg o zn aczen ia co  

w łaśn ie d la n as , N iem có w '..- O b a te rm in y p o sia ­

d a ją jed n ak d la n as zn aczen ie  n ie to  sam o . Jeżeli 

b o w iem  g ran ice zach o d n ie są w ’ro tam i d la za ­

ch o d n ieg o  sp o so b u m y ślen ia , to w sch ó d jes t ty m  

te ren em , n a k tó ry m  m y m am y d o sp e łn ien ia zu ­

p e łn ie in ne zad an ia . T am  n iem ieck a p raca k u l­

tu ra ln a  p rzy g o to w ała te ren , ab y in n e n aro d y o d  

n as o trzy m ały  sw o ją k u ltu rę . M y , k tó rzy  m iesz ­

k am y n a zach od z ie , w in n iśm y ch o ć raz sk ie row ać  

s ię k u w sch o d o w i...- ."

o— o

JULJAN PODOSKl-

„P o n ieś li w ilk a tó
(R E P O R T A Ż S T O Ł E C Z N Y )

P rzed tą k am ien icą zn a laz łem  s ię m im o ch o ­

d em . W łaśn ie w  te j ch w ili p rzed  b ram ą za trzy ­

m ała s ię d o ro żk a . N ic n ie b y ło w  tem  c iek aw e­

g o , an i (in teresu jąceg o , g d y b y n ie re j  w ach , k tó ­

ry p o w stał w śró d g ro m ad y lu d z i, p rzew ażn ie w  

d łu g ich i w zg lęd n ie p o w łó czy sty ch szatach i 

n isk ich czap eczk ach n a g ło w ach . N ak ry c ia jak  

n a k o m en d ę zerw ały s ię i try sn ął w ar sk łęb io ­

n y ch s łó w :

—  Z u szan ow an iem  d la p an a k o m isa rza !

S tarszy p an z tek ą n ie raczy ł o d p o w ied z ieć  

n a o g ó ln e p o ruszen ie , czy też en tu zjazm , lecz  

m o cn ie j p rzy cisn ął trzy m an ą teczk ę i rzek ł d o ść  

g łu ch o d o m ło d szeg o p an a , z k tó ry m razem  

p rzy szed ł:

—  P siak rew , ile tego s ię zeb rało ....

W szed ł d o  b ram y , a za n im  w cisn ą ł s ię tłum - 

M im o p ro tes tó w d o zo rcy d o m u , k tó ry b ezsk u ­

teczn ie s ta ra ł s ię p rzec iw staw ić n aw ale , p lem ię  

n ie z te j d z ieln icy m iasta w k racza ło try u m fa l­

n ie za s tarszą o sob ą z teczk ą .

Z ain try g o w an y , zag ad n ą łem s trażn ik a d o ­

m o w eg o ład u :

—  C o s ię s ta ło ?

Z am iast o d p o w ied z i w sk aza ł p a lcem n a  

k artk ę , p rzy b itą z b o k u o d w ejśc ia . P rzeczy ­

ta łem :

„L icy tac ja —  k o m o rn ik p rzy sąd z ie g ro d z ­

k im  tak ieg o a tak ieg o o k ręg u n in ie jszem  o - 

g łasza licy tac ję n ie ru ch o m o śc i N . N . sk ła ­

d a jący ch s ię z sza fy d w u d rzw io w ej, fo rn iro ­

w an ej n a d ąb , k o m o d y trzy szu fląd o w ej, żó ł­

te j i s ta re j, lu s tra -trem o n a z łoco n y m  s to ­

liczk u i w z ło co n y ch ram ach , ży ran d o la  

d w u ram ien n eg o e tc. e tc ., o cen io n y ch w su ­

m ie n a z ł. 2 1 3 g r- 5 0 .

L icy tacja o d b ęd z ie s ię w d n iu .... i ro z-  

p o czn ie o d cen y w y w oław cze j 

S p o jrzałem  zd z iw io n y n a d o zo rcę .

L icy tac ja w  W arszaw ie —  n ic n ad zw y czaj­

n eg o . N ic też n iem a w  tem  n ad zw y cza jn eg o , że  

jed en z w ie lu k o m orn ik ó w  s to łeczn y ch licy tu je  

n a jzw y k lejsze w  św ied ie g ra ty . A le —  d lacze ­

g o aż ty lu „reflek tan tó w " n a p rzed m io ty , o d  

k tó ry ch p rzelew a s ię n a P o c iejo w ie i n a B ag ­

n ie? !

D o zo rca w y ru szy ł ram io n am i:

W iad o m o d laczeg o , k ied y w ilk c ięg iem  n o ­

s i n a ten p rzy k ład o w ce , to rzecz zw y cza jn a 1 

n ik o g u j n ie jen te resu jąca, a le jeże li, k o g o śc i 

tak ieg o , k tó ry d o tąd ta sk ał, sam eg o p o taszczo m , 

to lu dz i aż sk ręca w  śro d k u ...

L ek k o p lu n ą ł z w id o czn ą u lg ą i zaw ró c ił 

za g ro m ad ą , żeb y  z u rzęd u  b y ć o b cy m p rzy ce- 

rem o n ji licy tacji.

P o w lo k łem s ię za n im w m y śl p rzep isó w , 

; że k ażd y o b y w atel n aszeg o p ań stw a, w ład a jący  

, i- zw . p e łn ią u p raw n ień , m o że w y stąp ić w ch a- 

; rak te rze k an d y d a ta d o n ab y c ia rzeczy , sp rze-  

; d aw an y ch z p u b liczn e j licy tac ji.

T rafiliśm y d o k latk i sch o d o w ej w p raw e; 

1 o ficy n ie i zaczę liśm y w d rap y w ać s ię n a trzec ie  

; p ię tro . N a k ażd em  p ó łp ię trze aż w rzało . Z tru - 

; d em  p rzecisk a liśm y s ię m ięd zy ch ała tam i. L u d z i 

’ ty ch o g arn ę ło zb io ro w e szaleń stw o . W rzeszcze li 

n a w y śc ig i, w y m ach iw ali ręk am ii, tu p a li n o g am i.

—  U stąp ić s ię ! —  k rzy cza ł ze sw ej s tro n y  

< d o zo rca —  b o jak d o zo rceg o n ie p rzep u śc iła , 

! Ż y d y , to z licy tacji b ęd o m  n ic i i ty le ...

—  R acja je s t, p an d o b rze m ó w isz, p rzep u -  

] śc ić jem u !

W reszc ie za trzy m aliśm y s ię p rzed zam k n ię-  

' tem i d rzw iam i, n a k tó ry ch w d d n ia ła tab liczk a  

» z n azw isk iem  licy to w an eg o i p o d ty tu łem , w y - 

i ja śn ia jący m w ie le - B rzm ia ł o n : „sek w estra to r  

5u b ezp iecza ln i s to łeczn e j" .

W  o k a m g n ien iu b y łem św iad o m , co ro z-  

5 g ry w ało s ię w d u szach lu d z i, tło czący ch s ię i 

a k rzy czący ch . T en , k tó ry  ty le razy im sek w e-  

L stro w ał, ró żn e g raty zap isy w ał i zajm o w ał, sam  

5 w p ad ł. L icy tacja sek w estra to ra to n ieby le ja -  

ik ie zd arzen ie . T o —  n ieb y w ała o k azja . T o  

—  jedy n a sp o so b n o ść zad o śću czy n ien ia p rasta ­

rem u u czuc ia —  w et za w et!

j N araz d rzw i d o ty ch czas zam k nię te ro z ­

w arły s ię i u k azał s ię n a jp ie rw b rzeg k ap elu -  

■ sza, p ó źn iej cała p o stać p an a z teczk ą p o d p a ­

ch ą . D o jrza ł d o zo rcę . S k in ął n a n ieg o :

—  P ro szę zaw iad o m ić re flek tan tó w , że li­

cy tacja n ie o d b ęd z ie s ię -..

N asta ła g rob o w a c isza, p o k tó re j k to ś  

k rzy k n ą ł g ło sem  ch rap liw y m  o d p rzejęcia :

Ja s ię p o trzebu ję zap y tać d laczem u n ie —  

ja s ię p y tam ?!

—  T ak je s t —  ry cza ła resz ta —  d laczeg o  

rap tem n ie , k ied y m y w szystk ie ch c ieli, m y  

w szy stk ie m am y p ien iąd ze, m y b y w szy stk o k u ­

p ili, e j p an ie k o m isa rzu , p an ie k o m orn ik k o ­

ch an y , co p an ro b isz n a jg o rszeg o ?

—  B o w ierzy c ie l w p łacił jed n ą trzec ią su m y  

n a leżn e j, w lięc ...

tP o iję łi. Z b y t d o b rze zn a li p rzep isy sąd o ­

w e, żeb y n ie zro zu m ieć k o m o rn ik a , k tó ry k azał 

w strzy m ać licy tac ję z w y m ien io n eg o w łaśn ie  

p o w od u . A le co in n eg o jes t zn ać p raw o , a zu ­

p e łn ie co ś in n eg o p rzeżyć i w y trzy m ać zaw ó d , 

k tó ry im  zg o to w an o .

T o też p o p o n o w m ej c iszy ro zleg ł s ię ro ­

sn ący z p io ru n u jącą szy b k o ścią g ło s , p e łen żalu  

i b ó lu :

—  P artie k o m isa rz , p an k o m o rn ik , p an ie  

szan o w n y d o b ro d z ie ju , m y w iem y , m y ju ż ro - 

zu m im y , a le zró b p an g rzeczn o ść , ch o c iaż m a ­

lu tk ą , tak ą n a jm n ie jszą i sp rzed a j p an co k o l­

w iek , n a jg łu b szą rzecz , żeb y o n ty lk o w ied z iał.... 

N o !
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Sir. Z

O d ezw a d o sp o łeczeń stw a  
p o w ia tu w ąb rzesk ieg o

z in ro k u w n iew o li i b lask iem  o io czx  I

n y m  w y siłk iem w  c i 
k sz tałt z ceg h . k am  
w y siłk iem w szx stk i

WĄTROBA JEST FILTREM DLA KRWI
i* w y tw arza s ię żó łć i sp ły w a d o k iszek . G d y w sku tek zasto ju  
ą s ię w n ie j o sad y i zb ija ją s ię w tw arde g ru d k i (p iasek żó ł-  

g d y n a g ru d k ac ii o siad ają so le w ch o d zące n o rm aln ie  iw sk ład  
n ich o d k ład a ją s ię w ciąż n o w e o sad y , — g ru d k i s ta le p o w ięk ­
sza ją . s ię . a w rezu ltac ie  p o w siają  k am ien ie żó łcio w e.

c io x s y ).

s tw a ś lu b o w aliśm y tu . n a Z iem i P i 
m o rsk iej d ać trw a le św  iad ec tw o  
czy n ie zb io ro w y m Jego św ietlan i 
p am ięc i.

m i p o b u d zen iu w ątro b y d o n o rm aln ej czyn n o śc i i reg u lu je p rze ­
m ian ę m aterji.

B R O S Z U R ! B E Z P Ł A T N E W Y S Y Ł A L A B O R . F 1 Z JO L O G .-C H E M .

z ło żo m
K o m ite t O b y w ate lsk i

m x zb ió rk ę o fia r n a b  
p o m n ik a , lak  jak p iz \ CliOLEKiNAZA ii. N1EMOJEWSKIEGO

w szy stk ich m stu cy j i o rg an izacy j 
sp ołeczn ych p o w o łał śc iś le jszy k o m i-

czen -  

p o -

W arszaw a, N o w y Ś w ia t 5 o raz ap iek i i sk ład y  ap teczn e .

p ro w ad zen ie ak c ji zb ió rk o w ej
m x z jed n o czen i w łasna w o la , w  la sn a  JF &&&$

ra . h o n o rem  i g o d n o śc ią o b >  w  a- . M  .^■^■..i

w ę M u zeu m  P o m o rsk ieg o im  
szalk a Jo zefa P iłsu d sk ieg o w  
n i  u .

W im ię B o że p rzy stęp u jem y

M ar- i

k łaść fu n d am en ty p o d p rzy sz łą W y ż ­
sza U czeln ię n a P o m o rzu w łasn em i

n a b u d o w ę
3 1 im ien ia

s iłam i i w łasną o fia rą . P ie rw szy m  
"w id o m y m  zn ak iem  P o m o rsk ie j W y ż ­
sze j U cze ln i b ęd z ie g m ach M u zeum  
Z iem i P o m o rsk ie j im ien ia M arszalk a

p am ia jk ę ly m p o k o le -

m y zb u d o w ać g o w łasn em i s iłam i —  p o m n ik n au k i i p racy d la O jczyzn y , 
i zb u d u jem y .

Powiatowy Komitet Obywatelski

P lag a w si —  R o zm o w a z w łó częg am i  

—  ży c ie cu d zy m  k o sztem

Jed n ą z n a jw ięk szy ch p lag w si p o sk ie j 

je st żebractw o i w łóczęg o stw o , tak jak d aw n ie j 

teren em  teg o ż b y ły m iasta .

D zień w d z ień d o ro ln ik a p rzy ch o d zi n .e - 

raz d o 2 0 -tu w łó częg ó w  z ró żn y ch s tron . N aj­

w ięcej ich p rzy ch od z i z p o d R y p in a, D ob rzy ń  a  

a n aw et h e t, z w o jew ód z tw a k rak o w sk ieg o . S ą  

tacy , co o w sp arc ie n ie p ro szą a le w p ro st w y ­

m u szają p o d jak im k o lw iek p o zo rem . Jed en  

z m ało ro ln y ch o p o w iad ał m i, że n aw et g ro żą .

W łó częg ó w  je s t co raz w iece j .W ład ze ch cąc  

p o ło ży ć k res te j p lad ze , u rząd za ją o b ław y p o ­

licy jn e , O statn io p o d czas tak ie j o b law 'y w  p o ­

b liżu W ąb rzeźn a p rzy ch w y ciły w ład ze p o licy jne

zm u -  

ży cia . 

zao b -

। b lisk o 2 0 w łó częg ó w , trak tu jący ch  w łó częg o stw o  

jak o zaw ó d . R zad k o b o w iem k ied y  

sza b ied a d o tak ieg o p ro w ad zen ia try b u  

N a d o w ó d teg o n iech p o słu ży o so b iśc ie  

se rw o w an y w y p ad ek , w p o b liżu Książek.

W  te j to o k o licy ch o dz ił u b ran y w łach m a ­

n y s ta ry jego m o ść i żebra ł.

P o p ew n y m  czasie zau w aży łem , że ten że- 

! b rak u siad ł w  ro w ie , w y ciągn ą ł z to rb y p ó ł łi-  

' tra w ó d k i, w y p ił ją jed n y m  p raw ie tchem  i sp o ­

k o jn ie p o ło ży ł s ię , zo staw ia jąc b u telk ę p rzy so ­

b ie .

T en  żeb rak  —  w łóczęg a n ie ch o d z i p o  to ab y  

s ię n a jeść . P rzec iw n ie. U żeb ran e p ien iąd ze p rze -  

p ije , m arn ie s ię o d ży w ia (b o d o z jed zen ia n ic  

n aw et n ie p rzy j  m ie l) n ie k u p i so b ie lep szeg o  

łach m an u .

in n y w y p ad ek z tego sam eg o te ren u :

P o d o m ach ch o d zą d w ie m ło d e d z iew czy n y , 

jed n a z d z iieck iem  n a ręk u . P y tam  s ię sk ąd są ,

K O N G  E R  T  
C H Ó R Ó W

A U D Y C IA  Z K A T O W IC  
w  p o n ied zia łek 1 0 . V I. o g o d z . 2 1 .0 0  

S T . W Y S P IA Ń S K IE G O  

» S O L E S Ł A W  
Ś M IA Ł  Y »

F R A G M E N T S Ł U C H O W IS K O W Y
V / R A D IO 1 2 . V I. O G O D Z . 1 8 .0 0

P R E L U D IA  
C  H  O  P I N  A

C&fjć&tnihom 
i Przyjac/ołom

Wesołycn

flecfcpfrcja j  Administracja A U D Y C JA  R A D JO W A
WE ŚRODĘ, 12, VŁ Q GODZ. 21.00

d o k ąd id ą . S ą z D o brzy n ia , id ą d o Jab ło n o w a, 

b o ich „ch ło p y" p o sz li za ro b o tą w  tę s tro n ę (d o  

Jab łon o w a). D o w iad u ję s ię , że an i jed na n ie  

jes t zam ężn a . Ż y ły z k o ch an k am i 5 la t, a k ie ­

d y k o ch an k o w ie  je o p u śc ili, p o szu k ały  so b ie in ­

n y ch i te raz za n im i ch o d zą . C h cą zebrać p ie ­

n iąd ze, ab y z n o w y m i k o ch an k am i w ziąć ś lu b .

C zy to  p raw d a , co o n e m ó w iły —  n ie w iem .

M y ślę , że to też w yk ręt, ab y m ó c w łó czy ć  

s ię p o św iec ie , p ro w ad z ić ży cie cy g an ó w i ży ć  

cu d zy m  k o sz tem .

T acy w łó częd zy , to w ieczn e n ie ro b y . P o ­

tw ie rd z ił m i to  jed en ro ln ik . P ew n eg o d n ia p rzy ­

b y ł d o n ieg o d o sy ć m ło d y czło w iek p ro sząc o  

ja łm u żn ę .

—  D o ib rze —  (p o w iad a ro ln ik —  d am  w am , 

ty lk o u rąb cie m i tro ch ę d rzew a .

—  C o ? —  o d p o w iad a ó w żebrak —  w eźc ie  

so b ie in n eg o , d o sy ć je st b ezro bo c ia ! Ja d o ro ­

b o ty n ie je s tem  s tw o rzo n y !

O czy w iśc ie ro ln ik n ic m u n ie d a ł!

P o w ied zc ie , czy trzeb a m ieć lito ść n ad ta ­

k im i?

T ak ich trzeb a n au czy ć p raco w ać, ab y n ie  

ży li cu dzy m  k o sz tem , n ie b y li, c ięża rem  sp o łe ­

czeń stw a!.

S ą też jedn ak tacy , co ch o d ząc p o ja łm u ż ­

n ie są d o teg o n ap raw d ę zm u szen i. A le o n i 

ch ę tn ie p o d e jm ą s ię k ażd e j p racy , zad o w o len i 

że n ic za d arm o n ie ch cą!

D O B R E P O M Y S Ł Y

Z ało żen iem d o b rze p ro speru jąceg o p rzed ­

s ięb io rs tw a jes t d o b ry ii n o w y p o m y sł. R o zu ­

m ie ją to k u p cy i p rzem y sło w cy i d lateg o n o ­

w e p o m y sły k u p u ją n a w ag ę z ło ta.

L o te rja P ań stw o w a n ie jes t n o w y m p o m y ­

s łem , a le za to w szy scy p rzy zn a ją , że jes t d o b ­

ry m p o m y słem , a n o w e p o m y sły zn ajd u ją s ię  

w ip lan ie g ry , k tó ry D y rek c ja L o te rji o p raco ­

w ała d la 3 3 -e j L o te rji.

T ak im n o w y m k ap ita ln y m  p o m y słem , k tó ­

ry p rzy jęty b ęd z ie p rzez n a jszersze k o ła g ra ­

jący ch z n a jw ięk szem u zn an iem , jes t u rząd ze ­

n ie d o d a tk o w eg o , b ezp ła tn ego c iąg n ien ia w d n . 

2 0 g ru d n ia „n a g w iazd k ę" d la ty ch , k tó rzy w e  

w szy stk ich cz te rech k lasach , n ic n ie w y gra li. —  

U d zia ł w te rn c iąg n ien iu , p o w tarzam y , n ic n ie  

k o sz tu je . P o p ro stu p o u k o ń czen iu c iąg n ien ia  

k lasy IV -ej zach o w u je  s ię n ad a l lo s te j k lasy  

i za jeg o p rzed staw ien iem p o d e jm u je s ię w y ­

g ran ą g w iazd k o w ą.

C ó ż to za p rzy jem n a n iesp o d z ian k a , g d y w  

o k resie p rzed św ią teczn y m , k ied y n a jw ięcej p o ­

trzeb a p ien ięd zy , n ag le, b ez żad n y ch n o w y ch  

w k ład ó w , w y g ry w a s ię d w ad zieśc ia , czy ch o ć ­

b y p ięć ty s ięcy z ło ty ch , a lb o ch o ćb y ty lk o d w a  

czy jed en ty s iąc . W o g ó le jes t w te rn c iąg n ie ­

n iu 1 6 1 7 w y g ran y ch n a su m ę 3 7 0 .0 0 0 z ło ty ch .

P o za tem zaś są w te j lo terji zach o w an e  

w szystk ie d o ty ch czaso w e a trak c je . A w ięc w  

I-e j k las ie , k tó re j c iąg n ien ie ro zp oczy n a s ię  

1 9 b . m ,, g łó w n a w y g ran a —  1 0 0 .0 0 0 z ł., w  

j k ażd e j k las ie n astęp n e j o jed n ą s to ty sięczn ą  

I w y g ran ą w ięce j ii n a jw ięk sza w y g ran a w IV -ej  

: k lae ie —  m iljo n .
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K a z a n ie ś w . P io tra w  d z ie ń  Z e s ła n ia D u c h a ś w . 

(D z . A p . 2, 1 4 — 4 1 ) , w e d łu g o b ra z u G e b h a rd a łu g e la .

Rota przysięgi pod krzyżem
P O W S T A x S C l 6 3 . R . Z  P O W IA T U  W Ą B R Z E S K IE G O .

P rz y d ro d z e W ą b rz e ź n o —  M ły n ik z n a j­

d u je  s ię k rz y ż p a m ią tk o w y  u fu n d o w a n y w ro k u  

1 8 6 2 a w ię c w ro k p rz e d p o w s ta n ie m  1 8 6 3 r -

K rz y ż , o to c z o n y ro z ło ż y s te n u b p a m i p rz e ­

trw a ł ju ż 7 3 la ta . M ó g łb y o n w ie le p o w ie d z ie ć .  

B a rd z o w ie le . U d a ło  m i s ię z e b ra ć p a rę  s z c z e ­

g ó łó w z o p o w ia d a ń z m a rłe g o p o w s ta ń c a . —

K rz y ż p o d M ły n ik ie m  o to c z o n y je s t m e -  

ty lk o le g e n d a rn e m i o p o w ia d a n ia m i, a le ta k ż e  

n a fa k ta c h o p a r te m i. S ły s z a łe m  o te rn o d n a ­

o c z n e g o ś w ia d k a —  p o w s ta ń c a 1 8 6 3 ro k u  z m a r ­

łe g o ju ż d z iś ś p . J a ro s z e w sk ie g o . N ie o d rz e ­

c z y b ę d z ie w ię c w s p o m n ie ć d z ia ła ln o ść ś p . J a ­

ro s z e w sk ie g o O n to ja k o m ło d y  c h ło p a k s p e ł­

n ia ł w a ż n e i o d p o w ’ie d z ia in e  s ta n o w is k o k u r je ra  

m ię d z y p a tr jo ta m i z p o w ia tu w ą b rz e s k ie g o a  

p o w s ta ń c a m i. B y ł m io d y  n ie u lą k ł s ię n ie b e z ­

p ie c z e ń s tw  w  w y p e łn ia n iu  m is ji . Ś p . J a ro s z e w ­

s k i w ie le m i o p o w ia d a ł o s w o ic h p rz y g o d a c h  —  

n o c b y ła n a jle p s z y m  je g o i p o w sta ń c ó w  s p rz y ­

m ie rz e ń c e m , n a jle p sz y m  p rz y ja c ie le m . W  d z ie ń  

n ie m ó g ł s ię w ie le p o k a z y w a ć , b y n ie w z b u d z a ć  

p o d e jrz e ń .

N o c ą w ię c p o s u w a ł s ię d o w ia d o m y c h m u  

k ry jó w e k  p o w s ta ń c z y c h  i p o  s p e łn ie n iu  s w 'e g o o -  

I b o w ią z k u  w ra c a ł z z a d o w o le n ie m  d o d o m u c z e -  

1 k a ją c n o w y c h ro z k a z ó w . Ś p . J a ro sz e w s k i m ia ł  

i w  s z e re g a c h p o w s ta ń c z y c h b ra ta , k tó ry z o s ta ł  

p o d c z a s  p o w s ta n ia  s c h w y ta n y  i w y s ła n y  n a  S y b ir .  

1 O  b ra c ie s w o im  n ie d o w ie d z ia ł s ię p ó ź n ie j ż a d -  

; n y c h b liż sz y c h  s z c z e g ó łó w  —  c z y z m a r ł w  ta j-  

; g a c h S y b iru , c z y z d o ła ł u c ie c n ik t n ie w ie - —

K rz y ż p o d M ły n ik ie m  o d e g ra ł d o n io s łą ro ­

lę w 7 p o w s ta n iu ; m a ło  k to  w ie o te rn .

B y ła n o c —  o p o w ia d a ł m i ś p . J a ro s z e w sk i 

—  w ic h e r z a w o d z ił s w e p ie śn i. T a rg a ł w ie lk ie -  

m i d rz e w a m i ja k trz c in ą . G d z ie ś z d a le k a d o ­

c h o d z ił g ro ź n y p o m ru k g rz m o tu a b ły s k a w ic e

o ś w ie tla ły o d c z a s u d o  c z a s u c ie m n ą n o c . P rz y  

k rz y ż u p o d M ły n ik ie m  w  ty m  c z a s ie b y ło n a s  

d w ó c h . N ie d łu g o trw a ło a p o n a s z e m  p rz y b y ­

c iu p o c z ę ły s ię w y ła n ia ć z m ro k ó w  c ie m n e p o ­

s ta c ie . P rz e k ra d a ły s ię c ic h o , o s tro ż n ie ja k l i­

s y . W  k ró tk im  c z a s ie b y ło n a s b lisk o 3 0 - tu  

Ż a d e n n ie p rz e m ó w ił s ło w a . N ie d łu g o , w ś ró d  

u le w y , g rz m o tu i b ły s k a w ic w s z y sc y u k lę k li i 

ro z p o c z ę li o d m a w ia ć R ó ż a n ie c , a p o te m  L ita n ję  

d o M a tk i B o s k ie j . P o o d m ó w ie n iu m o d litw -y  

je d e n z k lę c z ą c y c h p ó łg ło s e m  w y rz e k ł: , ,B o ż e  

b ło g o s ła w ' n a s z e j s p ra w ie " —  „ B ło g o s ła w " —  

ro z le g ły  s ię g ło s y .

C ic h o ja k p rz y s z li ta k o d e s z li. S z li p a r tja -  

m i, k a ż d y  w  s w o ją s tro n ę . S ta rsz y  k o le g a p o ­

z o s ta ją c y z e m n ą z a w ie s ił p rz y k rz y ż u o b ra z e k  

ś w ię ty . W k ró tc e i n a s n ie b y ło . M n ie p o w ie ­

rz o n o p rz e n ie ś ć p ie n ią d z e z e b ra n e w ś ró d g o r ­

l iw y c h p a tr io tó w  P o la k ó w  d o k w a te ry p o w s ta ń ­

c z e j- C o ja p rz e s z e d łe m ! M u sia łe m n ie ty lk o  

s ie b ie c h o w a ć a le ta k ż e  p ie n ią d z e . I le b y ło ty c h  

ta la ró w  ju ż n ie p a m ię ta m . A le b y ło w ie le , b a r ­

d z o w ie le ! B o p a n o w ie d a ro w a li! T a k c h o d z i­

łe m  z e s z e ś ć ra z y  d o  k w a te ry  p o w -s ta ń c z e j. N ie ­

ra z s z u k a ć ic h m u s ia łe m , b o c o d z ie ń  b y li g d z ie ­

in d z ie j . —

T a m c i, c o b y li p rz y k rz y ż u p o d M ły n ik ie m  

w  tę n o c , s k ła d a li p rz y rz e c z e n ie M a tc e B o s k ie j , 

ż e b ę d ą b ro n ić k ra ju . C h c ia łe m  te ż z n ie m i iść , 

a le n ie p o z w o lo n o  m i.

T y le , c o  m i p o w ie d z ia ł c ic h y b o h a te r , w ie l­

k i o b ro ń c a k ra ju . —

Z  te g o w y n ik a , ż e k rz y ż p o d M ły n ik ie m  

w in n iś m y o ta c z a ć g łę b s z ą c z c ią i s z a c u n k ie m . 

J e s t o n ś w ia d k ie m  p o ry w ó w ' n a jle p sz y c h  s y n ó w ' 

O jc z y z n y , k tó ry c h n ie o d s tra s z y ły p rz e ś la d o w a ­

n ia  z a b o rc ó w  a n i ta jg i S y b iru -

ZB. W .

Ulgi kolejowe óia wowoi do Krakowa 
C e le m  u ła tw ie n ia s z e ro k im  m a so m  lu d ­

n o ś c i z w ie d z e n ia g ro b u P ie rw s z e g o  M a rsz a ł­

k a P o lsk i ś . p . J . P iłs u d sk ie g o n a W a w e lu  

o ra z w z ię c ia u d z ia łu w  b u d o w ie  k o p ­
c a J e g o Im ie n ia n a S o w iń c u ,—  b ę d ą s to s o ­

w a n e d w a ro d z a je u lg k o le jo w y c h :

A ) p o c ią g i p o p u la rn e i B ) | p rz e ja z d y  

g ru p o w e k o le ją .

A . W  c z a s ie  o d  1 . V J . d o 1 5 . V H I. 1 9 3 5 r . 

u ru c h o m io n a z o s ta je z te re n u W o je w ó d z tw a  

P o m o rsk ie g o i W . M . G d a ń s k a p ie rw s z a  

tra n sz a p o c ią g ó w  p o p u la rn y c h d o K ra k o w a .  

W y k a z ty c h p o c ią g ó w  p o d a ję p o n iż e j .

N a p o d a n y w e w y k a z ie p o c ią g ó w  „ d o ­

d a te k o rg a n iz a c y jn y 1 " s k ła d a ją s ię w y d a tk i  

z łą c z o n e z p o b y te m  w K ra k o w ie ( tra m w a j,  

a u to b u s , p rz e w o d n ic y , in fo rm a to r i t . p .) , n ie  
m ie sz e ż ą s ię n a to m ia s t u ty m  d o d a tk u k o ­

s z ta n o c le g u i w y ż y w ie n ia . M in im u m  u c z e ­

s tn ik ó w  w  p o c ią g u p o p u la rn y m  w y n o s ić m a  

o g ó łe m  6 0 0 o s ó b . Z n iż k a k o le jo w a n a p o d ­

s ta w ie k a r ty u c z e s tn ic tw a S 0 p ro c . U c z e ­

s tn ic y w y c ie c z k i m a ją o b o w ią z e k w z ię c ia  

u d z ia łu w  s y p a n iu k o p c a , g d y ż w  p rz e c iw ­

n y m  ra z ie n ie k o rz y s ta ją z e z n iż e k k o le jo ­

w y c h i p lą c ą p e łn ą n a le ż y to ść z a p rz e ja z d  

k o le ją d o K ra k o w a i z p o w ro te m .

B . P rz e ja z d y g ru p o w e k o le ją . K o rz y ­

s ta ć z u lg  m o g ą c z ło n k o w ie  o rg a n iz a c y j s p o ­
łe c z n y c h , in s ty tu c y j p a ń s tw o w y c h i s p o łe c z ­

n y c h , s to w a rz y s z e ń o ra z u rz ę d n ic y u d a ją c y  

s ię d o K ra k o w a w  g ru p a c h z ło ż o n y c h  z n a j ­

m n ie j 1 0 o só b . C e le m  u z y sk a n ia u lg i d la d  

s w o ic h c z ło n k ó w  p o w in n a d a n a o rg a n iz a c ja

- z w ró c ić s ię d o  D y re k c ji O k r . K . P . w  T o ru - £  

n iu

e g z e m p la rz a c h : im io n a ,s p o rz ą d z o n e j  

n a z w is k a i i 

s ta c ję w y ja z d o w ą o ra z d a tę w y ja z d u i p o w ­

ro tu . Z a ra z e m  n a le ż y p o d a ć p rz e w o d n ik a  

w  y c ie c z k i. N a p o d s ta w ie ta k ie g o z g ło s z e n ia ,  

D y re k c ja O k r . K o le i P a ń s tw , w y s ta w i —  w  

m ia rę u z n a n ia —  z a ś w ia d c z e n ia d o u z y s k a ­

n ia u lg i n a p rz e ja z d g ru p o w y . Z a ś w ia d c z e ­

n ie o p ie w a ć b ę d z ie n a im ię i n a z w isk o  p rz e ­

w o d n ik a g ru p y .

N a p o d s ta w ie u z y s k a n e g o z a św ia d c z e ­

n ia , l is ty u c z e s tn ic tw a , o ra z d o w o d ó w  p rz y ­

n a le ż n o ś c i u c z e s tn ik ó w d o d a n e j in s ty tu c ji ,  

o rg a n iz a c ji , s to w a rz y s z e n ia i td . w y d a k a s a  

b ile to w a s ta c ji w y ja z d u  z b io ro w y  b ile t b la n ­
k ie to w y  o b lic z a ją c  n a le ż y to ś ć  z a p rz e ja z d  d o d a n e j p rz e z w y n a jm u ją c e g o , z a rz u c a ją c , ż e  

K ra k o w a w e d łu g o p la i n o rm a ln y c h . i o d p o w ia d a o n a n o rm o m u s ta w o w y m ,

W d ro d z e

K ra k ó w  s te m p lu je ru b ry k ę w _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

n a b e z p ła tn y p rz e ja z d  p o w ro tn y ty  lk o w  te - n ie ,

S P Ó R  O  W Y S O K O Ś Ć  K O M O R N E G O , S u b lo k a to re m , w  z ro z u m ie n iu a r t . 1 3 u s ta w y

P rz e w id z ia n y w  a r t . 1 1 u s ta w y o o c h ro n ie o c h r - lo k a t- > e s l ' a ró w n 0 P ^ n a je m c a , ja k . 

lo k a to ró w  s p ó r o w y s o k o ść k o m o rn e g o p o w a la - | k^ '!  . '““ T '' , 

je z c h w ilą , g d y lo k a to r z a k w e s tjo n u je w y s o ­

k o ś ć ż ą d a n e g o  p rz e z w y n a jm u ją c e g o , a d o ty c h ­

c z a s p rz e z u rz ą d ro z je m c z y c z y s ą d w  s p ra w ie  

m ię d z y d a n e m i s tro n a m i n ie u s ta lo n e g o k o m o r ­

n e g o . (N . C . I . 2 2 5 9 /3 3 z d . 2 . X . 1 9 3 4 ) .

i n a jm u  w ' c a ło śc i lu b  w  c z ę ś c i u s tą p ił , (z d n ia  2 1 . 

IX . 1 9 3 4  r . C . I I . 2 0 8 /3 4 ) .

Mi

Podatki 
płatne w czerwcu

W  c z e rw c u r . b . p ła tn e s ą n a s tę p u ją c e

p o d a tk i:

O b o w ią z e k u d o w o d n ie n ia w y so k o śc i n a ­

le ż n e g o z a d a n y lo k a l w e d łu g n o rm  u s ta w y o  

o c h ro n ie lo k a to ró w  k o m o rn e g o , a ta k sa m o o b o ­

w ią z e k w y k a z a n ia , iż is tn ie je w a ż n a p rz y c z y n a  

w y p o w ie d z e n ia lo k a to ro w łi m ie sz k a n ia , c ią ż y  

n a w y n a jm u ją c y m , o i le w ię c lo k a to r o d m a ­

w ia p ła c e n ia k o m o rn e g o w w y s o k o ś c i, ż ą -  
n ie

rz e c z ą  

? p  iw  ro in e j k a s a b ile to w  a s ta c ji p rz e d e w s z y s tk ie m  w y n a jm u ją c e g o je s t z w ró c ić  

z a św ia d c z e n iu s ię d o u rz ę d u ro z je m c z e g o c z y  s ą d u  o o k re ś le -  

ja k a s u m a k o m o rn e g o m o ż e b y ć z a d a n y  

lo k a l p rz e z n ie g o ż ą d a n a i w in n a b y ć p rz e z  

lo k a to ra p ła c o n a , i n ie m o g ą d la lo k a to ra w y ­

n ik a ć u je m n e s k u tk i s p o w o d u , iż s a m  n ie u d a ł  

s ię

n y  p rz e z  K o m ite t b u d o w  y k o p c a u d z ia ł w s z y ­

s tk ic h  

p a n iu

W  

p e łn a

u c z e s tn ik ó w w y c ie c z k i (g ru p y )- w  s y -  

k o p c a .

p rz e c iw n y m  ra z ie b ę d z ie ś c ią g n ię ta ,  

n a le ż y to ś ć z a p rz e ja z d p o w ro tn y .

z e ja z c h g ru p o w e o d b y w a ć s ię u

d o u rz ę d u  ro z je m c z e g o

1 ) d o 1 5 c z e rw c a —  z a lic z k a m ie s ię c z n a  

n a p o d a te k p rz e m y s ło w c y o d o b ro tu z a ro k  

1 9 5 5 , w w y s o k o ś c i p o d a tk u p rz y p a d a ją c e g o  

o d o b ro tu , o s ią g n ię te g o w  m a ju r . b ., p rz e z  

I I k a te g o r ji  

p ro w a d z ą c e

w  y  k lu c z e n ie m p rz e ja z  

p rz e rw  w  p o d ró ż y .

P o b y t w K ra k o w ie o g ra ir ic z u n y je s t d o

_ o p ie ra n ia  T u ry  s ty k i  
p o d a ją c n a o s o b n e j l iśc ie u c z e s tn ic tw a K o le i P a ń s tw , w  T o ru n iu .

D e le g a tu ra

Wykaz p o c ią g ó w  p o p u la rn y c h  d o  K ra k o w a
w  c z a s ie  o d  1  c z e rw c a  d o  1 5  s ie rp n ia  1 9 3 5  r .

S ta c ja k o le jo w a  
w y ja z d u  p o c ią g u  

p o p u la rn e g o

, O d ja z d  I P rz y - .! P o w ró t ■; _ O d le s ło ś ć C e n a  

b ile tu k o l.  

w ią z  z  d u d . 

n a F . P .

D o d a ­

te k  

o rg a n i ­

z a c y jn y

R a z e m

z ł

P o b y t  
w  K ra k o w ie  

w  d n ia c h

z e  s la c j  
w y -  ' 

ja z d  u

g

ja z d  d o  

1 ' K ra -  

1 k o w a

o d

u a ja z u  

j z K ra -  

k o w a

z i i

j d o

j s ta c ji
| w y ja z d u

a

Il
o

ść
 

m
ie

js
c

 
p

o
c

ią
g

i z e s ta c ii  

.w y ja z d u  d o  

i A ra k o w a  

1 k m z ł z ł

Toruń 1 2 — 1 3 V I. 1 8 0 3 5 4 0 2 2 1 5 9 0 0 9 0 0 4 6 8 1 0 ,2 4 ,0 1 4 ,2 0

Gdynia 1 6 -1 7  V I. 1 4 3 0 5 4 0 2 2 1 5 1 2 4 6 5 0 0 7 0 9 i2 ,;o 4 ,0 1 6 ,7 0

Gdańsk 2 3 V I. 1 8 0 0 8 0 0 0 5 5 1 4 4 1 7 0 0 6 5 0 1 2 ,7 0 4 ,0 1 6 ,7 0

Bydgoszcz 3 V II . 1 8 1 9 5 4 0 2 2 1 5 9 O 8 s t o 4 9 3 1 0 ,2 0 4 ,0 1 4 .2 0

Toruń 7 V II . 2 1 ^ 8 0 0 2 2 1 5 9 0 6 8 0 0 4 6 8 1 0 ,2 0 4 ,0 1 4 ,2 0

Gdynia 9 — 1 0 V II. 1 4 3 0 5 4 0 2 2 ’ 5 1 2 4 6 7 0 0 7 0 9 1 2 ,7 0 4 ,0 1 6 ,7 0

Gdynia 2 V III 1 4 3 0 5 4 0 2 3 1 0 1 3 3 0 8 0 0 7 0 9 1 2 ,7 0 4 ,0 1 6 ,7 0

Toruń 4 V III . 2 1 1 9 8 0 0 2 2 1 5 9 0 6 7 0 0 4 6 8 1 0 ,2 0 4 ,0 1 4 ,2 0

W Y J A Ś N IE N IA  D O  U S T A W Y  

i O  O C H R O N IE  L O K A T O R Ó W

(C .P .C .) A c z k o lw ie k  a r t . 3 u s ta w y  o o c h ro -  

1 lo k a to ró w  z e z w a la n a u m o w n e o k re ś le n ie w y s o -  

. I k o ś c i k o m o rn e g o  o d  lo k a li d o p ie ro  p o w y ż e j c z te ­

re c h p o k o jó w , to  je d n a k  ż a d e n p rz e p is u s ta w y  

n ie  z a b ra n ia  s tro n o m  u m ó w ić  s ię  c o  d o  z a b e z p ie ­

c z e n ia , ja k ie  m a z ło ż y ć lo k a to r n a p e w n o ść  p ła ­

c e n ia k o m o rn e g o . D o p u s z c z a ln o ś ć z a b e z p ie c z e ­

n ia  w y p ły w a  z o b o w ią z k u  lo k a to ra p ła c e n ia  c e n y  

n a jm u  w  te rm in ie , a w a ż n o ś c i u m o w y w ty m  

p rz e d m io c ie  n ie  p o d w a ż a ta  o k o lic z n o ś ć , iż u m ó ­

w io n a w y s o k o ś ć k o m o rn e g o  p rz e k ra c z a u s ta w o ­

w ą n o rm ę , a lb o w ie m  z a b e z p ie c z e n ie o b e jm o w a ć  

m o ż e z a ró w n o c e n ę o k re ś lo n ą w u m o w ie , ja k  

i c e n ę  z re d u k o w a n ą  w e  w ła ś c iw e j d ro d z e . (N .C .I . 

7 0 1 -3 4  z d . 9 . X . 1 9 3 4 ) .

Z  tre ś c i u s ta w y  o o c h ro n ie  lo k a to ró w  w y p ły ­

w a , iż u m o w a c o d o  w y s o k o ś c i i s p o so b w  z a p ła ty , 

k o m o rn e g o , z a w a r ta  n a z a s a d z ie a r t . 3 rz e c z o n e j  

u s ta w y , p o w ń n n a z a w ie ra ć o k re ś lo n y te rm in ; u -  

m o w a ta k a n a c z a s trw a n ia u s ta w y o o c h ro n ie  

lo k a to ró w  je s t n ie d o p u s z c z a ln a . (N .C .I . 9 0 5 -3 4  z  

d . 1 6 . X . 1 9 3 4 ) .
a w

R o sz c z e n ie  o z w ro t o d s tę p n e g o  n ie m o ż e  b y ć  

p rz e d s ta w io n e d o k o m p e n sa ty  p o u p ły w ie 6 -o io  

m ie s ię c z n e g o  te rm in u  p rz e d a w n ie n ia , (z d n ia 2 0 . 

IX . 1 9 3 4  r . C . I I . 3 4 1 /3 4 ) .
* * *

W  c z a s ie  b w ią t  
je d n a j n a s z e m u  p is m u

abonentów

D la o c e n y  z a s a d n o ś c i w y p o w ie d z e n ia p rz e d ­

m io tu n a jm u lo k a to ro w i o b o ję tn e s ą s to s u n k i 

g o s p o d a rc z e s u b lo k a to ra , p rz y p o z w a n e g o d o  

s p ra w y  o e k sm is ję (z d n ia  2 1 . IX . 1 9 3 4 r . C . I I .  

2 0 8 /3 4 ) .

¥ V

o ra z p rz e m y s ło w e I —  V k a t., 

p ra w id ło w e k s ię g i h a n d lo w 'e , 

p rz e d s ię b io rs tw u s p ra w o z d a w c z e :

2 )  d o 1 5 c z e rw c u —  z a lic z k a k w a r ta ln a  

(z a 1 k w a r ta ł 1 9 5 5 r .) n a p o d a te k  p rz e m y s ło ­

w y o d o b ro tu z a ro k 1 9 5 5 p rz e z p rz e d s ię ­

b io rs tw a p o z o s ta łe , n ie w y m ie n io n e w  p u n k ­

c ie , 1 , o ra z n ie o p ła c a ją c e z ry c z a łto w a n e g o  

p o d a tk u  p rz e m y s łó w  e g o o d o b ro tu :

5 )  d o d n ia 1 c z e rw c a —  p rz e d p ła ta n a  

p o d a te k d o c h o d o w y n a ro k 1 9 5 5 p rz e z , o s o ­

b y p ra w n e :

6 )  d o d n ia 1 5 c z e rw c a —  I I ra ta p o d a t-  

d o c h o d o w e g o o d u p o sa ż e ń z ty tu łu ró ż -  

w y n ik a ją c e j z k u m u la c ji

k u

u p o s a ż e ń , 

o trz y m a n y c h w c ią g u ro k u 1 9 5 4 o d ró ż n y c h  

s łu ż b o d a w c ó w ;

5 ) d o  d n ia 1 5 c z e rw c a —  z a lic z k a  n a p o ­

c z e t n a d z w y c z a jn e g o p o d a tk u o d d o c h o d u ,  

o s ią g n ię te g o p rz e z n o ta r ju s z y ( re je n tó w )  

i p is a rz y  h ip o te c z n y c h w ’ m a ju  rb ;

6 ) d o d n ia 5 0 c z e rw c a —  n a d z w y c z a jn a  

d a n in a m a ją tk o w a n a ro k 1 9 5 5 p rz e z p ła t­

n ik ó w I I g ru p y k o n ty n g e n to w e j (p rz e d s ię ­

b io rs tw a p rz e m y s ło w e i h a n d lo w e , z a ję c ia  

p rz e m y sło w e i s a m o d z ie ln e w o ln e z a ję c ia  

z a w o d o w e ) .

n e rg ji

d o d n ia 5 c z e rw c a —  p o d a te k o d e -  

e le k try c z n e j, p o b ra n e j p rz e z s p rz e -  

e n e rg ji e le k try c z n e j w c z a s ie o d Ib  

m a ja rb . d o d n ia 2 0 c z e rw c a z a ś —  

p o d a te k , p o b ra n y p rz e z , s p rz e d a w c ęte n ż e

e n o rg ji e le k try c z n e j w  c ią g u  p ie rw s z y c h  d n i  

c z e rw c a rb .;

8 ) d o d n ia 7 c z e rw c a —  p o d a te k d o c h o ­

d o w y o d u p o s a ż e ń s łu ż b o w y c h ., e m e ry tu r ,  

re n t i w y n a g ro d z e ń z a n a je m n ą p ra c ę , w y ­

p ła c a n y c h  p rz e z s łu ż b o d a w c ę w m a ju rb .

P o n a d to p ła tn e s ą w c z e rw c u z a le g ło śc i  

o d ro c z o n e łu b ro z ło ż o n e n a ra ty z te rm i­

n e m  p ła tn o ś c i w  ty m  m ie s ią c u , o ra z p o d a tk i, 

n a k tó re p ła tn ic y o trz y m a li n a k a z y p ła tn i­

c z e z te rm in e m p ła tn o ś c i ró w n ie ż w  ty m  

m ie s ią c u .
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P O W SZ E C H N Y
O B O W IĄ Z E K  O B Y W A TE L SK I

W  n iedzie lę , dn ia 2 czerw ca br. rozpoczęły ' na zZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

się w  ca łe j P olsce doroczne zaw ody pow szechne | 

w strze lan iu , odbyw ające się od kilku la t pod P ie r >  

nazw ą „ 10 strza łów ku chw ale O jczyzny '1 . s u d s l  

C elem tych zaw odów jest upow szechn ien ie w ie ś ;  

w spo łeczeństw ie um ieję tności strze leckie j. D o- w o je  

bro i przyszłość P aństw a w ym agają , by strze- d e m c  

ledw o sta ło się w  P olsce sportem  pow szechnym , c z y s to ś c i p o g r z e b o w y c h  w  

sportem obrony narodow ej i z tego punktu w i­

dzen ia na zaw ody te w inn iśm y pa trzeć .

N ie w olno nam od spraw tych odsuw ać się . 

P rzysposob ić spo łeczeństw o do obrony kra ju — - 

to obow iązek n ie tylko państw a . Spo łeczeństw o  

pow inno sam o nad sobą w  te j dziedzin ie praco ­

w ać, —  w te j dziedzin ie , która z perspektyw y  

przyszłości pos ada d la ca łego narodu znacze ­

n ie p ierw szorzędnej i zasadn iczej w agi.

Z naczen ie to m usi dobrze sob ie uśw adom ić  

każdy obyw atel. W  ciężkie j chw ili n iebezp ie ­

czeństw a naród m oże liczyć w yłączn ie na w ła ­

sne siły . M oże być pew ien w yłączn ie w łasnych  

sił. U czy nas tego h istorja naszej przeszłości. 

I tu tkw i ca łe znaczen ie sportu strze leckiego  

d la P aństw a .

S trze lectw o da je P aństw u do ręki na jpew ­

n ie jszą broń , jaką jest zdo lność obronna naro ­

du . Jeśli ca ły naród , jeśli każdy obyw atel na ­

uczy się celn ie strze lać , na jw iększe n iebezp ie ­

czeństw o n ie będzie d la P aństw a groźne.

Bezpłatny wstęp do kina
na film z pogrzebu Marszałka

W E  W T O R E K , D N I A  1 7 C Z E R W C A  B R . | P r z e d  k in e m  p a n ie  b ę d ą z b ie r a ły d o b r o ­

w o ln e d a tk i n a M u z e u m  Z ie m i P o m o r s k ie j

CZAS TO PIENIĄDZ I
GŁÓD I BEZROBOCIE 

zapo biega się 
przez zbieranie

M a r s z a łk a

ty lk o d la

W a r s z a w ie  i K r a

P i l . ; K O L E J N O Ś Ć  L  D Z IA L I  

z a - ; D n ia 1 7  

8 - in a  

1 0 - ta  

1 2 - 1  a

u m o ż l iw ie n ia

w

| g o d z .  

' g o d z ,

r a n o : s z k o l  

g im n a z ju m

W a l}  c z a . M y ś l iw c a i W r o n ia ;  

g o d z . 1 4 - ta : K o w a le w o i o k <

;o d z . 1 6 - t a

j s to c h le b :

m ie s z k a ń c o m  p o ­

w ia tu  w z ię c ia u d z ia łu  w t e j m a n ife s ta c j i ż a ­

ło b n e j . r e p o r ta ż b ę d z ie w y ś w ie tla n y w c ią ­

g u c a łe g o d n ia , p o c z y n a ją c o d g o d z 8 - e j  

r a n o  b e z p r z e r w y d o  g o d z . 1 2 - e j w n o c y .

WSTĘP DO KINOTEATRU BEZPŁATNY 

b e z j a k ic h k o lw ie k z a p ro s z e ń lu b b i le tó w .

P o n ie w ra ż  n ie  b ę d ą to  z w y k łe  s e a n s e k i - ! 

n e m a to g r a f ic z n e , l e c z w ie lk a m a n ife s ta c ja  

ż a ło b n a , p o ś w ię c o n a u c z c z e n iu N ie ś m ie r te l ­

n e j P a m ię c i P ie r w s z e g o M a r s z a łk a P o ls k i ,  

p r z e to  a p e lu je m y , a b y  lu d n o ś ć  p r z e z n a s t r ó j  

p e łe n  s k u p ie n ia i p o w a g i , o r a z p r z e z o d p o ­

w ie d n ie z a c h o w a n ie s ię z a ró w n o w  k in o te ­

a t rz e j a k i n a u l ic y  s ta n ę ła n a w y s o k o ś c i  

z a d a n ia , k a r n ie  p o d p o r z ą d k o w u ją c  s ię w s z e l -  

I k im  z a rz ą d z e n io m  z a r ó w n o  P o l ic j i , j a k  s p e c -  

i j a ln e j s t r a ż y  h o n o r o w e j .

O r ło w o , C z a p le K r ó l

W ie lk . R a d ó w  i s k a , K u r k o c in ,

w ic e . T rz c ia n e k :

g o d z . 2 0 - ta : w s z y s tk ie  o r g a n iz a c je  

s p o łe c z n e / W ą b r z e ź n a i o k o l ic y ;

g o d z . 2 2 - g a : O b y w a te ls tw o  

k o l ic v n ie z o rg a n iz o w  a n e .

W  G o lu b iu  w y ś w ie t la n y  

n i f e s ta c j i ż a ło b n e j w k in ie

W ą b r z e ź n a

b ę d z ie  f i lm  

.A p o l lo "  w  d n iu

M o ż n o ś ć  z a r o b k o w a n ia  k i lk a z ło ty c h  
d z ie n n ie w j e d n e j r o d z in ie d a je

them. Fabryka „DONATOL"
w ła ś c . : K. Wietrzyński, Wąbrzeźno-Pom.

u l . K o p e r n ik a  2

Zbierajcie rumianek I
Wzory i pouczenia jak zbierać rumianek udzie­

lam w biurze fabrycznen

o -

n ia -

p w ..

D
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ń
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Św. katolic. Słońce

wschód zachód

7 Czerwieo P . R o b e r ta 3 ,1 7 1 9 ,5 2

9 •f S . M e d a r d a 3 ,1 6 1 9 ,5 3

8
w N . Z ie lo n e  Ś w 3 ,1 6 1 9 .5 4

'' 1 NA MUZEUM ZIEMI POMORSKIEJ
। im . M a r s z a łk a J ó z e fa P i łs u d s k ie g o z ło ż y ła w  

n a s z e j r e d a k c j i L ig a M o r s k a i K o lo n ja ln a 2 0

Z dzejów  osta tn ie j w ojny w iem y, że N iem cy  

uszanow ały neu tra lność republik i szw a jcarskie j  

i n ie sforsow ały je j tery torjum  d la zaa takow a ­

n ia F rancji w yłączn ie d la tego , że Szw ajcarja  

znana jest w  św ięcie , jako kra j doskona łych  

strze lców . W odzow ie n iem ieccy w oleli n ie ryzyko  

w ać. N ieprzem yślany krok m ógł ich arm ję zbyt  

drogo kosztow ać. D la tego ziem i szw a jcarskie j  

n ie tknęła stopa n iem ieckiego żo łn ierza .

N ie grozi nam  w  te j chw ili, an i —  da B óg!  

—  w na jb liższe j przyszłości żadne n iebezp ie ­

czeństw o . Ż yjem y z naszym i sąsiadam i w zgo ­

dzie i dobrych stosunkach sąsiedzkich . N ie w ol­

no nam jednak zakładać rąk bez zabezp iecze ­

n ia przyszłości.

D la tego n ie pow inn iśm y zapom inać, że po ­

w szechność sportu strze leckiego w narodzie jest  

ręko jm ią naszej siły i pew ności sieb ie w razie  

n iebezp ieczeństw a . D la tego w inn iśm y starać  

się o upow szechn ien ie sportu strze leckiego .

w a r s z ta tó w  p r a c y , n a w e t w c z a s ie n ie o p ła ­

c a ln o ś c i w p r z e c iw ie ń s tw ie d o p r z e m y s łu  

f a b r y c z n e g o . R o ln ik o w i o b c y j e s t s y s te m  

k a p i ta l iz m u p ie n ię ż n e g o  t e n w ła ś n ie s y s te m ,  

k tó r y r o z p o s ta r ł s k r z y d ła z a g ła d y n a d c y ­

w il iz a c ją b ia łe g o c z ło w ie k a . P o m y ś l i jm y  

ty lk o , j a k b y ś m y w y g lą d a l i , g d y b y r o ln ic y  

p o ls c y  o b n iż y l i p r o d u k c ję r o ln ą  d o  5 0  p r o c .,  

c z y l i d o  p o ło w y , j a k  to  u c z y n i ł p r z e m y s ł?  —  

N a p e w n o  ju ż b y ś m y  n ie m ie li d la k o g o  p i ­

s a ć . . .  i

W ie ś j e s t p r z y k ła d e m  n a jp r a w d z iw s z e g o  

i n ie s k a ż o n e g o f o r m u ła m i k a p i ta l i s ty c z n e -  

m i ż y c ia . Z a w s z e , a  s z c z e g ó ln ie j w  o b e c n y c h  

c z a s a c h w ie ś k r y je w ’ s o b ie t a je m n ic ę b y tu  

i d o b r o b y tu , t ę t a je m n ic ę , k tó r e j ż y c ie g o ­

s p o d a r c z e , o p a r te  n a  t e o r j i i d o k t ry n a c h  e k o ­

n o m ic z n y c h . s z u k a  o d  c z te r e c h  l a t p o o m a c k u  

n a r ó ż n y c h  m a n o w c a c h . W ie ś i ty lk o  w ie ś  

w s k a z u je n a jw ię k s z y m  p o w a g o m  e k o n o m ji

O d n iedzie li w szystk ie strze ln ice w P olsce  

rozbrzm iew ają echem  w ystrza łów . T o obyw atele , 

d la których dobro P aństw a n ie jest pustym  

dźw iękiem , zdobyw ają odznaki strze leckie .

O byw atelu ! T y też pow in ieneś zna leźć się  

pośród n ich . Z dobycie odznaki strze leckie j to  

tw ó j obow iązek w obec O jczyzny. M ożesz go  

spełnić na każdej strze ln icy , w każdem na j­

m niej  szem  choćby m iasteczku , —  na na jda lszych  

choćby krańcach R zeczypospo lite j.

d r o g ę , k tó r a w y p r o w a d z ić n a s m o ż e z k r y -  

। z y s u , a m ia n o w ic ie —  p r o d u k o w a n ie b e z  

i w z g lę d u n a p ie n ią d z e .

i Z a s a d n ic z ą  t r o s k ą  r o ln ik a  j e s t , b y  p o z a  z a -  

j s p o k o je n ie m  w ła s n e g o  z a p o t r z e b o w a n ia  ż y w -  

! n o ś c io w e g o  ( lu d z k a  p a s z a  i p a s z a d la in w e n -  

j t a r z a ) r e s z ta p r o d u k c j i w y s ta r c z y ła n a p o k -  

, r y c ie z o b o w ią z a ń w m b e c s k a rb u p a ń s tw a ,  

I w ie r z y c ie l i , n o  i n a n a jn ie z b ę d n ie js z e a r ty ­

k u ły p r z e m y s ło w e , o b s t r a h u ją c z u p e łn ie o d  

„ r o b ie n ia g o tó w k i 1 * . —  N ie s te ty , p r z y o b e c ­

n y c h  w a r u n k a c h t a c z ę ś ć p r o d u k c j i , k tó r ą  

p r z e z n a c z a n a w y m ia n ę d la z a s p o k o je n ia  

w s p o m n ia n y c h p o t r z e b  a b s o lu tn ie n ie w y ­

s ta r c z a , a m im o to n ie z a m y k a w a rs z ta tu .

D o b r o b y t s p o łe c z n y m ie r z y s ię m ia rą  

d o b r a m a te r ja ln e g o , p r z y p a d a ją c e g o  n a  k a ż ­

d e g o  p o s z c z e g ó ln e g o  m ie s z k a ń c a  d a n e g o  k r a ­

ju , c z y  s p o łe c z e ń s tw a . R z e c z p r o s ta , ż e d o ­

b r o b y t s p o łe c z n y  j e s t w r ś c is ły m  z w ią z k u z  

p r o d u k c ją p r z e m y s ło w ą , w z r o s t t e j p r o d u k ­

c j i z n a m io n u je r o z w ó j d o b r o b y tu i o d w ro t ­

n ie  —  z m n ie js z e n ie p r o d u k c j i p r z e m y s ło w e j  

p o w o d u je z a n ik  n a w e t w z g lę d n e g o  d o b r o b y -  

iu . P o r ó w n a jm y n p . l a ta d o b r e j k o n ju n k -  

tu r y  z l a ta m i k r y z y s u . . . G o s p o d a r k a ś w ia ­

to w a p r z e z o k r e s c z te r e c h l a t k r y z y s u p o ­

n io s ła w ię k s z e s t r a ty , n iż p r z e z t a k i s a m  

o k r e s c z a s u t r w a n ia w o jn y  ś w ń a to w e j . J a k  

w y n ik a z e s ta ty s ty k , w o jn a ś w ia to w a z n i ­

s z c z y ła d ó b r m a te r ja ln y c h n a s u m ę 1 3 0 0  

m il ja r d ó w z ło ty c h , a d o ty c h c z a s o w y . .k r y -  

z y s “ z n iw e c z y ł p r o d u k c ję p r z e m y s ło w ą ,  

c z y l i p o d c ią ł d o b r o b y t lu d z k o ś c i n a s u m ę  

1 4 0 0 m il ja rd ó w ' z ło ty c h . A  w ię c lu d z k o ś ć  

p r z y ż y ła  i p r z e ż y w a  t e  d z ie jo w e  k a ta k l iz m y  

c o n a k a ż d e g o b ia łe g o c z ło w ie k a w - y p a d a  

o s ta tn ic h  l a t 2 0 - tu p o n io s ła s t r a tę g o s p o d a r ­

c z y  n a o g ó ln ą  s u m ę  2 7 0 0  m il ja r d ó w ' z ło ty c h ,  

4 0 0 0  z ło ty c h .

N ie z a p o m in a jm y  j e d n a k , ż e o n d o s k o n a l e  

o r je n tu je  s ię , ż e  d a je  w ie le , b o  ż y w  n o ś ć  w s z y ­

s tk im , a  w z a m ia n  n ie  o t r z y m u je  p r a w ic  n ic . . .  

W y c z u w a  o n  d o b r z e , ż e  j e s t s a m o w y s ta r c z a l ­

n y i ż e . a b y w y p r o d u k o w a ć d la w ła s n e g o  

z a p o t r z e b o w a n ia , m o ż e o b e jś ć s ię n a jp r y m i-  

ty w n ie js z e im  n a r z ę d z ie m  i c h o d z ić w , .p a -  

c ia c h “ w ła s n e g o w y r o b u . .. D o p ó k i j e s z c z e  

w ie ś  c z e k a  i u f a  w  p o r a w ę , t r z e b a , b y  c z y n ­

n ik i r z ą d o w e i s f e r a  p r z o d u ją c a s ta n ę ły  n ie  

w  s tó w ie , lecz czynnie frontem do wsi, do rol­
nika i c o r y c h le j c z ę ś ć c ię ż a ru  i o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c i z a lo s y  k r a ju  p r z e ło ż y ły  z p le c ó w  

u g in a ją c e g o  s ię r o ln ik a  i n a  s w e  b a r k i , a to  

n a s tą p ić  m o ż e p r z e z  r z e te ln y  w y s i łe k s p o łe ­

c z n y  w s p ó łp ra c y  z r o ln ik ie m , z e w s ią . A  j a ­

k o  n a jb l iż s z ą , n a jp ie r w rs z ą  i n a jo d p o w ie d n ie j ­

s z ą  d o  t e g o  p la c ó w k ą  w in n y  b y ć  g o s p o d a r c z e  

z ja z d y  g m in n e , k tó r e  w in n y  m ie ć  z a  z a d a n ie  

n ie c z c z ą g a d a n in ę  i „ b u ja n ie w  o b ło k a c h  , 

e i n a p r a w ę s to s u n k ó w  w  ty m  k ie r u n k u , b y  

r o ln ik n ie c z u ł s ię p o k r z y w d z o n y m , b y z a  

ż y w ie n ie n a s m ó g ł s ię w ra z  z . r o d z in ą j a k o  

t a k o  o k r y ć  i o b u ć  —  c h y b a  m u  s ię  to  n a le ż y ! ?

EMOCJONUJĄCE AUDYCJE SPOR­
TOWE W ZIELONE ŚWIĄTKI.

C z e r w  i e c to  s p o r to w  \ m ie s ią c . W  c z e rw ­

c u b o w ie m  o d b ę d z ie s ię c a l ) s z e r e g  im p r e z  

s p o r to w y c h o m ię d z y n a r o d o w y m  c h a r a k te ­

r z e . R a d io s łu c h a c z e p r z y  p o m o c y P o ls k ie g o  

R a d ja o t r z y m a ją d o k ła d n ie s p r a w o z d a n ie z  

p r z e b ie g u ty c h im p r e z , u ję te w f o rm ie c ie ­

k a w y c h  r e p o r ta ż } .

*

G w o ź d z io m s e z o n u t e n is o w e g o j e s t  

ć w ie r ć f in a ło w e s p o tk a n ie o p u h a r D a v is a  

p o m ię d z y r e p r e z e n ta c ja m i P o ls k i i A f ry k i  

P o łu d n io w e j . M e c z t e n is o w y  P o ls k a P o ­

łu d n io w a A f r y k a o d b ę d z ie s ię w d n iu 7 . 8 .  

i 9 c z e r w c a  w W a r s z a w ie , n a r e p re z e n ta c y j ­

n y m  k o r c ie „ L e g j i" w a r s z a w s k ie j , k tó r a  

d la  t e g o  s p o tk a n ia p o s z e r z y ła  s w o je  t r y b u n y  

d la w id z ó w . P o ls k ie R a d io  u m o ż l iw d r a d io ­

s łu c h a c z o m . k tó r z y  n ie b ę d ą  m o g l i o s o b iś c ie  

o b e j rz e ć  ty c h  e m o c jo n u ją c y c h  z a w o d ó w , ś le ­

d z e n ie p r z e b ie g u g r y z a p o ś r e d n ic tw e m  

g ło ś n ik ó w . W  p ie r w s z y m d n iu z a w o d ó w ,  

t . j . 7 c z e r w c a t r a n s m is ja r a d jo w a b ę d z ie  

n a d a w a n a  o  g o d z . 1 9 .2 5 d o 1 9 . 4 5 . 8  c z e r w c a ,  

k ie d y  to  z m ie rz y  s ię  d u b e l a f ry k a ń s k i z p a r ą  

p o ls k ą , r e p o r ta ż b ę d z ie n a d a n y o g o d z in ie  

2 5 .0 5 d o 2 5 .2 5 . W  o s ta tn im  d e c y d u ją c y m  

d n iu  z a w o d ó w , t . j . 9 c z e r w c a , r a d io s łu c h a ­

c z e  ju ż  o  g o d z . 1 9 .2 5  d o w ie d z ą  s ię  o  t a k  w a ż ­

n y m  d la n a s w y n ik u . W y n ik t e n  b o w ie m  

z a d e c y d u je , c z y P o ls k a w e jd z ie d o p ó ł f in a ­

łó w  P u h a r u  D a v is a . g d z ie  e w e n tu a ln ie  s p o tk a  

s ię z e z w y c ię s c ą m e c z u J a p o n ja —  C z e c h o ­

s ło w a c ja .

T e n „ ta j f u n * * g o s p o d a r c z y n a p e w n o  z n i ­

s z c z y łb y  ju ż c a łą c y w i l iz a c ję i d o r o b e k  r a ­

s y b ia łe j , g d y b y n ie m r ó w c z a p r a c o w i to ś ć  

i n ie w a r t in  k o w a n a p r o d u k c y jn o ś ć n a s z y c h  

k m io tk ó w  i w o g ó le r o ln ik ó w . O n i o r z ą i  

s ie ją  b e z w z g lę d u  n a  p o p y t , ib e z w z g lę d u  n a  

o p ła c a ln o ś ć i c h  p r a c y ; ż o n y  i c h  h o d u ją  k u ­

r y  b e z w z g lę d u n a k o n ju n k tu r ę  e k s p o r to w ą  

w  j a jc z a r s tw ie  i td . O n i p r a c u ją  s ta le , p r o ­

d u k u ją d u ż o i n ie z a m y k a ją n ig d y s w y c h

zapisz się 

na członka

L. O. P. P.

R e p r e z e n ta c ja p i łk a r s k a B e r lin a g o ś c ić  

b ę d z ie  w  K r a k o w ie  d n ia  9  c z e r w c a i r o z e g r a  

t a m  m e c z m ię d z y m ia s to w y z r e p re z e n ta c ją  

g r o d u p o d w a w e ls k ie g o . K ra k o w ia n ie m a ją  

w s z e lk ie  s z a n s e z w y c ię s tw a , t e m b a r d z ie j . ż e  

o s ta tn i w y s tę p r e p r e z e n ta c j i B e r lin a z a k o ń ­

c z y ł s ię  j e j p o r a ż k ą z B u d a p e s z te m  n a w la -  

s n e m  b o is k u . T r a n s m is ja z z a k o ń c z e n ia m e ­

c z u p i łk a r s k ie g o K r a k ó w —  B e r l in b ę d z ie  

n a d a w a n a p r z e z P o ls k ie R a d  jo .

*

S p o r t k a ja k o w y  n a le ż y  w  P o ls c e  d o  n a j ­

m ło d s z y c h . N ie m n ie j j e d n a k  o s ią g n ą ł o n  o l ­

b r z y m ią  p o p u la r n o ś ć , to  t e ż  m is t rz o s tw a  P o l ­

s k i r o z g r y w a n e r o k r o c z n ie n a n ie b e z p ie c z ­

n y m  l e c z m a lo w n ic z y m  D u n a jc u , o c z e k iw a ­

n e s ą z d u ż ą n ie c ie r p l iw o ś c ią . W y ś c ig t e n  

z d o b y ł s o b ie p o p u la r n o ś ć n ie ty lk o  w r P o ls c e .  

M ię d z y n a ro d o w a  F e d e r a c ja K a ja k o w a w s ta ­

w iła g o d o s w o je g o k a le n d a r z a , c o d o d a ło  

m u  p o w a g i m ię d z y n a ro d o w e j . P o d o b n ie j a k  

w ' r o k u  u b . t a k  i o b e c n ie n a D u n a jc u  o b o k  

n a j le p s z y c h  k a ja k o w c ó w  p o ls k ic h  o  ty tu ł m i ­

s t r z a P o ls k i w a lc z y ć b ę d ą C z e s i . N ie m c y ,  

A u s t r ja c y , W ę g rz y , a n a w e t J u g o s ło w ia n ie .  

R e p o r ta ż z t e g o e m o c jo n u ją c e g o  (w 'y ś c ig u  

g ó r s k ie g o p r z e p r o w a d z i z n a k o m ity tu r y s ta ,  

d r K a z im ie rz Z a łu s k i . W  d n . 1 0 c z e rw rc a  

m ik r o f o n y P o ls k ie g o R a d ja z a in s ta lo w a n e  

b ę d ą  w  N o w y m  S ą c z u  n a m e c ie .

z ło ty c h .

Z TARGU.
N a d z is ie j s z y m  t a r g u p ła c o n o z a : m a s ło  

0 ,9 0  —  1 ,0 0  z ł ; j a jk a  6 0  —  7 0  g t ; k u r y  1 ,5 0  —  

2 ,0 0  z ł ; p a r a  g o łę b i 6 0  —  7 0  g r ; g ę ś 2 ,0 0  — 2 ,2 0  

z ł ; k a c z k i 2 ,0 0 —  2 ,2 0  z ł ; k r ó l ik i 0 ,6 0 —  1  3 0  

z ł ; p a r a  k u r c z a k ó w  1 , —  1 ,2 0 z ł ; a g r e s t f l . 5 0  

g r ; k a la f io r y  s z tk . 6 0  —  7 0  g r ; m a r c h e w  1 0  g r ;  

o g ó r k i ś w ie ż e 6 0 —  7 0 g r z ie m n ia k i 2 ,0 0 —  

2 ,3 0  z ł ; to r f 6  —  7  z ł z a w ó z .

R ^ tB Y : K a r p ie 8 0 g r ; l in y 7 0 —  8 0 g r .  

o k o n k i 4 0  g r ; k a r a s ię  8 0  g r ; p ło tk i 3 0  g r .

■ MMasW
TANIO I DOBRZE • 

k u p u je  t a p a n i d o m u , k tó r a z a k u p y  s w e u -  

s k u te c z n ia  w ’ z n a n e j p o w s z e c h n ie  f i r m ie Ja­
na Hoffmanna w  W ą b r z e ź n ie . N a Z ie lo n e  

ś w ią tk i p r o s im y z a o p a t r y w a ć s ię w  z a p a s y  

k o lo ja ln e ty lk o  w  f i r m ie H o f fm a n n a , k tó r a  

w s z e lk ie  a r ty k u ły  o d d a  j e p o  c e n a c h  n a jn iż ­

s z y c h  i p ie rw s z o rz ę d n e j j a k o ś c i . N ie  b e z  z n a ­

c z e n ia  j e s t r ó w n ie ż  s z y b k a  i s y m p a ty c z n a  o b ­

s łu g a p e r s o n e lu , c o  j e s t b o d a j n a jw ię k s z y m  

p r z y m io te m  p o w o d z e n ia in te r e s u . C z y s to ś ć ,  

t a n io ś ć i s z y b k a o b s łu g a  —  o to  h a s ło , j a k ie  

o d  k i lk u  l a t w id n ie je  w  „ h e r b ie * *  p . H o f f m a n ­

n a . S z a n o w n y c h  C z y te ln ik ó w  n a s z y c h  p r o s i ­

m y  z a p o z n a ć  s ię  z c e n a m i p o s z c z e g ó ln y c h  a r ­

ty k u łó w  w  o g ło s z e n iu  n a  o s ta tn ie j s t r o n ie . 1

WYCIECZKA SZKOŁY ŻEŃSKIEJ 
DO GOLUBIA.

W  ś r o d ę , d n ia  5  c z e r w c a  k ie r o w n ic tw o  s z k o ­

ły  ż e ń s k ie j z o r g a n iz o w a ło  w y c ie c z k ę  h is to r y c z n o -  

k r a jo z n a w c z ą u c z e n ie z w y ż s z y c h  k la s d o  G o -  

lu b ia . W y c ie c z k a  z p u n k tu  w id z e n ia n a u k o w e ­

g o  d a ła  u c z e n ic o m  d u ż e k o r z y ś c i . P a m ią tk i h is ­

to r y c z n e , k tó r e  z a c h o w a ły  s ię  n a  t e re n ie  G o lu b ia  

i  w  r u m a c h  z a m k u  w a r te  s ą  z w ie d z e n ia . R ó w n ie ż  

t e r e n o z n a w c z o  p r z e d s ta w ia  G o lu b  c ie k a w y  z a k ą ­

t e k . P r ó c z G o lu b ia z w ie d z i ły  u c z e n ic e  D o b r z y ń  

z p ię k n y m  k o ś c io łe m . G o ś c in ę z n a la z ły u c z e ­

n ic e  w  s z k o le g o lu b s k ie j , g d z ie z a w a r ły  z n a jo ­

m o ś ć z e s w e m i k o le ż . z k r a ń c a  n a s z e g o  p o w ia tu .  

N a j le p s z e w s p o m n ie n ia z a c h o w a ły  p o z w ie d z e ­

n iu m le c z a m i g o lu b s k ie j , g d z ie n a k a r m io n o  

l i n a p o jo n o w y b o r n ą m a ś la n k ą . K ie ro w n ic tw o  

m le c z a rn i h o jn ie  o b d a r o w a ło  i c h  s e r k a m i , b o  a ż  

s e tk ę  r o z d a ło  m ię d z y  u c z e n ic e , a p o z a te m  r o z -  

s p r z e d a ło  w ię k s z ą  i lo ś ć  s e r ó w  p o  b a r d z o  n is k ie j  

c e n ie .

Z a h o jn o ś ć i p o z w o le n ie z w ie d z e n ia m le ­

c z a m i s k ła d a m y  t ą  d r o g ą  s e r d e c z n e p o d z ię k o ­

w a n ie .

WSZYSCY NA WYSTAWĘ PRAC RYSUNKO­
WYCH!

U c z n io w ie  i u c z e n ic e S z k o ły  D o k s z ta łc a ­

j ą c e j Z a w o d o w e j w  W ą b r z e ź n ie w  p o c z u c iu  

s łu ż b y  O jc z y ź n ie , s p o łe c z e ń s tw u  —  o r g a n iz u ­

j ą  w  d n ia c h  o d  9 . V I . b . r . d o  1 2 - g o  b . m . w y ­

s ta w ę s w y c h  p r a c r y s u n k o w y c h  p o łą c z o n ą z  

p r a k ty c z n e m  r o z w ią z y w a n ie m p r o je k tó w  u -  

r z ą d z e n ia o k ie n w y s ta w o w y c h s k ła d u r z e -  

m ie ś ln ic z o  —  k u p ie c k ie g o , o b o k  d z ia łu  z a ję ć  

k o b ie c y c h .

W y s ta w a  b ę d z ie  o tw a r ta  w  g m a c h u  tu te j ­

s z e j s z k o ły p o w s z . ż e ń s k ie j w  d n ia c h Z ie l .  

Ś w ią t o d  g o d z . 1 .5 - te j d o 1 8 - te j z a ś w e w to ­

r e k  i ś r o d ę o d  g o d z . t8 - te j d o  2 0 - te j .

Z a in te re s o w a n ie  s ię  S z a n o w n e g o  O b y w a ­

t e l s tw a  s f e r r z e m ie ś ln ic z y c h  i k u p ie c k ic h  w y -



s iila in i n a sze j m ło d z ie ż y d o k sz ta łc a jąc e j z a ­

w o d o w o b ę d z ie s tan o w ić w ie lk ą z ac h ę tę d o  

d a lsze j w y trw a łe j p rac y n a d p o m n a ż a n ie m  

d o ro b k u k u ltu ra ln o z aw o d o w eg o n a p rz y ­

ję ty m  p rz ez s ię o d c in k u .

C IE K A W Y  M E C Z  P IŁ K A R S K I
R u c h liw y k lu b sp o rto w y K S . P o m o rz an k a  

g o śc ić b ę d z ie u  s ie b ie w  p ierw sze św ię to Z ie lo ­

n y c h  Ś w ią t o  g o d z . 1 6 -te j n a  b o isk u  W . F . i P . W . 

K S . A sto rję z  T o ru n ia .

S ta ra n iem  K . S . P o m o rz an k i b ę d z ie u z y sk a ć

Icz e ln ik p o w . S tra ż y P o ż a rn e j p . B ard y an , w ó jt 

p . P a tk o w sk i, in s tru k to r p o w . L O P P . p . F r. 

N ie d z ie lsk i, so łty s p . G a w e ł i re d . W a ch o w iak  

o raz b . lic zn ie c z ło n k o w ie S traż y i ro d z in y .

Z eb ran ie z a g a ił p . K ry sa w ita ją c p rzy b y ­

ły c h g o śc i i c z ło n k ó w p o c z e m p rze m ó w ił n a ­

c z e ln ik p o w . S tra ż y P o ż . p . B a rd y a n w y ra ża ­

jąc z a d o w o le n ie , ż e S tra ż u c iąż sk a z ro zu m ia ła  

p o trz e b ę z o rg a n iz o w a n ia k u rsu . P o p rze m ó ­

w ie n iu p . B a rd y a n ro z d a ł św iad e c tw a 3 2 u c ze ­

s tn ik o m  k u rsu .

Z k o le i p rz em a w ia ł in s tr , p o w . L O P P p .

w ad z ąc y w y cie c zk ę , p ły n ą ć b ę d z ie k a jak k o ­

m a n d o ra sp ły w u (o p ask a c z erw o n a ). Ja k o o -  

.s ta tn i p o p ły n ie k a ja k w ic ek o m a n d o r (o p a sk a

z ie lo n a) . S p ły w  o d b ęd z ie s ię b a rd z o w ’o ln o . —  

Z o k a z ji z a trz y m an ia s ię te j w y cie cz k i w  G o -  

lu b iu d z ię k i s ta ra n io m  n ie stru d z o n e g o p . F ran ­

c iszk a K ra jew sk ie g o —  b u c h a lte ra z G o lu b ia  

’ u tw o rzy ł s ię tu sp e c ja ln y k o m ite t z p a ­

n e m  b u rm is trz e m  A . R eisk iem n a c z e le , k tó ­

ry m iły c h n a m  b a rd z o g o śc i p rz w ita w im ie -  

jn lu m ia s ta . P o te m  n a s tą p i z w ń e d z e n ie m ias ta i 

i je g o z ab y tk ó w . C i, k tó rz y  n ie p o s ia d a ją w łasn e -

S ą d n a k a rę a resz tu p rz e z 5 m ie s ię cy z e z a w ie sze n ie m  

w y k o n an ia k a ry w aru n k o w o n a p rze c ią g 2 la t. O d  

p o n o sz en ia ja k ich k o lw ie k k o sz tó w i o p ła t u w o ln io n o  

g o d la je g o z u p e łn e g o u b ó s tw a.

—  F a łszo w ali d o k u m e n ty i u rz ą d z a li k w es tę . O j­

c iec i c ó rk a n a la w ie o sk arż o n y c h . A g ata P ió rk o w sk a  

i F ran c isze k P ió rk o w sk i z G o lu b ia w lis to p a d z ie u b .  

ro k u w c e lu u ż y c ia p o d ro b ili a u te n ty c z n e „ u p o w a ż n ie ­

n ie " A n to n ie g o P ió rk o w sk ieg o d o k w e sto w a n ia n a  

rze cz in w a lid ó w w ro je n n y ch , w d ó w i s ie ro t, ta k ie ż  

„ u p o w aż n ie n ie " w ję zy k u n ie m ie ck im , o raz „ lis tę  

k w e s ty " w te n sp o só b , ż e A g ata P . w łasn o rę cz n ie sp o ­

rz ąd z iła to „ u p o w aż n ien ie " ja k i „ lis tę k w es ty " o raz  

p o d p isa ła „ u p o w a żn ie n ie " ja k i „ lis tę k w es ty " i 

„ u p o w a ż n ien ie " w ję z y k u n ie m ie ck im z n a zw isk a m i

z ty m  g ro ź n y m  p rze c iw n ik iem  w y n ik d la s ieb ie  

h o n o ro w y .

T K S . T o ru ń  —  K S . P o g o ń W ą b rz e źn o
W  d ru g i d z ie ń Z ie lo n y ch Ś w ią t (1 0 b m .) o  

g o d z in ie 4 -te j o d b ę d z ie s ię m e c z p iłk a rsk i p o ­

m ięd z y T K S . T o ru ń a tu te jsz y m  K S . P o g o n ią  

n a b o isk u P W . i W F . —  W stę p d la d z ie c i 0 ,1 0  

g r. d la d o ro s ły c h  —  0 ,3 0 g r.

M e c z te n  b u d z i w ie lk ie  z a ite re so w an ie  w śró d  

sy m p a ty k ó w  sp o rtu p iłk a rsk ie g o , z p o w o d u te g o  

ż e T K S . w  u b r. p rz e g ra ł w  s to su n k u  2 :1 .

O  licz n y  u d z ia ł p ro s i Z A R Z Ą D
/

K IN O  „ S Ł O Ń C E 4 4
K in o S ło ń ce w y św ie tla d z iś o g o d z . 9 i d n i 

n a s tę p n e w ie lk i c u d k in e m ato g ra fji —  4 -le tn ia  

Shirley Temple w  f ilm ie „ R e w o lu c ja śm ie ch u " .

W  d ru g ie św ię to o g o d z . 5 , 7  i 9 p o lsk i f ilm  

„Antek policmajster “ Obsada: Dymsza, Bogda, 
Ćwiklińska i inni.

N ied z ie lsk i d z ię k u ją c w im ie n iu p . S taro s ty  

K a lk s te in a i w łasn e m  z a lic z n e u c zę szc za n ie  

n a w y k ła d y , p rzy c z em n a w o ły w a ł d o z a p isy ­

w an ia s ię n a c z ło n k ó w  L O P P .

W  im ie n iu k u rs is tó w  p o d z ię k o w a ł z a p o ­

n ies io n e tru d y o k o ło z o rg a n iz o w a n ia k u rsu in ­

s tru k to ro w i p . N ied z ie lsk iem u , z a rzą d o w i p o w . 

L O P P i z a rz ą d o w i p o w . Z w . S tra ż y P o ż . se ­

k re ta rz m iejsc o w e j S tra ż y p . k ie ro w n ik M a r-  

c h le w ic z . N a stę p n ie p rz em aw ia ł p w ó jt P a t­

k o w sk i d z ię k u ją c z a lic zn e u c z ęsz c za n ie n a  

w y k ła d y , z a zn a c z a ją c , ż e g ro m a d a U c ią ż je s t  

p ie rw sz ą w g m in ie P łu ż m ic a , k tó ra z o rg a n iz o ­

w a ła k u rs O P L G . Ż y c z en ie m  w sz elk ie j p o m y ­

ś ln o śc i d la S traż y p . w ó jt z a k o ń c z y ł sw e p rze ­

m ó w ie n ie .

P o d k o n ie c p rz em ó w ił je szc ze p . B ard y a n  

o o rg an iza c ji S traż y  P o ż a rn y c h , p o c z e m  p . K ry ­

sa d z ię k u ją c w sz y s tk im  z a p rzy b y c ie z a k o ń c z y ł 

z e b ran ie h a s łem  „ C zo łem " .

R ed a k c ja n a sz e g o p ism a sk ład a S traż y P o ­

ż a rn e j w U ciąż u ż y c z e n ia p o m y śln e g o ro zw o ju

g o n a m io tu w y g o d n ie p rz en o c o w ać b ę d ą m o g li w  

D o m u  M ie jsk im  i o trz y m a ć  d o b rą  k o lac ję  z a b a r­

d z o p rz y s tę p n ą  c e n ę . N astęp n e g o  p o n ied z ia łk u  w  

d ru g ie św ię to ran o o g o d z . 4 p o b u d k a , p o c ze m  

o g o d z . 5 w y c ie c zk o w cy w y ru sz a ją w d a lsz ą  

.d ro g ę d o T o ru n ia .

N iec h z n a sze g o m ias te cz k a p o n io są ja k  

n a jm ilsz e w raż en ie i w sp o m n ie n ie z k ró tk ie g o  

l tu sw e g o p rz y s ta n k u w  u ro c zy m  i ro m a n ty cz -  

in y m  n a sz y m  g ro d z ie m ili n a s i g o śc ie k a ja-  
) k o w c y !

S e rd e cz n ie ic h w itam y

R O K  S Z K O L N Y  Z A K O Ń C Z Y  S IĘ  
C Z E R W C A .

W o b ec lic zn y c h z a p y ta ń w  sp ra w ie n o w eg o  

o k re su  trw a n ia ro k u  sz k o ln e g o  w ła d ze  o św ia to w e  

w y jaśn ia ją , ż e b ie żą c y ro k  sz k o ln y z a k o ń c z y  s ię  

w  sz o ła c h p o w sze ch n y ch i ś re d n ic h 1 5 c z e rw c a .

T e g o ro c z n e w a k a c je trw ać b ę d ą o d 1 6 c z e r­

w c a d o 2  w rz eśn ia , a n o w y  ro k  sz k o ln y  ro z p o c z-  

n ie  s ię 3  w rz e śn ia . W  p rzy sz ły m  ro k u  sz k o ln y m  

u leg n ą sk ró ce n iu w ak a c je B o że g o N a ro d z e n ia , a  

k o n iec  n a u k i n a s tąp i 2 1 c z e rw c a .

K R A T E C Z K I
W  d n iu 3 1 m a ja b r. s ta w a li p rze d tu t. 

S ą d em  G ro d zk im :

Franciszek Kozdra i Józef Kozdra ze Sta-

i o w o c n e) p rac y .

F A W O R Y Z O W A N IE  N IE M C Ó W
Ł O B D O W O . W  n a jb liższ y c h d n ia ch m a b y ć  

w y d z ie rż a w io n e p o lo w an ie n a te re n ie g m in y  

Ł c b d o w o . D o ty ch c z as o d 6 la t p o lo w an ie w y ­

d z ierża w io n e b y ło N ie m c o w i. O b e cn ie n ie k tó rz y  

„ n ap k o w ie " c h o d z ą i o b ra b ia ją k o g o n a le ży , b y  

i w  d a lsz y m  c iąg u p ra w o p o lo w an ia o trz y m a ł 

N iem iec . W sty d ! W sty d te rn w ię k szy , ż e c zy n ią  

to ta cy , k tó rz y n ie o d c z u li sz y k a n i g n ę b ie n ia  

p o lsk o śc i p o d  z ab o re m  p ru sk im ! —  N aw et ta k ie  

a rg u m e n ty ja k ie p e w ie n P a n w y rzu c a , ż e N ie m ­

c y re g u la rn ie p ła cą , ż e N ie m c y o c h ra n ia ją  

z w ie rz y n ę —  n ie m o g ą b y ć p o w o d e m  o d d a w a n ia  

w szy s tk ich p rzy w ile jó w  N ie m co m .

P a n o w ie ra d n i! P a trzc ie ro z są d n  e i trz eź -

WYŁOWIONE ZWŁOKI TOPIELCA
W B ia łk o w ie , p o w ie c ie ry p iń sk im , u b . n ie d z ie li  

n ie j. B o rze sto w sk i, c h ło p iec 1 8 -le tn i —  e p ilep ty k , ło w ił  

ry b y w D rw ęc y . P o d c z a s sp rze c zk i z e sw y m to w a ­

rz y sze m d o s ta ł n a g le „ w ie lk ie j c h o ro b y " . Z b liż y w sz y  

s ię z b y t b lisk o d o b rz e g u , ta k n ie sp o d z ie w a n ie i n ie ­

szc z ęś liw ie w p ad ł d o g łę b o k ie j tu rz ek i, ż e n ie z d o ła n o  

g o ju ż u ra to w a ć . Z a b ra ł g o p rą d . P ły n ą c z a le d w ie  

k ilk a m e tró w , w n et u to n ął. N aty c h m ia s to w e p o sz u k i­

w an ia z a c ia łe m  p o z o s ta ły n ie ste ty b e z sk u tk u . D o ­

p ie ro w e w to re k f lisa cy p rz y G o lu b iu p rzy p ad k o w o  

; w y ło w ili z w ło k i to p ie lc a , — k tó reg o id e n ty c z n o ść  

■ s tw ie rd zo n o , o c ze m  p o w ia d o m io n y  z o sta ł w łaśc iw y n a j ­

b liż sz y p o s te ru n e k P . P . w D o b rz y n iu n . D rw .

c z ło n k ó w z arz ąd u , — a F ra n c isze k P . w łasn o ręc zn ie  

sp o rz ąd z ił u p o w a ż n ie n ie w ję zy k u n ie m ie c k im , u m ie ś ­

c ił n a „ u p o w aż n ie n iu " p ie c z ą tk ę Z a rz ąd u W o je w '. w  

T o ru n iu — L e g ji In w a lid ó w W o je n n y ch W o jsk P o l­

sk ic h im . G e n . S o w iń sk ie g o , d o le p ia ją c d o te g o ż „ u p o ­

w aż n ien ia " o d c in e k o d in n e g o d o k u m e n tu , u w ie rz y te l­

n ia ją c eg o p o d p isy p rz ez M ie jsk i U rz ą d B ez p iec ze ń stw a  

P u b lic z n e g o w G o lu b iu i w k o ń c u n a „ u p o w aż n ie n iu "  

i „ liśc ie k w es ty " o raz n a „ u p o w a ż n ien iu " w ję zy k u  

n ie m ie c k im  —  u m ie śc ił p ie c zą tk i L e g ji In w a lid ó w W o ­

je n n y ch W o jsk P o lsk ich im . G en . S o w iń sk ie g o —  K o m -  

p a n ja w G o lu b iu P o m . W  te n w y ra fin o w an y sp o só b  

p o d ro b io n e i sp o rz ąd z o n e d o k u m e n ty w c h ę c i z y sk u  

F ra n c isz e k P . w ręc zy ł n a s tę p n ie A n to n ie m u T o m a sze w ­

sk ie m u . T e n ż e n a ic h p o d sta w ie z eb ra ł i P ió rk o w ­

sk ie m u o d d a ł ra z e m  su m ę 8 5 z ł i p a rę fu n tó w ’ m a sła .  

O sk a rż en i d o w in y c a łk o w ic ie s ię p rz y zn a li. N a m o c y  

a rt. 1 8 7 k . k . A g atę P ió rk o w sk ą sk a za n o n a 6 m ie s ięc y  

w ię z ie n ia z z a w ie sz e n ie m  w a ru n k o w o n a 3 la ta . F ra n ­

c iszk a P ió rk o w sk ie g o S ą d z asą d ził n a k a rę w ięz ien ia  

p rz e z 2 la ta , —  a n a s tę p n ie n a p o d sta w ie a rt. 4 7 p a r.  

le k . k . i a rt. 5 8 n a u tra tę p ra w p u b lic z n y c h i o b y ­

w ate lsk ic h p ra w h o n o ro w y ch n a o k re s p ię c io le tn i. P o ­

n a d to o rz ek ł S ą d k o n fisk a tę d o w o d ó w rze cz o w y c h . —  

Z p o w o d u z u p ełn e g o ic h u b ó s tw a z o sta li u w o ln ie n i o d  

p o n o sz e n ia k o sz tó w i o p ła t są d o w y c h .

F ra n c isz e k P ió rk o w sk i d o p u śc ił s ię te g o k a ry g o d ­

n e g o c z y n u p o o d b y ciu w d n iu 1 0 . 4 . 1 9 3 2 r . k a ry 4  

m ie się c y i je d n e g o ty g o d n ia w ię z ie n ia z a s fa łszo w a n ie  

d o k u m e n tu z łą c zn e g o w y ro k u S ą d u O k rę g o w e g o w  

T o ru n iu .

nisławek, z a k ra d z ie ż k u r i c ie la k a n a sz k o ­

d ę S z cz u to w sk ieg o z C y im b a rk u i le śn icz e g o  

S e iffe rta z K a ta rzy n e k . O b aj sk a z an i z o s ta li 

p o 8 m ie s ię cy w ię z ie n ia .

Walenty Walkowiak z Płużnicy z a u d a ­

re m n ie n ie e g z ek u c ji sk a z an y  z o s ta ł n a t m ie ­

s iąc a re sz tu  z z a w . n a 2 la ta .

Anna Laczkowa z Chełmna i Łukasz 

Kornacki z Pieńków z a u d a re m n ien ie e g z e ­

k u c ji u k a ran i z o s ta li p o  1 m ie ś , a re sz tu  z z a ­

w iesz e n ie m  n a 2 la ta .

w o n a w sz y s tk ie k w e s t  je ! D la ilu s tra c ji p o d a -  

ję w am , ż e p ra w o p o lo w a n ia w  la sa ch i p o la ch  

D ę b c w e jłą k i —  d z ierż aw i N ie m ie c , p ra w o p o ­

lo w an ia w  le s ie T o k a ry N ie m iec . —  T e ra z w y ­

d z ie rż aw c ie i p o lo w a n ie w Ł o b d o w ie N iem ­

c o w i, to w ó w c z a s P o la cy b ę d ą m o g li c h o d zić  

ja k o  n a g o n k a .
Czujny.

I

Stanisław Kmiecik ze Stanisławek z a k ra ­

d z ie ż  k u r n a  sz k o d ę  S tręc iw ilk a  A n t. i K o so w ­

sk ieg o S tan , z e S ta n is ła w ek , u k a ra n y z o s ta ł  

z a k a ż d y c z y n p o 2 m ies ią ce a re sz tu , łą cz n ie  

n a 5 m ies ią c e b e zw zg lę d n eg o a resz tu .

Stanisław Robojdek z Wronia z a w y k o -1  

n a n ą p ra cę u L e w a n d o w sk ic h z W ąb rze źn a  ! 

n a p o c ze t rac h u n k u z a b ra ł so b ie sa m o w o ln ie ;  

to w a r z ich  w o zu , je żd ż ą ce g o o k rę ż n ie z k o - ' 

lo n ja lk ą . S ą d sk a z a ł g o n a 2 m ies ią ce a re sz - ; 

tu z z a w . n a 2 la ta .

Ja n B łaż e je '" k i z Z a sk o c zą u p ił s ię n a  

z a b aw ie w K sią żk a c h i p rz en o c o w a ł u sw e j 

n a rz ec z o n e j S z w u liń sk ie j. O d c h o d z ąc , z ab ra ł

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
W u ro cz y s to ść Z e słan ia D u c h a Ś w ię teg o (Z ie lo n e  

Ś w ią tk i) n a b o ż eń s tw a ja k z w y k le o g o d z . 9 ,3 0 i 1 0 ,3 0 . 

N iec h a j w iern i n ie z a p o m in a ją o te m . ż e m ie s ią c c z er ­

w ie c p o św ię co n y je s t c z c i N a jsw . S e rc a 1 a n a Je zu sa  

T e g o , k tó ry rz ek i: „ P ro śc ie a o trz y m a c ie , szu k a jc ie , a  

/n a jd z iec ie , k o ła c zc ie , a b ę d z ie w am  o tw o rz o n o " .

I
K A JA K O W C Y W  G O L U B IU  

W ita m y W a s se rd e c z n ie !
W e d łu g K o m u n ik a tu P o m o rsk ie g o O k ręg o ­

w e g o Z w ią z k u K a ja k o w e g o K lu b K aja k o w c ó w  

w T o ru n iu o rg an izu je I-szy W y śc ig d łu g o d y ­

s ta n so w y o m is trz o s tw o P o m o rz a n a ro k 1 9 3 o  

(w  ra m a c h w ielo b o ju ) w  c z as ie Z ie lo n y ch Ś w ią-

DZIECI! PRECZ Z TRATEW!
Z o k a z ji sp ła w m d rz ew a z a trz y m u ją s ię tu ta j n a  

n ie d zie lę i św ię ta tra tw y . K o rz y s ta jąc z te j o k az ji,  

c zę s to k ro ć d z ie c i w ch o d z ą n a tra tw y , p rz y le g a ją c e d o  

b rz e g u . B a w ią s ię , b u ja ją i le cą , n a w e t g o n ią s ię n a  

tra tw ac h —  a n ie ra z p rzy g lą d a ją im  s ię ro d z ice i s ta r-  

d b a n a . P rz esa d ą je d n a k ż e je st i b a rd zo sz k o d liw e m  —  

ja k ju ż i w ty m  ro k u m ia łe m  m o ż n o ść s tw ie rd z ić , —  

z w ła sz cz a o ta k w c ze sn e j p o rz e , p o z o s ta w an ie a ż g o ­

d z in ę i w ięc e j w  w o d z ie lu b n a m o k ry m  p ia sk u . Ł a tw o  

s ię p rz e z ięb ić m o ż n a i n a b y ć so b ie c h o ro b y n a c a łe  

ż y c ic . K ą p ie l p o w in n a b y ć k ró tk a . P rz y d łu ż sz e m  

p rz e b y w a n iu w  w m d z ie ła tw To n a s tęp u ją k u rcz e , a w  n a ­

s tę p stw ie te g o —  u to n ię c ie i śm ierć .

G o rze j je sz c ze p rz ed s ta w ia s ię rz ec z , je ż e li d z iec i  

—  b e z w ie d zy ro d z icó w , b e z w sze lk ie g o d o z o ru —  w ca le  

n ie u m ie ją ce p ły w a ć , z b y t śm ia ło (u d a jąc z u ch ó w )  

id ą d o w o d y . P lą sa ją i g ło śn o h a ła su ją i „ o d w aż n ie"  

sz u k a ją g łę b sz y ch m ie jsc . N iec h ta k ie d z ie ck o s ię p o ­

to c zy : ła tw o s ię p rz e stra szy , w o d y p o łk n ie i ... u to n ie ...  

n aw et n a m ie liź n ie , ta m  d z iec i b a rd z ie j sw aw o ln ie h a ­

ła su ją i c o m o m e n t w o ła ją : „ R atu n k u , n ie m a m  g ru n ­

tu !" lu b „ to p ię s ię !" . W o łan ia o p o m o c w śró d o g ó ln e g o  

h a ła su n ik t n ie u s ły sz y ; a je śli m o ż e k to ś u s ły sz y , —  

n ie u w ie rzy , b o c o c h w ilę ta k s ię w o ła . U c h o d o te g o  

z a b a rd z o ju ż p rz y zw y cz a jo n e .

W śró d ta k ic h o k o licz n o śc i w ty c h d n ia c h n ie m al  

z a to n ą łb y c h ło p ie c , k ą p iąc y s ię p o w y ż e j „ T arta k ó w "  

w  D rw ę cy " , g d y d o s ta ł s ię n a g łę b in ę . Ju ż o p o w ia d a li, 

ż e s ię u to p ił. N a sz cz ęśc ie w ieść ta o k a z a ła s ię n ie ­

p ra w d ziw ą . —  O stro ż n ie w ięc p rzy k ąp an iu . R o k ro ­

c z n ie n a p o z ó r sp o k o jn a n a sza rz ek a , c zy h a n a sw e  

o fia ry i je z an o s i w  ło n o śm ie rc i. N iec h a j c h o ć w  ty m  

b ie ż ąc y m  ro k u o b e jd z ie s ię b e z o fia r k ą p ie lo w y c h .

KRATECZKI 
w pierwszej instancji: 

j D a le j z as ie d li n a ła w ie o sk a rż o n y c h Ja n i L u d w ik  

L ip iń sk i z G o lu b ia , o sk arż en i o w y stę p ek z , a rt. 2 7 1  

i 1 3 2 p a r. 1 k . k . Ja n a L ip iń sk ie g o S ą d u z n a ł w in n y m  

’ s i. Jes t to  b ard zo  n ie b e zp ie c zn a ro zry w k a , a p rz ed e w sz y -  

s tk ie m  d la o só b i d z ie c i, n ie u m ie ją c y c h p ły w a ć . N a-  

! w et d z iec i, n ie u cz ęsz cz a ją ce je szc ze d o sz k o ły i m a lc e  

I —  z u c h w a le c z a p rz y k ład e m  s ta rszy c h ta m s ię k rzą -

, ta ją .

P rz ed k ilk u d n ia m i 5 -le tn i c h ło p cz y k m a łż o n k ó w

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W n ie d z ie lę i św ię ta M sze św . o g o d z . 7 ,4 5 z k a ­

z a n ie m , d la d z ia tw y szk o ln e j o g o d z . 9 -te j z k a z a n ie m , 

su m a o g o d z . 1 0 ,3 0 z k a z a n ie m ; n ie sz p o ry o g o d z . 1 4 .5 0 .  

l ’o n ie sz p o rac h o d b ę d z ie s ię z e b ran ie K ato lic k ieg o S to ­

w arz y sze n ia R o b o tn ik ó w  O d d z ia ł w K o w a le w ie , n a sa li  

p a ra fja ln e j.

D o sp o w ied z i św . p rz y s tą p ić m o ż n a c o d z ie ń ra n o  

p o d c z a s M szy św . o g o d z . 6 ,3 0 , d la d z ie c i szk o ln y c h  

w e w to rk i i p ią tk i o g o d z . 7 ,1 0 .

W e w to rek o d b ę d z ie s ię n a b o że ń s tw o z w y staw ie ­

n ie m  P rz e n a jśw . S ak ra m en tu n a in te n c ję c z ło n k ó w  B ra ­

c tw a św . A n n y z k ró tk ie m  k a za n ie m .

KRATECZKI
S ą d G ro d z k i w  K o w a lew ie p o d p rz ew o d ­

n ic tw e m  p . sę d z ie g o M a d e j  e w sk ieg o ro zp a try ­

w ał w  d n iu 2 4 b m . sp ra w y k a rn e : p rze c iw k o  

o sk . G ra fo w i S ta n is ław o w i z P ły w a c z ew a o to  

ż e p o ż y cz o n y ro w e r p rz y w łasz c zy ł so b ie i g o  

sp rz e d a ł. P rz ew ó d są d o w y w y k az a ł w in ę , z a ­

są d z a ją c o sk . n a je d en  m ies ią c a re sz tu .

P rze c iw k o o sk . W ę g le w sk iem u z P ły w a c z e ­

w a z a u su n ię c ie z a ję ty c h p rz ez U rzą d S k a rb o ­

w y rze c zy , n a 2 ty g o d n ie a re sz tu , z z a w ie sz e ­

n ie m  w y k o n a ln o śc i n a 3 la ta .

P rze c iw k o o sk . P a w ło w i i Z o fji N iem ie ra  

z O rz ec h o w a, o k ra d z ie ż z b o ż a n a sz k o d ę P ie ­

ro g a z O rz e c h o w a , n a 2 ty g o d n ie a re sz tu  z z a ­

w iesz e n ie m  w y k o n a ln o śc i n a 3 la ta .

P rz e c iw k o P ie ro g o w i W o jciec h o w i i Jó z e ­

f ie z a rt- 2 5 0 g ro ż en ie z ab ó js tw e m  N iem ie rz e z  

O rze ch o w a, 2 ty g o d n ie a re sz tu z z a w ie sz en ie m  

w y k o n aln o śc i n a 2 la ta .

so b ic n a p a m ią tk ę p o d u sz k i i p rz e śc ie ra d ło te k  w  d n iu 9 b m .
n a sz k o d ę w łaśc . ro ln . P lo e tz O lg i z K sią ż e k . S T A R T o d b ę d z ie s ię w  p ie rw sz e św ię to o  

S ą d sk a z a ł n iew d zięc zn ik a n a 1 m ie s ią c b e z- g o d z . 9 -te j ra n o  w  G O L U B IU .

w z g lę d n e g o a resz tu . N le ta w  T o ru n iu p rz ed p rzy s tan ią K lu b u

..P isa rz lu d o w y " Leonard K c le c k i z Wą-1 K ajak o w có w . K a ja k ó w  p rz y b ę d z ie o k o ło 50 

brzeżna p isa ł p o d a n ia d o S ą d u i p o b iera ł o -1  lic z b ie p rz y p u sz c za ln ie ju ż w  so b o tę w ie c zo -  

p ła ty  s te m p lo w e o d G aje w sk ie g o Ja n a z : o - < re m  w zg l. w  n ied z ie lę ra n o . P rzy k a żd y m  p o -  

p a te k i F ran c . F a lk o w sk ie j z W ą b rz eź n a w y -  i c ią g u s tać b ę d z ie w ó z c e le m  p rz ew o zu k a jak ó w  

b u d o w a n ie , p o d a ń a n i p ie n ię d z y n ie p rze k a - n a m iejsc e s ta r tu . K w a tera k ie ro w n ic tw a z a-  

z a ł i p o sz k o d o w a ł sw y c h k lien tó w n a p rze - ■ w o d ó w  u rz ęd o w a ć b ę d z ie w  sa li D o m u M ie j-  

sz ło 1 0 0 z ł. Z a k a ż d y c z y n u k ;; ■, y . ■ I j; 'sk ie g o , g d z ie ró w n .e ż o d b ę d zie s ię b a d a n ie le -

D u lk ie w ic z ó w , m ie sz k a ją cy c h  n a d D rw ęc ą , w sk rab a ł s ię  

ró w n ie ż n a je d n ą ta k ą tra tw ę . N araz s ię z eś liz g n ął i 

। w p ad ł d o w o d y ; b y łb y n iec h y b n ie u to n ą ł, g d y b y w y -  

| p a d k u te g o n ie z au w aż o n o z a w c za su . W y ra to w a n o g o

3 ty g o d n io w y m  a re sz tem , łą cz n i. 4 iy ę u lw d c  jk arsk ie . T u te ż sp o ż y ć b ę d z ie m o żn a z a ta -  

a re sz tu  z z a w . n a 2 la ta .  i m ą c e n ę śn ia d an ie , c ie p łe m le k o i g o rą cą k a -

1 * o trz y m ać p rz y z w o itą k w ate rę z a

w iw u m ln a o p ła tą .

JU N A K I
M G O W O . —  W  w io sc e n a sz e j z n a jd u je s ię

K ajak o w c ó w  n a d w o rc u p rzy k a żd y m  p o ­

c ią g u o c ze k iw ać b ę d z ie d e le g a t m ie jsc o w e g o  

k o m ite tu z b ia łio -n ieb iesk ą o p a sk ą n a ręc e . —

o b ó z ju n a k ó w  sk ła d a ją c y s ię z 2 5 c h ło p có w . —  K o m ite t c z y n i s ta ran ia , a b y p rzy b y ły m  z a w o -  

S z c z eg ó ło w y rep o rta ż o p ra c y ju n ak ó w  u k a ż e d o w co m k a ja k o w y m p rz y g o to w ać p rz y je m n ą  

s ię w je d n y m  z n a s t. n u m eró w  n a sz eg o p ism a, j n o c i k ilk a m iły ch g o d z in p o b y tu w  G o lu b iu .

< | S ta rt o d b ę d z ie s ię k o ło m o stu , p a jed y ń c z o

D Z IK I  (w  o d s tę p ac h je d n o m in u to w y ch .

U C IĄ Ż . —  W  n ied z ie lę w iec z o re m  iz au w a - i Ż y cz y m y w szy s tk im ś licz n e j p o g o d y i ja k  

ż o n o tu 5 w ie lk ic h d z ik ó w . P o ja w ie n ie s ię n a jle p sz e g o p o w o d z e n ia .

d z ik ó w  w  tu t. o k o licy w y w o ła ło w ielk ie z d z i- ! Z g o d n ie z p ro g ra m em , z aw arty m  w  k o m u -  

w ien ie i z a in te re so w a n ie . ’ n ik a c ie ' n r. 3 o d b ę d z ie s ię w  d n ia ch 9 i 1 0 b m .

. O b ó z w ę d ro w n y  z B ro d n ic y  d o  T o ru n ia . —  W e d -

Z A K O Ń C Z E N IE k u r s u |łu g n a d e s łan y c h n a m w iad o m o śc i w p ie rw sze  

U C IĄ Ż . —  W  d n iu 6 b m . o d b y ło s ię  z a- ' Ś w ię to o k o ło g o d z . 1 8 —  6 . w iec zo re m  —  p rzy -

k o ń c ze n ie 1 0 g o d zin n e g o k u rsu Q P L G . u rzą - . p ły n ie z a tem  z B ro d n ic y  d o c  .lu b ią —  w  d ro -

d z o n eg o d la c z ło n k ó w  S tra ż y P o ż a rn e j i ic h  d z e sw ej d o T o ru n ia —  w ' i w y c ie c zk a  k a -

ro d z in . N a z ak o ń c ze n ie k u rsu p rzy b y li:  n a -  jak o w o —  tu ry s ty cz n a . J  : i p ie rw sz y , p ro -

I w reszc ie , c h o ć p o d o ść w ie lk im  i d łu ższ y m  tru d z ie .

i N ie m a c o ż a rto w ać z w o d ą. T ra tw y  to  ju ż n a p e w n o  

j n ie o d p o w ie d n ie m ie jsc e d o z ab a w y d la d z iec i i m a lc ó w , 

j R o d z ice , s trze ż c ie w asz y c h m a lc ó w ! P rec z z d z ie ć -  

; m i z tra te w !

NADCHODZI OKRES KĄPIELOWY
C o raz to c iep le jsza p o g o d a i w o d a, p o m a łu c o ra z  

to w ię ce j a m ato ró w i p ły w a k ó w c ią g n ie k u D rw ę c y . 

W  W n ieb o w stąp ien ie w id a ć ju ż b y ło sp o ro o só b , z w ła ­

sz c za m ło d z ie ży i d z ie c i szk o ln y c h , k ą p ią c y c h s ię i w y ­

g rz e w a ją cy c h s ię n a „ p la ży " n a „ T arta k ac h " . P ły w a-  

! n ie je s t m o ż e n a jz d ro w sz y m  sp o rte m , p o n ie w aż ż a d n a  

c zę ść o rg a n iz m ;; lu d z k ie g o p rzy n im  n ic z o sta n ie z a n ie -  

ż e d n iia 2 1 . 2 . 3 5 w le s ie p a ń s tw o w y m B o b ro w isk o ,

p o w . W ą b rze ź n o , w z a m ia rz e p rze szk o d ze n ia le śn icz e-  

I m u Ja n o w i Ś w ięc h o w i w o d e b ra n iu o sk arż o n y m  i d w u  

je g o sy n o m — d rą ż k a , u ż y w a n eg o p rz e z n ic h d o  

ła m a n ia g a łę z i, g ro z ił le śn icz em u u d e rz e n ie m ło p a tą  

d re n a rsk ą , z a m ie rz a ją c s ię n ią n a n ie g o . Z a to w y m ie ­

rz y ł m u S ąd k a rę w ięz ien ia p rz ez 8 m ie s ięc y . P o n ad to  

ż e p rzy te j sa m e j o k o lic z n o śc i  

o b o w iąz k ó w p rz ez  

la só w , z n ie w a ży ł s ło w am i ja k

p o d c z a s w y k o n y w a n ia  

Ja n a Ś w ię ch a , d o z o rc ę  

„ sm a rk ac z u , g a lic jak u , c h o le ro " , z a c o o trzy m ał k a rę  

a resz tu p rz e z je d e n m ie sią c . O b ie te k a ry z łą cz o n o  

n a k a rę w ięz ie n ia p rz e z 8 m ie s ięc y . W sp ó ło sk a rż o n e g o

L u d w ik a L ip iń sk ie g o u w o ln io n o o d o sk arż en ia .

—  P o d p rzy s ięg ą z e z n a ł n ie p ra w d ę . L e o n Ja sz ak z  

P rz esz k o d y , p o w W ąb rz e ź n o , o sk arż o n y b y ł o to , ż e  w  

G o lu b iu , d n ia 2 8 . 1 1 . 3 4 sk ład a ł p rz ed S ą d em G ro d z ­

k im p o d p rz y s ię g ą z e z n an ie , k tó re s łu ż y ć m ia ło d la  

te g o ż S ą d u ja k o d o w ó d w  je g o sp ra w ie p rz e c iw  L e o n o ­

w i B ie lic k ie m u z e Z a w a d y , p rz y c ze m  z e z n a ł n ie p raw ­

d ę , s tw ie rd z a ją c , ż e „ n ie z a w ie ra ł z B ielick im  u m o w y  

c o d o w y n ag ro d ze n ia a w sz cz e g ó ln o śc i, ż e B ie lic k i  

b ę d z ie m u p ła c ił 1 5 z ł i 1 c en tn a r k a rto fli m ie się cz ­

n ie " . p o d c z a s g d y w rz e c zy w is to śc i u m o w a ta k a m ię ­

d z y s tro r .a m i  z a w arta . Z a fa łszy w e to z e zn a n ie

p o d p rz y się g ą i;a p o d s taw ie a rt. 1 4 0 k . k . sk az a ł g o

SOBOTA, dnia 8 czerwca.
W A R S Z A W A . —  6 ,5 0 A u d y cja p o ra n n a . 1 2 ,0 5 L a lo :  

S y m fo n ja h isz p a ń sk a . 1 2 .5 0 C h w ilk a d la k o b ie t. 1 2 ,5 5  
D zie n n ik p o łu d n io w y . 1 5 ,0 5 B rah m s: S e k ste t B -d u r. —  
1 5 ,5 0 N asz h a n d e l m o rsk i. 1 4 .4 5 N a jn o w sz e n a g ra n ia .  
1 5 ,3 0 R e c y ta c je p ro z y . 1 5 ,4 5 K o n c ert. 1 6 .5 0 S k rzy n k a  
te c h n ic zn a . 1 6 ,4 5 K o n ce rt. 1 7 ,0 0 O d c zy t z c y k lu „ M ia sta  
i m ia ste cz k a p o lsk ie" . 1 7 .1 0 K o n c ert. 1 7 ,5 0 P o g a d a n k a  
p rz y ro d n ic za . 1 8 ,0 0 A u d y cja z o k a z ji T y g o d n ia P o lsk . 
C z erw . K rz y ż a . 1 8 .3 0 P rz eg lą d w y d aw n ic tw . 1 8 ,4 5 B e e t­
h o v e n : S o n a ta c -m o ll. 1 9 ,4 5 P o g a d a n k a ro ln ic z a . 1 9 ,2 5  
W iad o m o śc i sp o rto w e . 1 9 ,3 5 U tw o ry p o lsk ie . 1 9 ,5 0 F e lie ­
to n  a k tu a ln y . 2 0 ,0 0 K o n ce rt so lis tó w . 2 0 ,4 5 D zie n n ik  w ie ­
c zo rn y . 2 0 .5 5 Ja k p ra c u je m y i ż y je m y w P o lsc e . 2 1 ,0 0  
A u d y c ja d la P o la k ó w z z ag ra n ic y . 2 1 ,3 0 K o n ce rt fo rte -  
p ia u o w y a -m o ll R . S c h u m a n n a . 2 2 ,1 5 S z k ic lite rac k i 1 
Ł o p a lew sk ie g o . 2 2 ,3 0 T e a tr W y o b ra ź n i n a d a je s łu c h o ­
w isk o . 2 3 ,0 0 M a ła o rk ie s tra .

NIEDZIELA, dnia 9 czerwca.
8 ,3 0 A u d y cja p o ra n n a . 1 0 ,0 0 M u zy k a . 1 0 ,3 0 P o m o rze  

—  M o n iu sz ce . 1 2 ,0 3 F e lje to n z c y k lu „ P o d ró ż u jm y " . —  
1 2 ,2 0 P o ran e k m u z y cz n y . 1 5 ,0 0 T e a tr W y o b ra źn i n a d aje  
fra g m en ty s łu c h o w isk o w e. 1 4 ,0 0 K o n ce rt. 1 5 ,0 0 N a Z ie ­
lo n e Ś w ię ta . 1 5 ,1 0 U tw o ry 1 . J . P a d ere w sk ieg o . 1 5 ,2 2  
P rz eg lą d ry n k ó w p ro d u k tó w ro ln y c h . 1 5 ,5 5 M u z y k a  

, 1 5 .4 5 P o g ad a n k a ro ln ic z a . 1 6 ,0 0 K o n c e rt so lis tó w . 1 6 ,4 5  
j S z k ic lite ra ck i. 1 7 ,0 0 M a ła o rk ie s tra . 1 8 .0 0 T ra n sm is ja , 

le śn icz eg o  i 1 8 ,1 5 C a ła P o lsk a śp ie w a . 1 8 ,4 5 Ż y c ie n a W iśle . 1 9 ,2 5  
;J . B rah m s: W a rja c je n a te m at H ay d n a. 1 9 ,5 9 F e lje to n ..  

2 0 ,0 0 D z ien n ik w iec zo rn y . 2 0 ,1 0 O b raz k i z ż y c ia d a w n e j  
: i w sp ó łc ze sn e j P o lsk i. 2 0 ,1 5 W  g o d z in ę śm ie rc i. 2 1 .5 0  

W ie c zó r lite ra c k i. 2 2 ,0 0 W iad o m o śc i sp o rto w e. 2 2 ,2 0 K o n ­
c ert sy m fo n ic z n y . 2 3 .0 5 N asz a M ary n a rk a g ra .

PONIEDZIAŁEK, dnia 10 czerwca.
W A R S Z A W A . —  8 ,5 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 0 ,0 0 Jó ze f  

I H ay d n . 1 0 ,3 0 N a b o ż eń s tw o z k o śc io ła Ś w . K rzy ż a . —  
1 1 2 ,0 5 E g z o ty c zn a k ra in a m e la n c h o lji —  P o les ie . 1 2 ,2 0  
'O rk ie s tra . 1 4 ,0 0 M u zy k a . 1 5 ,0 0 P o g a d an k a ro ln ic za . —  
I 1 5 ,1 0 M u z y k a . 1 5 ,2 2 P o g ad a n k a ro ln ic z a . 1 5 .3 5 M u z y k a , 
i 1 6 ,0 0 O b ra z k i d la d z ie c i. 1 6 ,1 5 K o n c ert. 1 6 ,5 0 R ec y tac je  
i p ro z y . 1 7 .0 0 K o n ce rt z c y k lu „ P ię ć w iek ó w m u z y k i  
k a m era ln e j" . 1 7 ,3 0 M u z y k a . 1 8 ,0 0 O d cz y t. 1 8 ,1 5 C a la  
P o lsk a śp iew a . 1 8 ,5 0 S k rz y n k a o g ó ln a . 1 8 .4 0 C h w ilk a  

[sp o łe c z n a . 1 8 .4 5 K o n ce rt so lis tó w . 1 9 ,3 0 W ę d ró w k a m i-  
ik ro fo n u . 1 9 ,5 0 C o c z y tać . 2 0 .0 0 K o n c e rt sy m fo n icz n y .  
[2 0 ,4 5 D zie n n ik w iec zo rn y . 2 0 .5 5 O b raz k i z ż y c ia d a w n e j  
[ i w sp ó łcz esn e j P o lsk i. 2 1 .0 0 K o n ce rt c h ó ró w . 2 2 ,0 0 W ia-  
' d o in o śc i sp o rto w e. 2 2 ,1 5 Z e sp ó ł sa lo n o w y T a d e u sza S e -  

re d y ń sk ie g o . 2 5 ,0 5 J . S . B a ch : S o n a ta d -m o ll.
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W T O R E K , dnia 11 czerw ca. (Pszenica
W A R SZ A W A . — A udycja poranna. 12.05 D ziennik łpeczm ioń  

południow y. 12.15 U tw ory J. B rahm sa. 13.00 C hw ilka ;
dla kobiet. 15.05 Piosenki starej W arszaw y. 15,50 Z rvn- ! jęczm ień  
ku pracy. 15,50 K oncert. 16,00 Skrzynka P. K . O .. — ■ ' • ■
16,15 K oncert. 16.50 M uzyka sym foniczna. 16.50 R ecvta- Jęczm ień  
cja prozv. 17.00 K oncert. 18,00’Pogadanka. 18.10 M inuta j O w ies  
poezji. 18,15 C ała Polska śpiew a. 18,50 Skrzvnka tech- '
niczna. 18.45 U tw ory Jana Sibeliusa. 19.50 K oncert ka- M ąka Ż ytnia 55 proc, 
m eralny. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 W iadom ości \f. i.
ro ln icze. 20,10 K oncert solislów . 20.45 D ziennik w ieczór- j -'IślK a Z 5 lilia o? proc, 
ny. 20.55 O brazki z żyti_ J  
21,00 K oncert sym foniczny.
22,30 W iadom ości

brow arow y  

jednolity  

zbiorow y

^przyjażn.li się  z zał»4ą . .

18,50— 19,00  „Szczury lądow e chodziły za pan brat ! ... . ..____________________

16,50— 17.00 pod rękę z m arynarzam i i w czasie, gdy m orze  
się naw et im pono- !A

wxaos

eia daw nej i w spółczesnej Polski. \h |ka pszenna 20 proc. 
PZ .nv. 99 (h i knnrorł < hnni ' 1

M ąka pszenna 45 proc. 
O tręby żytnie

,n _ O tręby pszenne średnie  

w O tręby pszenne grube

22.00 K oncert C hóru D ana, 
sportow e. 22,40 K oncert.

ŚR O D A , dnia
W A R SZ A W A , 

nik południow y. _____ _________
przerw ie o godz. 13.00 C hw ilka dla kobiet. 15,50 li 
m ann: T rio d-m oll op. 63. U 77 _ 
16.15 5-ta pogadanka .M . K ondrackiego. 16.50 R ecytacje vv.-i..,  
prozy. 17,00 K oncert z K rakow a. 18,00 T eatr W yobraźni . ’’ ■ '‘ l 
iiadaje fragm ent słuchow iskow y. 1 . _ 2  ’ ,
w a. 18,30 O pow iadanie dla dzieci. 18,45 A . .M ozart. 19,30 | .
Pieśni R . Schum anna. 19.50 R eportaż inż. A . Iw anickiego. ■ G roch  
20,00 Pogadanka ro ln icza. 20,10 M uzyka salonow a. 20,45 G rneh  
D ziennik w ieczorny. 20,55 O brazki z życia daw nej i w rit tu  
w spółczesnej Polski. 21.00 K oncert C hopinow ski. 21.50 T ym otka  
Feljeton literacki. 21,40 Pieśni polskie. 22,00 W iadom ości 
sportow e. 22,10 K oncert M ałej O rk. P. R .

12 czerw ca.
—  6.30 A udycja poranna. 12.05 E  

ncert ork. kam eralnej 
ku uiu kvbiv . .3  jv 11 ó u  u- 
16 .00 Pogadanka dla kobiet. jPelusz.ka

is.uu icair w yonrazni . j  —

1S .I5 C ała Polska śpię- G roch polny  
1Q 4” A  1 O IO I r

W iktor  ja

15,50— 16.25 nie kołysało zbytnio , starały
15,25 —  15,75 ; w ać ,.w ilkom  m orskim ".

Jeden z w szechpolskich  

pew nego bosm ana:

—  A w iesz, kochany, co

—  Fi —  odparł „w ilk"

22,50— 23,00

21,00— 21,50 ‘nął
2S .00 30.00 i
26,25-27,25*

10,75— 11,50.;—  oczyw iście!
10,50— 11,00

29,00— 32,00  

30.00— 32,00  

26,00— 30,00

30,00— 32,00  

26.00— 50,00  

45,00— 55.00

!sra™ B ros™ ^ ln™ raB a® a™ liaB PO D SŁ U C H A N E :
B Y D G O SK A  G IE ŁD A  Z B O ŻO W A  | C O  T O  JE ST B IG A M JA ?

z dnia 6 czerw ca 1935 r. j W czasie pierw szej tegorocznej w ycieczki

14,25— 14,50 m orskiej na s/s K ościuszko, podróżujący polscyŻ yto

—  N o w ięc pow iedz....
M arynarz zm rużył jedno oko:

—  B igam ja to jest takie coś, kiedy m ary ­

narz m a w ' każdym porcie po dw ie żony...

JEDH/AJ

— B A CZ N O ŚĆ SO K O L I! —  ćw iczenia będą się od  

byw ać nadal jak dotychczas w hali gim nastycznej 

przy szkole żeńskiej w e w torki i piątk i od godz. 19.59  

, . , , Spow odu m ających się odbyć w ystępów , udział w ćw i
p yw akow , zagad- czcn jac ]i pow inni brać w szyscy, u przedew szystkiem  

starsi. N aczelnik .
to jest bigam ja? I — N A D Z W Y C Z A JN E W A L N E Z E B R A N IE Z W . M Ł  

Z fajką w zębach H A N D L O W C Ó W odbędzie się w środę, dnia 5. bm . o 

1 godz. 8,30 w lokalu p. N asta, na którem nastąpi w ybór  

\ ustępujących częściow o członków zarządu oraz rozpa-  

. trzenie kilku w ażnych spraw Z w iązku. Przybycie każ ­

dego członka obow iązkow e. Prezes.

K A T . ST O W . L U D O W E . Z ebranie w I. św ięto  

: nie odbędzie się; odbędzie się ono w niedzielę 16 czerw -  

; ca po nieszporach w salce parafjalnej. Z arząd.

- B A C ZN O ŚĆ K . S. PO M O R Z A N K A dziś w piątek  

odbędzie się trening I jak i 11 drużyny od godz. 15-ej 

I począw szy. W sobotę w ieczorem  o godz. 20-tej w lokalu  

: p. B auera odbędzie się pogadanka w spraw ie m eczu  

! z K . S. A storją z T orunia. O liczny udział w treningu  

• jak na pogadance prosi Z arząd.

n&faćt&GW eSStu

GŁOSU

WĄBR^ESKBŁGO
. W ydaw ca: B olesław Szczuka. — R edaktor odpow iedz.:

■ A dam Szczuka — W ąbrzeźno-Pom ., ul. M ickiew icza 1.

> D ruk.: Z akłady G raficzne B . Szczuki W qbrzezno-Pont.

P12/33

n •!Persil
r' CC,1 — , • ---- • , * A,* w e f f f f 

II en ko
środki, 

bei których niema. 
„>■ i J’,' ’’ ' ■■

.i.- r 7 . 1 > 6'

prania

■ B9!seflHHBSssin9KsiBaaswnaimasi99E!SHQS«os9g£Gi! snaiBEnEłBBiniHSBSssaagi 
IH
b  Szanow nem u O byw atelstw u  m . W ąbrzeźna i okolicy uprzejm ie donoszę, że aptekę a
J sw oją pod firm ą

iNOWA APTEK AJ
I j e dniem 1 przeniosłem nu dm- "
■ ....... H

; stroną Ry^nku do domu p. W. Balcerskiego ■

Z pow ażaniem EDCBA

W A C Ł A W  J A N K O W S K I

E G Z A M IN Y  W ST ĘPN E
do klas I, II i III now ego ustro ju i V I, V II 

i V III daw nego ustro ju odbędą się w dniach  

17. 18 i 19 czerw ca 1935 roku w Państw ow em

G im nazjum K oedukacyjnem w W ąbrzeźnie. —  

Z głoszenia przyjm uje D yrekcja codziennie ustnie  

i pisem nie. Przy zgłoszeniu należy złożyć; 

1) m etrykę urodzenia; 2) św iadectw o pow tórnego  

szczepienia ospy; 3) św iadectw o  odejścia ze szko ­

ły , do której uczeń(nica) ostatn io bezpośrednio  

uczęszczał (a). Jeżeli uczeń (n ica) pobierał (a) 

naukę pryw atnie, pow inien  przedstaw ić pośw iad­

czenie dotychczasow ej nauki, oraz w  razie prze­

kroczenia 14 roku życia i przerw y w  nauce szkol­

nej, św iadectw o m oralności, w ydane przez U rząd  

paraf  jalny lub gm inny.

D o klasy I przyjm ow ać się będzie uczniów  

(enice) z 6 i 7 klasy szkoły pow szechnej, po u- 

kończeniu  najm niej 12, a nieprzekroczeniu 16 lat 

życia. U czniom , którzy ukończyli 6 klas szkoły  

pow szechnej przysługuje dyspenza poniżej prze­

pisanego w ieku. D o klas dalszych przyjm ow ać  

się będzie uczniów (enice) odpow iednio starszych.

Przed dopuszczeniem  do egzam inu w stępnego  

m usi być uiszczona taksa egzam inacyjna w kw o ­

cie zł. 10.—  na PK O . N r. 214.218 —  (Państw ow e

G im nazjum  H um anistyczne  w  W ąbrzeźnie).

D la uczniów zam iejscow ych istn ieje w W ą­

brzeźnie przy gim nazjum  in ternat, w  którym  m o ­

że uczeń uzyskać św iatło opał, obsługę w raz z  

całodziennem  utrzym aniem  i opieką w ychow aw ­

czą. O płata za in ternat w ynosi m iesięcznie  

, 50 zł. w latow ych, 

i siącach.
j--------------------------

M ie s z k a n ie
; 2 pokoje i kuchnia w no- 
'■ w o w ybudow anym dom u  
w raz z ogrodem zaraz

i do w ynajęcia. Z głoszenii 
j przyjm uje

j S t e f a n  Z a r ę b s k i
I szosa C hełm ińska w yb.

ił. w zim ow ych m ie- 

(—) BULANDA

P o t r z e b n a

zaraz pokojow a z dobre- 

m i poleceniam i

M a j . P iu s k o w ę s y  
poczta i stacja kolejow a  

K ow alew o

Ogłoszenie
W środę dnia 19 czerwca 1935 r. 

odbędzie sie w Wąbrzeźnie.

jarmark kramny,
na  konie i bydło

B u r m is t r z

 ( — ) S c h w a r z

' ' iT $  $ 4 o c n J

i tanio i dobrze malaia I

farby, pokosty i lakiery

I
* 1 o  mnie kupnje

JL. LBśniewici
D r o g e r j a p o d  „ K o r o n ą *

fSyneh T Telef.

ROWERY
najlepszej jakości oraz wszelkie części i przybory
—— ► stele na składzie

Patpfony, płyty gramofonowe, 
żarówki eFektiyone, instrumeib

JEŚLS BĘOHESl W WABS JT/ł WSE, I 

nie zapomnij zajść do

C U K IE R N I Z IE M IA Ń SK IE J  
żeby zjeść najlepszych ciastek i kupić na prezent do do- 

mu najwykwintniejsze i najlepsze_______________________________

CSJS^nW S CZES^OL^DY w P&Ssc&S

ty muzyczne
poleca najtaniej

FR. RYBAK. skład
zegarmistrzowski

WĄBRZEŹNO - Rynek 30

K IN O  

dźw iękow e  

SŁ O Ń C E

D z iś  o  g o d z . 9  i d n i n a s t ę p n e  w ielki cud kinem a- i 
tografji 4 - l e tn ia S H I R L E Y  T E M P L E  w film ie

Iueja śmiechta44?
W  d r u g ie ś w ię t o  o  g o d z . 5 , 7 i 9 polski film

ANTEK POLICMAJSTER
O bsada: D y m s z a , B o g d a , Ć w ik llń s k i in n i —

S P R Z E D A M  
m łyn, gospodarstw o lub  
zam ienię na dom  

N o w y m ły n  

poczta G olub

Szafę żelazną
sprzeda

S t . C h w ia łk o w s k i

U n ie w a ż n ia m
zgubioną kartę  row erow ą  
w ystaw , przez W ójt. D ę- 
bow ałąka nr, 52

Z . B ukow ski
D ębow ałąka

M jątek N iedźw iedź  
sprzeda natychm iast 
w iększą ilość

s ło m y
żytniej i pszennej po

1 50 zł za 50 kg

D Z I E W C Z Y N A
porządna z gotow aniem  
potrzebna  W iad. w  G łosie

L O SY
L oterji Państw ow ej do 

nabycia u

Ś w ita łs k ie g o

M . Piłsudskiego 12

Z G U B IO N O
w kinie m ały jedw abny  
szal. U czciw ego znalazcę 
bardzo proszę o oddanie  
w  adm . „G łosu ” lub przy  

kasie kinow ej

M I E S Z K A N I E
3 poko jow e z balkonem  
zaraz do w ynajęcia

K s » w .  M a k o w s k i

M . Piłsudskiego 35
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<«

Mydło

€1A

i

0,09 

0,10
0,18 

0,20 

0,25 

0,45 

0,50 

0,65

0,30 

0,35
0,30 

0,25
0,25

<«

. . 0,30

. . 0,16

sztuka 

tabl.
tabl.

. 0,55
. 0,65
. 0,75
. 0,40
. 0,20

<4

Kaszka pszenna ft. . .

Kasza jęczmienna ft.

gram. kaw. . .
„ podw. kaw

. 0,05 

. 0,10 

. 0,05 

. 0,05
. 1,00
. 0,25 

. 0,25 

. 0,35 

. 0,45

Czekolady 

Czekolady 

Czekolady
B. dobry gat. 50 gr
Beserowa tbl. 100 gr  

Mleczna Goplana 100 gr. . . 
Mleczna orzechowa 100 gr.
Mrożona 100 gr tabliczka . .
Kostki czekoladowe . . . .

. . 0,05 

. 0,10 

. . 0,15 

. . 0,25 

. . 0,55
. . 0,65 

. . 0,65 

. . 0,45
• 0,05

200 

400 

pół kg. Pelikan . 
4-ro kawałkowe .

Kawa świeżo palona
Kawa
Kawa
Kakao holenderskie
Kawa słodowa ft.

do prania kaw. .
» » » •
„ „ podw. kaw.

Str. 12

» >

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu

<4 
«<

W

<«

CS 
«< 
<« 
€1

« <
€ <
<4

<3

łaskawe Skanie i Panowie!
się faskau/ie przekonać, że najui^kszy uybór cukróu/ 

i czekolad po bezsprzecznie nainiż, cenach posiada <ęfffro

firma Jan Hoffmann

Bardio poiecfim :

Batony czekoladowe ....
Batony Goplana
Wafle czekoladowe . . . * . 
Murzynki czekoladowe .... 

Czekolada 250 gr. .... 

Cukierki nadziewane 1/4 ft. . 
Cukierki zawijane z konf. 1j4 ft. 
Czekoladowy konfekt V4 ft. . 
Konfekt sort, la ł/4 . . . .

dou/ód prosty

Koniakowe czekolad  0,60
Cuk-dropsy kwaśne rolka 0,03, 0,05, 0,10
Cukierki śmietankowe Vi K- • •
Cukierki iodowe 1/4 ft
Drażetki likworowe 1I4 ft. . . .
Miodowe V4 ft
Anyżowe ł/4 ft

W in a k ra jo w e p ie rw s z o rz ę d n e j ły lk o  ja k o ś c i b u t. o d 1 ,2 0  o ra z  3 )4 I tr . 2 ,— , 2 ,2 0 , 2 ,5 0  z ł.

P iw o  b u te lk a  0 ,3 5 —  L e m o n ia d a  b u te lk a 0 ,2 0  —  P iw o  w  d o m  p rz y  z w ro c ie  b u te le k  0 ,3 2

S o k o ra n ż a d a  b u te lk a 0 ,6 0 —  S o k w iś n io w y b u te lk a 0 ,4 5

Również najkorzystnlel i na|lepiej kupuje sl< u mnie wszelkie towary kolonialne, delikatesy, mydła toaletowe i do prania,

Cykorja ft. paczka................ 0,60
Cykorja ’/3 ft. paczka .... 0,30
Cykorja z kuponem ft. ... 0,92
Cykorja z kuponem Vs fC • • 0,38
Francka 1I1 tt........ 0,90
Francka Va ft............................. 0,35
Francka 1/4 ft............................. 0,27
Francka 1/b tt............................. 0,22

Śledzie sztuka  

Matjasy angielskie duże . . . 
Ser tylżycki 1/i ft
UłCl ,, ,, „ ....

Szwajcarski 1/4 ft  

Szproty w oliwie puszka . . 
Szproty w oliwie duża puszka 

Serki śmietankowe szt. . . . 
Sardelowe i kminkowe szt, . 
Tylżyckie i Ementalskie szt. . 
Litewski szt  

Śledzie zawijane szt  

Śledzie marynowane szt. . . 
Sardynki puszka 

. 0,07 

. 0,35 

. 0,25 

. 0,30 

. 0,55 

. 0,45
0,85 

. 0,15
0,20 

. 045 

. 0,25 

. 0,10 

. 0,10 

. 0,70
Tłuszcz do skór 

Nafta litr 0,46 

Proszki do prania paczka . . 0,22 

036, 0,40, 0,45, 0,75 

Do szorowania paczka . . . 0,20 

0,25, 0,32, 0,40 

Szare mydła I gatunek ft. . . 050

Toaletowe kawałek............... . 0,10
n » • • • . 0,15
V 99 • * * . 0,20
n 99 • * • 0,25
w „ . • . . . . 0,30

» .............. . 0,35
n 9) • • • • . 0,40
99 99 ........................................ . 0,45
w 99 • • • • . 0,60

Pasta do obuwia puszka . . 0,10
Froter luźny ft.................... . 0,80
Smary na osie ft................. . 0,25
Tran —- Oliwa do maszyn i wirówek
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P a n o w ie  —  N ie c h a j k a ż d y  s ię  ju ż  d o w ieP ro s z ę  P a n ie

Ż e  n a jta n ie j ty lk o  u m n ie  —  N a w e t d z ie c k o  ju ż  ro z u m ie  

C h o d z i ś p ie w a -, d a n a , d a n a , —  D o b rz e  ty lk o  u  H O F F M A N N 'A II!

JAN HOFFMANN
WĄBRZEŹNO PŁUŻNICA LISEWO

H u rto w y i d e ta lic z n y  h a n d e l to w a ró w  k o lo n ia ln y c h  i d e lik a te s ó w T e l. W ą b rz e ź n o 1 1


